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Znaczenie przymiotnika
„narodowy"

f

Ińatrguraeja prac Rady Naukowo - Lekarskiej 
Ubezpieczeń społecznych

lestc&my ipisaiem służącym idei 
ajednoK zenia narodowego i jadni X 
pierwszych zgłosiliśmy akces do ołx> 
m  o tej nazwie, a tymczasem właśnie 
ta nazwa może 'jaszcze budzić nawet u 
saszych czytelni/Ków zastrzeżenia, bo 
aigdzie dość dobitnie nie zostało okre 
Siane, co właściwie ten przymiotnik 
„narodowy oznacza.

Nasi czytelnicy i sympatycy zwlasz 
cza ze starszego poikolenia, jaikze czę 
eto boczyli się na akcenty „narodo 
w e", które wnieśli do redakcji nowi 
je j współpracownicy.

Dziś gdy ten wyraz rozbrzmiewa 
bardzo szerokim echem, gdy pow 

tarza go każdy, adresując swój akces 
do obozu pułkownika Koca. intuicyj 
» ic , dzięki zaufania autorytetowi twór 
cy nowego obozu rodzi się powszech 
■e przeświadczenie o dodatnim zna­
czeniu tego wyrazu.

Skonstatowanie le j zmiany nastro 
■jóWj a więc uczuciowej strony zjawi 
akii, nic wystarcza, me zwalnia od 
onowiązku rzeczowej odpowiedzi na 
pytanie: dlaczego?

Dlaczego dziś z wyrazem  „narodo 
w y" nie łączymy dawnego wąskiego 
“Jtskluzywi; mu nacjonalistycznego en 

,dekó\v owego pomniejszania Polski 
•c  granic Bugu? Dlaczego dziś ten 
wyraz ma symbolizować pnlstde dą 
ien ia do potęgi, polską umiejętność 
współżycia z innymi narodami aulo 
chtonicznymi pod jednym dachem 
Rzeczpospolitej, polski program w 
sprać ie żydowskiej i t d

Odpowiedz na to pytanie można 
wydedukować z deklaracji pułfl. K i  
ca, o ile się przyjm ie pewne ogólne 
założenia, wynikające z obserwacji 
tych przeobrażeń politycznych jakie 
zachodzą na całym święcie, » nie ty] 
ko w  Polsce.

Istnieją tylko dwa zasadnicze poli 
tyr/nc poglądy na świat, tylko dwie 
płaszczyzny ujmowania rzeczywistoś 
ci

Chcąc te rzeczy przedstawić jak 
najbardziej plastycznie m ożem y po­
wiedzieć, że są to isposoby łączenia 
z^ w  isk: 1) w kierunku poziom ym  i
2) w kierunku poziomym. Międzyna­
rodowa solidarność proletariatu wszy 
stkich ikrajów i narodowa solidarność 
wszystkich warstw’ jednego narodu 

Pierwsza z tych solidarności opis 
s a  się na spólnocie jednostek zniwelo 
w anych, jednogatunkowyeh dzięki 
niatenaliftlycznemu uięcm człowieka 
jako kuny mięsa i kości oraz iklebka 
nerwów

Druga buduje ev ięź pomiędzy jed 
uootkami w oiparciu o wspólny doro 
cek kulturalny, wykształcony współ 
życiem pokoleń w ciągu w ieków na 
jednym terytorium we wspólnej atmo 
sterze, jednakowym klimacie, w opar 
ciu o tę samą moralmośr, i obyczaj i 
religję Tak długo jak długo w naro 
d łie  panuje ucisk jednych warstw’ 
przez drugie, jalk długo mur chiński 
sprzeczności interesów dziel: narody 
na walczące obozy, hasło zjednocze­
nia warstw uciskanych ponad głowa 
na’ rządów oaństw wysługujących się 
możnym jest hasłem atrakcyjnym. 

Bcliśrrw świadkami trium fów te

go hasła bezpośrednio po wojnie 
śwriu lowej na gruzach dorobku cywi 
lizacji wielu pokoleń. Wówczas do­
prowadzony do absurdu egoizm naro 
dowy, który skąipał Europę w poto­
kach krwi, odstraszał najszlachetniej 
myślące jednostki od wszystkiego co 
mogło chociażby przypominać owe 
stosunki, które spowodowały wybuch 
wojny: Wówczas szukanie w ięzi mię 
ozynarudowych było wywołane chę 
cią stworzenia asekuracji przed maż 
hwością powtórzenia się kataklizmu.

Na tle tego rodzaju nastrojów ha 
słe m iędzynarodowej solidarności 
tych warstw, które wskutek wojny 
najw ięcej ucierpiały musiało znajdy 
wać dostateczny posłuch.

Hasło to zostało nadużyte. Naj­
przód przez zmobilizowanie go do 
walki z kulturą duchową ludzkości, a 
potem z kulturą i ze stanem posiada 
nia wszystkich narodów z wyjątkiem 
narodu rosyjskiego.

Ostatnie przeobrażenia Rosji so­
w ieckiej w1 kierunku nacjonalistycz­
nym udowodniły. 1) że propaganda 
kominternu —  to w gruncie rzeczy 
tylko form a rosyjskiego imnerializ- 
mu, 2) że kultura międzynarodowa 
jest zaprzeczeniem w ogóle jak.ęikol- 
wiek kulim y, 3) że oparcie państwa 
nr. zasadzie m iędzynarodowej jest ta 
kim  samym absurdem i niemożliwoś 
cią jak stworzenie kultury międzyna 
rodowej.

Żaden człowiek me może nic 
zdziałać coby nie było wyrazem jego 
indywidualności, podobnie też i żad 
n? społeczeństwo, żaden naród w tym 
co stworzy nie może się oderwać od 
konkretnego swego podłoża, od tych 
wszystkich warunków i cech, które

 -'*S*53»
go charakteryzują.

Odi odzemie się pełnego zrozumie 
nia dla kultu indywidualności narodo 
wych jest faktem.

Żyjem y w czasach w iary w poslan 
nictwa narodow, w czasach, gdy ha 
sio międzynarodowej solidarności 
pizestaje być czczym frazesem", dzie 
ki temu iż się je rozumie jako. soli 
damoiść wolnych i niepodległych, su 
werennych narodow

Po tej linii poszła już dawno poi 
ska polityka zagraniczna. W  polityce 
wewnętrznej tę linię podkreśla ten 
passus deklaracji Koca, który określa 
nasz stosunek do komunizmu i częś 
ciowo ten, który mówi o stosunku do 
kmtury żydowskiej.

Deklaracja -jest zbudowana kon- 
st-kwetnie. Nie ma w' niej jakiegoś 
konglomeratu sprzecznych ze sobą els 
meutów myśli. Obóz utworzony na 
zasadach tej deklaracji ma prawo na 
zywać się Obozem Zjednoczenia Na 
rodow ego, gdyż zasady są konsekwent 
nic nacjonalistyczne.

Nie boję się użyć wyrazu „nacjo
nalistycznc4* po tych wyjaśnieniach.
które uczyniłem Stanowisko nac jurna
listyczne^= narodowe (jeżeli kto wToł:),
oznacza tylko tyle, że stoimy wszyscy
roi gruncie utrzymania w mocy tej »
więzi pionowej jaka łączy w jedną ca 
łość naród polski, godnego '•złonka 
w ielkiej rodziny narodów’ e utop ej 
skich, przeć i w Ga w iainy się rwszofikidi 
tendencjom do rozincia naszej spoi 
stości w imię haseł spólnoty m iedz; 
narodowej poszczególnych obywaleli 
poza organizacją narodu- -państwem. 
Jesteśmy zwolennikami solidarności 
m iędzynarodowej, ale poprzez pańsł 
wo jaiko organizację narodu

Komunizm zwalczamy, jako for 
uię imperializmu rosyjskiego.

Żydom życzymy stworzenia włas 
nego państwa.

Żasada nacjonalistyczna, zasada 
solidarności/narodów w pielęgnowa 
mu własnej lndywiduatoiościy kulturul 
nej nie pozwala życzyć Żydom wyna 
rodow ienia, asymilacji z kulturą poi 
ską

Ini.e narody zannicszkującę ziem i( 
Rzeczpospolitej /właśnie dzięki ti-anu 
żr została przyjęta zasada więzi pió 
row ej, zasada uszanowania kultur na 
rodowych, dziś wolne są ‘od obaw 
przed wynarodowieniem. Zasada t. 
z w „w’ychowTania państwowego" mo 
gła budzić większą nieufność, jako za 
maskowana forma dążenia do stopir 
nia wszystkich w jednym tyglu i od 
lania pod jedem strychulec,

Pomiędiz7, znaczeniom wyrazu „na 
rodow y" w dzisiejszym znaczeniu te 
go słowa, a ekspansją Polski na 
wschoazie i organizacją współżycia 
narodóyy. na \vschodzie Polski, na o 
wyin przedpolu,, czy przedmurzu za 
chodniej cyw ilizacji; nie ma sprzecz­
ności.

To  dla nas w Wilinir i dookoła Will 
na jest najważniejsze.

Pułk. Koc w’ swej deklarac ji odwo 
łuje się do tradycji narodu polskiego 
i z dziejów’ dawne j R,zeczvpospolit( j 
pragnie czerpać siły i naukę dla przy 
szłych pokoleń.

Daje przez to prawo do takiej iu 
te rpretacji wyrazu „narodow y", która 
■e.b /ła zgodna i z wielka nnlitćka taw to . , _  * A . |.

giełłów i Batorych, i z mysia wiesz­
czów naszego narodu.

Hasło ,,za naszą wolaośc i waszą | 
tak jak dawniej, inie przestaje być ak 
ti ałne i elzis, przy organizowraniu po 
tęgi obronnej Rzeczypospolitej Po l­
skiej w jej dzisiejszych granicach.

Piotr Lemiesz.

Onegdaj odoyło się w gmachu Za­
kładu Ubezpieczeń Społecznych inaugu­
racyjne posiedzenie Raciy Naukowo-! ekar 
skie, Ubezpieczeń Społecznych, która zo 
stała powołana p^zez ministra Opieki Spo 
łeozne) Zyndram - Kcściaikowskiego, ja­
ko instytucja badawcza opiniodawcza ; 
wnioskodawcza w dziedzinie lecznictwa 
ubezpieczeniowego i piofilastyki.

W posiedzeniu wzięt udział minister 
Zyndram-Kcściaikowski w towarzystwie 
ooosekretarzy stanu i dyrektorów Depar­
tamentów Ministerstwa Opioki Społecz­
nej, członkowie Rady w osobach: gen. 
dr St. Rupperfa, prof. dr Michałowicza, 
prof. dr. Czyiew icza, prof. dr. Czubalskie 
go. płk. dr. Rudzkiego, dr. Kaszubskie­
go, prof. dr. Fatk.ewicza, dr. Torria‘szew- 

m, I

skiego ,prof. dr. Pieńkowskiego, prof. dr. 
Jonschera, pro/, dr. Fraokego, oraz przed 
stawiciele ZUS z komisarzem, min. dr. 
Hubickim i ayr Ligockim na czele.

W czasie obrad wyglosit przemowie 
nie minister O p ię li Społecznej Marian 
Zy>idiam-K,ośc:ałkovvski, klóry po scha­
rakteryzowaniu ogólnych celów Rady Na- 
ukowo-Lekarskiej, zanalizował najwazmej 
sze zagadnienia, które będa przedmiotem 
prac Rady na najbliższa pizyszlość. W 
Warszawie powstanie wypudoweny kosz 
iem ZJS'u  auzy zakład leczniczy, który 
będzie baza prac badawczych i dydakty­
cznych Kady. Następr.ie Rada wybrała 
prezydium z przewodniczącym gen. dr 
Ruppertem na czele,

Na zdjęciu fragment tego posiedzenia.

Wyzwolenie rozwiązuje się i wstępuje do CZH

Senat rozpatruje budżet na rok I937-381

W ARSZAW A (Pat) -  wykona.; u 
uchwały Walr.ego Zjazdu Działaczy i De­
legatów b. Stronnictwa Ludowego .. W yz­
wolenie' z dni. 3 października 1930 r., 
nakazującej wszystkim członkom organi­
zacji usłuchania wezwania Marszalka Śmi­
głego Rydza do złączenia się dla wspól­
nej pracy nad budową silnej Polski, Pre­
zydium Zjazdu w dr.iu 6 n a  r j  rb uchwa 
lito co następuje:

!1{ Witamy z zadowoleniem deklarację 
ioeoy.o polityczną, ogłoszoną przez płk.

szczególności ustęp,

Iwon o.jego na 
Onozu Zjeono-

orgamza-

Ailama Kora, a 
dbiyczący wsi.

2) Przystępujemy do 
podstawie tej deklaracji 
czenia Narodowego

3) Rozwiązujemy istniejącą 
cję PSL ( Wyzwolenie".

4) Wzywamy wszystkicn entopow do 
wstępowania w szeregi tworzonego przez 
pik. Adama Koca Obozu Zjednoczenia 
Narodowego, który może zapewnić ludo 
wl wiejskiemu >epszą przyszłość

WAR.SZAW A (Pat). Sonat przyślą 
pił na dzisiejszym plenarnym posie­
dzeniu do debaty szczegółowej nad 
preliminarzem budżetowym.

Sen Pawelec zreferował budżel 
Prezydenta 11 P. Sprawozdawca krót 
ko omawia postanowienia nowej <kon 
si\ tucji nadające Prezydentowi rolę 
c/Minika nadrzędnego ' /wraca uwa 
gę, że minio to aparat urzędiniczj rą  

Prezydenta nie został zmieniony,' 
chociaż zakres czynności jest obecnie 
niewspółmiernie większy. Obnioenie 
budżetu Prezydenta polega na akcie 
jego własnej w oli.

Budżet Senatu zreferował sen. Ma 
rian Malinowski, podkreśla jąc z uzna 
rdcm oszczędną gospodarkę budżelo 
wą biura Sanatu i stwierdzając, że 
uersoncl tego biura wykon} wujo swe 
oLow iązki w sposób nadzwyczaj dob 
ry i dokładny.

Budżet Sejmu, referowany przez 
sen. Pi trażyekiego. który wskazał na 
jego oszczędność, nie wywołał żadnej 
dyskusji, jak również i budżet Naj­
wyższej Izby Koni roli. referowany 
przez sen. Fudakowskiego.

Sprawozdawca podkreślił koniecz 
ni ść nowelizacji ustaw y o kontroli 
państwa.

Budżet prezydium rady ministrów

Naosdy dzikich indian na knieje jak w XIX w.
UIO 1>E M N E IR O  (Rat). Według telegra 

n i  dyrrlitaiii luiii kniejowej nad rz«Łą To 
ijnlLs, imde.sziepii do Belem | iu:i:l ujściem 
Amazonki), indianie napadli na stację kole 
jowsi Alboea i osiedle Alaraba, zabijając 
dwóch ludzi ze służby kolejowej i raniąc kil 
ku innych. I*iMlobn« i inne stacje i miejseo 
wośei sa zagrożone i dyrektor kolei prosi o 
»ałyeiim ’astev ą pon wc wojskową.

Pouobno indian zebrało się na tę wy 
prane wyjąlfeowo wielu, gdyż siły ich prze 
kra cza ją liezbr 1.0U0 wojowników, pochodzą 
eyeh z plebi dziewiczych lasów z n a j M  
me' pr_i,vbm żnych dopłiwów '\nazonkL 
Hząo staro Para zderydowat podobno wys 

dnu batalion wojska dl* ochrany linii

Napływające z p ilnocy de.pesze donoszą, 
żc i Inne linie kolejowe przecinające dzie 
wicze lasy st. Vniazonas są zagrażane przez 
iii.liai , którzy okazują niezadowolenie, ezu 
jąc się niepokojonymi w swyeh rejonach.

Zarząd kolei Madcira —  -Maiinore wy« 
sygnował 100.000 mir. jako subsydium dla 
tych szczepów indiańskich, które bertą spo 
kojnie współpracowały z robotnikami kole 
jowymi. W  związku z pacyfikacją i oswaja 
niem szczepów indiańskich jeszcze dziko ży 
jarych, został dyrektor tej kolei mianowany 
dciegiatem służby ochrony indian na tere­
nach liżących w obwodzie Mcrteira. Marina 
ra i Guapore.

z; eferował sen Śliwiński.
Sen, Jaroszew iezown, referując 

budżet miin. spraw zagranicznych,
dłuższy ustęp swych wywodów  po­
święciła sprawie Gdańska.

Następnie zabrał glos p. premier 
Shiwoj - Składkowski, klóry oświad­
czył: „m ile zaskoczony bły.skawioz 
r: ) m tempem ucliwalcnia budżetu pre 
zydium rady ministrów na skutek re 

' feralit p. sen. Shwińskiego, pragnę w y  
jaśnić, że nieobecność m oją w tym 
c/asie tłumaczy,‘isię ważną konferen 
cją. którą odbywałem z panem mar 
sźałkiem Pr\storem ‘ .

Z kolei Senat przystąpił do ro/pa 
trzenia

BUDŻETU MIN. SPR.
WOJSKOWYCH.

Referent tego budżetu sen, Osiń­
ski przypomniał stanowisko, jakie za 
jął w roku ubiegłym, a streszczające 
się w t\m, że .suma 786 niiln. zt.. kt.i 
rą wynosi nasz budżet wojskowy, bez 
względnie jest niewystarczająca w 
stosunku do zawrotnych sum, które 
tracą na swoje budżety wojskowe ia 
no państwa. Budżety te w  ogólnej su 
mie yyymo-szą potnad 100 miliardów. V 
l 1 najważniejszą rzeczą jest system ta 
jemnicy yvojskowej którą otaczają 
swoje budżety yyszystkie państwa.

Obowiązek zachowania tajemnicy i 
wojskowej jest oboywiązkiem nie tvl 
Iko yvojskowa, ale całego społeczeń­
stwa. Całe społeczeństwo powinno 
być yystrzcmieżliwe yv omawianhi 
sprayv, związanych z ochronnością 
państw a

Na zakończenie sen. Osiński oś- 
wiadczył: równocześnie z dozbroiM
riem  arm ii trzeba jak najszybciej 
przeprowadzić dozbrojenie moralne 
społecz?ńsfyva, oparte na poczuciu yyta 
sn.’ j siły j w iary yv dziejowy przczna 
b T jt iu i narodu polskiego. Naczelnymi 
punktami hasła dozbrojenia moralne 
go powinny się stać: honor oraey i 
ambicja tworzenia (oklaski) Hasła te 
powinny być wyryte w szkołach, yv 
fabrykach, w’ warsztatach, w  biurach, 
tal żeby przeniknęły do świad mieści 
każdego obywatela. W tedy armia poi ‘

■ .-.ka będzie miała zaplecze, które uwie 
lokrotni jej p.ttęgę . nie będzjp dla 
n : «  najtrudniejszych nawet., zadań, 
których by iii.e. mpgia yvykon.ać,.(o k i a 
ski).

W  dalszjm ciągu obrad sen. Kwaś 
niewski złożył sprawozdanie S  

O BIJDŻEUIEMIN. DPIUKI 
SPOŁECZNEJ 

A SEN. DOBACZEWSKI 
O FUNDUSZU PRĄCI.

Sen. Iłohaczewski przypoiiDniał na  
wstępie, że myśl ustawodawcy przy 
stworzeń.u Funduszu Bracy zmierza 
la do utyyorzenia ośrodka dyspozycji, 
k lóry by. nie tracąc z oczu śeelu gospo 
darczego, dbał o zatrudnienie bezro- 
botnycli. I.ąta ostatnie nie były po­
myślne łla rynku pracy i nie ma wa 
ruiików do zmniejszania rozmiarów 
akcji inlerwencyjnej. służącej potrze 
bom zatrudnienia-. W  d a lszym  ciągu 
podniósł mówca stały m zw ój działa! 
r.ośei Funduszu Pracy i om ów '} sz e n  
gćłowo w nłyyy i wydatki budżetowe

W ydatki Funduszu Pracy7 na za 
trudnirnie bezrobotnych będą musia 
ły wzrastać, preliminowana bowiem 
ot cnie kwota 40 mil. zł jest sbtnow 
czp zbyt mała. Większość funduszów 
udzielanych przez Fundusiz P ra w  na 
inwestycje, lokowana jest w in vesty 
cjac.h miejskich. Wskazanym jest. a 
by inwestycje tę obejmowały możli­
wie w’ szerokim stopniu takie urządzę 
nia, jak elekliroiwinie, rzeźnie, clił i lnic 
i targowiska, któn podnoszą zdolność 
produkcyjną kraju .

Mówca uważa za konieczne u/dro 
wienie podstaw finansowyych Instvtu 
e ji i finansow’anie robót public/iieeb 
w myśl zasad, jaku przyśw iecały po 
wołaniu funduszu pracy. Następnie o 
mawia akcję zasitkowrą Funduszu Pm 
cy, wynikającą z ustawy o ubezpiecz:* 
ni u /na wy.pa-dak bezrobocia i w kon 
kltizji oświadcza, że obeciii’  rol i Fun 
duszu Pracy snrowad/.a się tv!kc Jo 
korekfury ustawowego planu inw >s/v 
cyjnego w zakresie walki z hi zrob i 
ciem podczas gdv noprzednio stawał 
się on ośrodkiem krystalizowania pro 
grama inw ‘stycyj publicznych

Akces posłów f senatorów
W ARSZAW A' P at) —  Do O . Z. N- 

naplywają w dalszym clęgu zgłaszema 
poszczególnych grup regścralnych pos­
tów i senatorów dekla-ujęcych gotowość 
czynnej pracy w szeregach O dozu Zjed­
noczenia Narodowego. Ostatni wpłynę- i 
ty deklaracje;   i

Senatorów I posłów ZJemi Nowo­
grodzkie); Grupy regionalnej posłów I 
senatorów woj. poleskiego regionalnej 
grupy senatoiow i posłów woj kieleckie­
go; lubenskiej regionalnej grupy posłów  
i senatorów,- posłowie i senatorowie z 
woj. łódzkiego.

Zniżka franka francuskiego i funta
WARSZAW A tPat). Na dzisiejszych 

giełdach walutowy t-h wysfąpi»a gw a ł  J 
towna zniżka franka franeitskiego. 
Zniżka ta (tomaezona jest zmian i me 
tod interwenc ji fnuteuskiego ftiudu- j 
Szu walutow ego, który z dniem w cza 1 
rajszym otrzymał nowe .kierownictwo

wanta. . 1
Gwałtowna zniżka franka wywo 

lała oe7ywiseie równoległa zwyżkę 
w szy.stkieh dew iz obcych na giełdzie 
paryskiej.

Funt angielski, jak gdyby /.arliowu 
jąe pewną sclidarnose z franhiem

oraz zmienił zakres i sposoby pustępo francuskim, również osłabł.

Przemówienie 
gen. Góreckiego

W ARSZAW A (Pał) —  W  sebofę wie­
czorem przed mikrofonem Polskiego Ra­
dia wygios.t przemów.en1/, gen. Romen 
Górecki na temat „Zjednoczenia narodu 
jako czyr nik sity militarnej i gospodar­
czej Polski".____

Otwarcie zjazdu dyrektorów 
sxkóf średnfcli

W A R SZA W A  (Pat). Dnia fi in. 
rozpoczął się zjazd delegatów Ikół ‘Jo 
warzyszenia dyrektorów polski/li 
szkół średnich państwowych, w gim 
nazrnm państwowym im Stoieackic 
go przv udziale 120 dyrektorów ze 
wszystkiclusislron • Rzeczymnspoli te j.matm mas mammuMatM

M i n a  r o z e r w a ł a  

grecki
PERPIONAN (PaR —  Greek! okręf-ey- 

Sterna „Loukia ‘, który za'onął, wpadłszy 
na minę, miał na swym pokładzie zało­
gę 23-ch marynarzy.

Statek został dostewn e rozdarty 
wybuchem miny na dwie połowy. Niez­
włocznie po wybuchu miny caty siatek 
stanęł w płomieniach. Siatki znajdujące 
się w pobliżu podęiyiy natychm:ast na 
oomoc, ale pizybyty już zaoóino.

30-mfctrowa lokomotywa
I.TI I.E (Pat). Sensacje wśród mieszkań 

i ców bille w/lmd/ila loUftmntywa olbrzym, 
tlluR/tsei ;>(l intr... ti pu ..<V<rstf‘. S4 kół. Z tui 

| dowai# przez b-o lraneasko lieigijską w  
.'ijierjiilnjm joz/jiae/eniem dla Algieru.

Rewizja w redakcji gazety „Wilner Toga
Jak się dowiadujemy władze bezpie­

czeństwa publicznego przeprowadźmy 
wczoraj szczegółów? rewizję w lolaiu re­
dakcji, administiacji i drukarni dziennika 
żydowskiego „Wilner Tog".

Rewizja trwała kilka godzin.

Dokonano również szczegółowych re- 
wizyi w mieszkaniu redaktora naczelnego 
oraz współpracowników tego pisma.

Wyniki rewizyj nie są na razie znane 
„Wiinei Tog" jest najstarszą gazetą 

żydowsitą w Wilnie. Gaze*a ta była w 
swoim czasie organem t. zw. folkisfow- 

| judaistów i ho/dowaia kierunkowi demo- 
! kralyczno liberalnemu.

Redaktorem naczelnym tego pisma 
jest znany puoticysfa żydowski, au»or en­
cyklopedii żydowskiej i działacz kultu- 
ralno-naukowy —  Załrrar Rejzen.
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W a RSZAW a  (Pał) —  W dniu 5 marca 
ao sekrełar:ału Obozu Zjednoczenia 

Naroaowegc. wpłynęły oa nasTępujacycn 
oigan.zacyj społecznych zgłoszenia'

z woj poznańskiego;
Pracown cy Ubezp eczalni Soołecz iej

—  Poznań.
z woj. śląskiego:

Lekarze i pracownicy Ubezpieczaini 
Społ. Bielsk Sl.

z woj. warszawskiego i m. Warszawy;
Klub Miłośników Sceny i Filmu —  

Warszawa, Stowarzyszenie Polskich Dzień 
rćkarzy i Publicystów mfodzieżowych —  
Warszawa, Zrzeszenie Polskich artysiow 
Plastvków —  Warszawa, Stowarzyszenie 
W łaścicieli Nieruchomości —  Wołomin, 
Ocnornicza Straż Pożarna —  Otwock, To­
warzystwo Organizacji i Kółek Rolniczych
—  okręg Sierpc, Powiatowe Koło Gos- 
p o jyń  Wiejskich —  Sieipc

z woj łódzkiego
Rada grrrnna —  Krajcza pow. Żywiec, 

Si aradz, Stow „Rodzina Urzędnicza" —  
Wieluń, Polski Związek Zachodni —  
Wieluń. i

z woj. krakowskiego:
R ida gminna —  Rrajcza pow Żywiec, 

Słow. b. więźniów politycznych d. frak­
cji rewoiuc. oddział Jaworzno, Zrzeszenie

Pracowników Ubezpieczało! Społeczra}—
Kraków,

z woj. wileńskiego
Organizacje społeczne —  Smorgonie. 

i  woj. białostockiego:
Rada Gromadzka wsi Rynki —  gm. 

Zawyki. pow. B.ałystok, Kółka Rolnicze 
gmin Uzłabm, Suchowola, Dąbrowa,

z woj. lubelskiego:
Związek Zawooowy Pracowników Sa­

morządu Terytorialnego pow. Krasnystaw, 
Związek Straży Pozarnycn Oddział powia­
towy —  Krasnystaw, Rada Gminna — Sta 
nin pow Łuków.

z woj. wołyńskiego;;
Związek Pracowników Samorządu Te­

rytorialnego —  Sijance, Organ.zacje Spo­
łeczne —  Horocbow.

z woj lwowskiego:
Okręgowe Tow. Rzem.eslmkow Chrze 

ścijar. — Przemyśl, Organizacje Społecz­
ne m. Janowa —  pow. Grodek Jagielloń­
ski, Zarząd Główny Związku Umysł, Pra­
cowników kolejowych we t wowie, Zw. 
Za rodowy Architektów i budowniczych 
we 'Lwow.e, Okręgowe Tow. Chrześciian 
Rzemieślników —  Przemyśl.

z woj. stanisławowskiego
Koto Tow Szkoły Ludowej im 8r Pie 

rackiego —  Żab e. Rodzina Kolejowa w

Nowe ulgi w spłacie długów rolniczych
W A R SZA W A  (Pat) W  sobotę dn 

6  brn. odbyło się pod przewodnictwem 
j wicepremiera E. Kwiatkowskiego 
posiedzenie komitetu ekonomicznego 
m inistrów Komitet uchwalił przędło 
łcny przez ministra skarbu pian dal 
*7ej akcji w  zakresie uregulowania 
spłaty długów rolniczych w Państwo 
wym  Banku Rolnym, Plan ten nieza 
leżni, od dotychczasowych kwot ma 
ulgi w spłacie długów rolniczych w 
P  B. R przeznacza ma ten cel kw oty 
dodatkowe, które uójdą na ulgi w za 
kresie pożyczek krótkoterm inowych i 
długoterminowych oraz na częściowe

umorzen ia pożyczek, udzielanych ty 
tulem reszty ceny kupna iprzy sprze 
dąży działek w parcelacji własnej P 
B R W  nowym tymi dodatków ym p!a 
nie uwzględnione zostały w szerszym 
stopi iu zadłużone w P. B. R. spół-aziei 
nie rolniczo - handlowe oraz komu 
nafcie i gminne kasy oszczędności 

Następnie komitet ekonomiczny 
załatwił sprawy bieszące, upoważnia­
jąc m iędzy im polskie koleje państwo 
we do przystąpienia do spółki p. f. 
.Tow arzystw o Budowy i  Eksploatacji 
Mieszkań dla pracowników  PK P. sp.
z ogr odp.‘s

Sprawa Parylewiczowej bĘdzie wyświetlona
WAR SZA Y\ A (Rat). Wskutek intŁurci iw 

karżonej W ANDY PARY I.EWICZOWEJ *>  
l i  nana eiwUala .wkeja jej zwłok. O rozpozna 
n.-| < Iruroble l przyczyn"? z^n u  orzeczenie 
lekarskie nie zosuio dotąd wydane wwbet 
tego. że ^wchodzi pulhtzba przeprowadzenia 
li.ulaniu łmtoU>ąic>jnego i ^hemiezi.egn zwiok 
Paryłewiczo wej.

Analizę ehemieznn p jceprowadza 'Insty­
tut ekspertyz sądowych w Warszawie, bada 
nia zaś hlstolo«tcziie —  Zakład Anatomii Ta 
tologiczne Un v ersy tetu Jagieitoiiskiefco w

Piąciofscitl już mtj* 
i 000 000 doliróf

TORONTO (Rat). Mlatear opieki „polec* 
iiej 1 roil ośwL.i^zyl w wryw ladzie prasowym 
zc pięrioraczki Dioninę w b. r. oddane a> 
staną rodzima- na dalsze wychowanie. Rząd 
kanadyjski ozuwać berizk jednak nadal pod 
n u  ieh nieletnpsci nad sumą jAI.IKM doi. 
ztnzomi dla nieb z datków publicznych i pry 
watnych, oraz nad doebodauil ieh flimowymk 
które w latach 1H37—:W wyniosą kontrukto 
w o 4OO.0ÓU dolarów

Godiiny ciszy v Kownie 
od 1 kiiemla r. b.

TYLŻa  (Pat) —  Z Kowna donoszą: 
Litewskie władze administracyjne wydały 
zarządzenie iz z dniem 1-szym kwietnia 
uszanowane zostaną w Kownie i miastach 
prowincjonalnych godziny ciszy nocnej" 
w godzinach łych samochodom nie wolno 
będzie posług.wac się sygnałami akustycz 
nymi.

Krakowie.
Śmierć oskarżonej Par iem caiw fj z ma 

<7 prawa powoduje konieczność amonenia 
postępowaniu Lorneto w k u u r l i  do niej, 
c >be< Tego oąkuitżenfe wiuesioi t będzie je 
ilj nie przeciw oazostaiym o l  • mon' m, Są 
nimb itc.ru i rd  Hlnda cTeiseheeowa, jej 
mąż Izydor Flelscher. kupiec £ Tumow i, sio 
stra Fleue^eroiwej listera Ferbero-wa z Kra 
kow-a, Józct Rociu nr, kopie* z ItzeiM ai.

Nrafełd- wełowa po wopkowym »  
Ki sluow c v r t f i  Jócef HoUandee 1 M m rjtj 
Feld. kuper t  lamowa.

Niemniej z uwagi na Hal* n r jz t k ,  «a 
euodz jej w izUłsn i tyca oskariooyen r, 
rola Paryteariczowej, mzpewwa główna por 
woli ułewatpiiwte wyświetlić a s k a t t l l  oko 
«  mośd .praw -

Skolem, Slow Polskich rękodzielników i 
Przemysłowców „Gwiazda" w Skolem, 
Zjecta. Kolejowoów Polskich w  Skolu.; 
Związek Straży Pożarnych RP —  Podo- 
kreg Stanisławów.

z woj. tarnopolskiego.:
Rada gminna —  Przemyślany, Rada Gm - 
ny Wiejskiej Przemyślany, Koło Tow 
Szkoły Ludowej —  Złoczów, Związek 
Obywatelskiej Pracy Kobiet —  Złoczów.

OD REGIO N ALN YCH  OD D ZIA ŁÓ W
O R G A N IZA CYJ SPO ŁECZN YCH

z całego kraju w dniu 5 marca br. napły­
nęły następujące zgłoszenia.

Związek Oficerów Rezerwy R. P. —  
Poookręg K iJ ce , Oddziały powiał. Koło  
Nowy Sącz.

Związek Podoficerów Rezerwy R P —  
Koto Sambor, *1 -RS

Iw iąrek  Rezerwistów Koła: Piotrków, 
Strzegów, pow. Mława, Lubartów, Boria 
d o w . Opatów, Kozłowszczyzna, Pilica, Do 
rohjsk, S .iaice Kołomyja, Niezankowice, 
Bystra Sl„ Skole, Bełz.

Związek b. Ochotników Armii Polskiej: 
oddziały Porzeżyn, Czorłków, Jasło, Kry­
nica Zdrój, Żyw:ec, Mielec, Częstochowa, 
Łódź,

Związes Powstańców i Wojaków O K
®, Zarząd Główny Toruń i oddział Sta- 
logard.

Związek Inwalidów Wojennych R.P,—  
olcęg sławońsKi; koła Łask i Będz n

Związek Legionistów Polskich: Okręg  
stołeczny. Koło Pracowników Zarządu 
Miejskiego —  Warszawa, Oddział Bę­
dzin.

Zw Strzelecki. O ddziały  Koło Sko­
le, Świder. Tomaszów, Kończaki Słare i 
Pomorzany.

Tow Przyjaciół Związku Strzeleckiego: 
koła: Grajewo, przy Izbie Skarbowej Poz­
nań, Łoinża, Bydgoszcz.

Kolejowe Przysposobienie Wojskowe 
Ogniska: Min. Komunikacji —  Skole

Pocztowe Przysposobienie Wojskowe 
—  placówka Pimewo.

Przysposobienie W ojskowa Leśników  
— ^Zabtocie —  Tartak,

Organizacja Przysposobienia W ojsko­
wego Kobiet do Obrony Kraju— Sambor.

Akces do Obozu Zjednoczenia Naro­
dowego zgłosiły następujące

WYDAWNICTWA,
Tow. W ydawnicze „Bluszcz" —  W arsza­
wa, oigan Zjednoczenia M łoazlezy Prą­
ci iąc*>! „Orlę" w Warszawie.

ANANJUSZ
KOTLAREWSKI
zasnął w Bogu w dnia 6 marca r. b. w Pińsku 

przeżywszy Łat 81

o czym powiadamiają krewnych, przj^ja- 
ciól i znajomych pogrążeni w głębokim

smutku
ŻONA, CÓRKI, SYNOWE, ZIĘĆ i SYNOWIE

Wilno w piątą rocznicę śmierci 
Biskupa Bandurskiego

W Dłerwszą bolesną rocznicę śndercl

S.+ e.
Anny z Węcławsklch

K E R N
odbędzie się nabożeństwo żałobne 
w kościele O. O. Misjonarzy o godzi­
nie 7-fe| rano w dniu 9 go marca 
na które zaprasza zna)omych i przy 

jaclOt zbolała
MATKA I SYMEK

Od Wydawnictwa
Do na&zvch Czytelników i Prenu- ( Cena prenumeraty 7

meratorówl
W ydawnictwo nasze chcąc spopu­

laryzować czytelnictwo Kurjera W i­
lińskiego uruchamia z dniem dzisiej­
szym premie.

Prem ie będą udzielane w fo r«u e  
kompletu książek dla każdego 1  na 
szych P  T. Czytelników i Prenume­
ratorów, który zjedna nam r dnego 
nowego prenumeratora

Premie będą przesyłane pod wska 
zenym  adresem po -wpłaceniu przez 
nowego prenumeratora prz odpłaty za 
prenumeratę za okres co r  a jawniej 3- 
unesięczny

odmo-
szeniean do domu Zł 3.—

Z odbtoreju w aarańnstracji Zł 2.50

Na prowincji w miejscowoś­
ciach gdzie nie ma urzędu 
pocztowego -ani agencji Zł. 2,50

W  piąta rocznicę śmierci k.s. bis 
kupa Władysława Banaurskiego. 
natchnionego kaznodziei, wielkiego 
patrioty i niestrudzonego bojownika 
o wolność, odbyło się staraniem Kia 
mifetu Uczczenia Jego Świetlanej Pa 
mięci oraz wojska w sobotę, o godz. 
1 0  w  kościele garnizonowym nabożeń 
stwo żałobne, które odprawił ks. ka 
pelan Tołpa

Na nabożeństwo przybyli przedsta 
wiciele władz z wojewodą Bociaiisl im 
ra  czele, przedstawiciele wojska, or 
ganizacyj społecznych, poczty sztan 
darowe Federacji PZOO., korporacjo 
akademickie, niłodzież szkolna i spo 
łeczeństwo m W ilna

Na grobie ś. p. biskupa Bandurskie1 
go w bazylice złożono wieńce.

H X  4
W  sobotę, o  godz. 9 staraniem ko 

mendy w ileńskiej chorągw i harcerzy 
za duszę w ielkiego biskupa odprawił 
nabożeństwo żałobne kapelan okręgu 
wileńskiego Z H P  ks. Tyczkowski.

AKUDEMJA U KOLEJARZY,
Staraniem referatu kulturalno-oś­

w iatowego Zarz. Okr. K PW . odbyła 
się d,n 5  marca rb. w salach Ogniska 
Kolejow ego Przysposobienia W ojsko 
wego v W iln ie, Uroczysta W ieczor­

nica dla uczczenia piątej rocznicy zgo 
nu śp biskupa Bar.durshiego Na 
wieczornicy, która odbyła się przy  
wypełnionej tłumem kolejarzy w ido­
wni, byli obecni dyr. K. P inż. Gła­
zek Wacław- prezes K P W  Puchalski, 
oraz wićlu naczelników służb i biur 
DOKP. Na scenie udekorowanej bar­
wami państwowymi, „V irtuti Milita- 
r i“  i „Krj-żem Niepodległości" w po­
wodzi kw iatów  umieszczono portret 
Ibskupa Patrioty. Na program złoży­
ły  ję; deklamacje wierszy śp. Bisku­
pa Bandurskiego av wykonaniu pp 
C.ezarskiego i Przełęczą, odczytanie 
Jego listów do I Marszałka Polski J. 
Piłsudskiego oraz 'listów Marszałka J. 
Piłsudskiego i Edwarda Rydza śm i­
głego do Biskupa Bandurskiego, 
p izez pp. Downarowicza i Owczarlkó- 
wnę, śpiew solowy p. T. Bejier-Kuco 
w ej solo fortepianowe prof. Gałkow- 
sl- iego, produkcje chóru i orkiestry 
K P W  i wspaniałe przemówienie p.' 
prof. Kwiatkowskiego.

W  W ARSZAW IE.
W ARIsZaW A (Pat). Dziś w piątą 

rocznicę zgonu ś, p. biskupa W łady­
sława Bandurskiego o godz 1 0  rano 
w kościele garnizonowym przy ul. 
Długiej zostało odprawione uior-zyst-e 
nabożeństwo żałobne.

Mauzoleum królewskie 
w e azyli te

5 bm w Urz. Wojewód/.kim ,po:l j 
przewodnictwem konserwatora P iw o | 
ckiego i przy udziale generalnego kon 
serwa tora Roemera, naczelnilka 1 hn t 
berga z inknisterium WiR i OP., inz 
Dunin Wąsowucza. prof. Morelowskie 
go, Michała Brensztejna-Kobzakow 
skiego odJrydo się zebranie.

Długa ,i ożywiona dyskusja, 
w której prawie wszyscy obeci?1 za 
bierali głos, 'otyczyła Ki. in. następu 
iących punktów;

al charakteru wnętrza mauzoleum 
królewskiego w- Bazylice,

l>) materiału na ściany i posadzkę, 
c) konkursu na trumny i td,

Teatr Muzyczny „ L U T N IA 11 o z 1 s
o godz. 12.15. Widowisko dla dzieci „HsięŁniCZka na grot.bu(< 
o godz. 4 pp „RO SE MARIE 1 z J .  Kulczycką 
o godz. 8.15. Koncert: słynne) śpiewaczki murzyńskiej

K a t a r z y n y  i/ IR B O f li l

Dość długo dyskutowano nad cha 
raikterem wnętrza, ścierały się bo 
wiem dwie opinie. Jedna utr/ymywa 
ła, że  zgodnie z duchem projektu ś. p 
ptof. Kłosa, wnętrze mauzoleum po 
winino b\x utrzymane w tonie suro­
wym i druga, zalecająca wuększy libe 
ralizm  w tym wypadku. Zwyciężył po 
gląd pierwszy z pewnymi m odyfikai 
jami.

Dłuższa dyskusja wywiązała się  
również w  sprawie kunkur-u (/.am 
knięty czy otwarty?) Zwyciężyła opi 
nia, iż celem udostepn-eni» k onkursa 
m łodzieży artystyczne) z rab i Polski, 
korfkuns powinien być otwarty.

W reszcie jatko m atrrial na oKład/i 
ny przyjęto wapień krzemieniecki na 
śc.^ny, a na posadzkę grani* wołyń­
ski szlifowany. Pozatem zebranie wy* 
łoniło podkomisję 1 dokonało na miej 
scu oględzin, gdzie po raz +łrugt prze 
dyskutowano szczegółowo sprawy 
związame z ostatecznym w k oń czc - 
iiiem Mauzoleum Kró'ewskiego.

Akces Klubu Włóczą* 
Ślindo.O. Z. N.

W  płatek pod przewodnictwem 
prof. Iw o  Jaworskiego odbyło się po 
s.edzenic K łubu W łóczęgów  seniorów. 
Po złożeniu sprawozdania ze zjazdu, 
działaczy , m iejskich w  Warszawie 
j^rzez prezyd. Nagurskiego, Klub je ­
dnogłośnie postanowił zgłoszenie ak­
cesu do Obozu Zjedn. Narodowego.

Zebranie organizacyj­
ne wilertskiej grupy 

miejskiej OZN.
W  poniedziałek odbędzie się p ier­

wsze organizacyjne zebranie wileńs­
kiej grupy m iejskiej Obozu Z jcd n  
Narodowego. Na czele grupy stoją 
dyr. Izby Przem.-Handl. inż. Barań­
ski ako przewodniczący oraz w ice­
prezydent Nagunski jako w iceprzewo­
dniczący

Mowy posła Hermano­
wicza

Ukazało się w sprzedaży sprawozda­
nie słenograticzne z 7 miu prtem ow iM  
sejmowych posta Stanisława Hermanowi* 
cza wygłoszonych w okresie bieżącej se­
sji zwyczainei 1936-37. w zakresie:

1) Zagaan.eń gospodarczo - społecz­
nych;

2) Inwesłycyj na Ziemiach W schod­
nich;

3) Zagadnienie młodzieżowe;
4) Najwyższa Izba Kontroli Pańslwa;
5) Wileńska Dyrekcja PKP;
6) Lasy Państwowe;
7) W ydział Sztuk Pięknych USB.
Dc nabycia w kioskach • księgarnisdł
Cena kompletu —  groszy 2u.

NOWE fO rfO PLM TYCIN E  
O D B I0 RH IK1

TELEFUHKEH

o r rweerp 
/ f p t a r o A J i  
tlADOGODMYLn 
ULA Ił U CM ACM

M. ŻEJMO
Wilno, ul. Mickiewicza 24

9 r a s M
H M O C N O - M U M O ^

& O T B K
G RYPA  PPZCZIC iB IlM ir  
BC^LE G C O W T  Z C C O K . t r

W SR0D PISM
—  „Z iem ia  L ldzkari W yszed ł w

drugu N r 3 z marca „Z iem i L id zk ie f*  
—  miesięcznika krajoznawczo-regio- 
nalucgo, wrydawatiego w Lidz z pod 
redaknją W ładysława \bramowiczff 
Numer zawiera kilka ciekawych arty 
kułow na tematy związane z przesz­
łością ziemi lidzkiej. -Cena numeru 
50 gr. Adres redakcji Lida. Zamku 
wa 4— 7, tel. 73.

Kronika tygodniowa

S. O. s
„W ober uutcznigo noiuiku u odz in  

rziąi w W k i nosi .■>* z /imiarem ogra- 
olezen i praw kawalerów. W  przy nr - 
łosei po lat “ M i|  mogli otrzymać lyl 
k o  lonaci“.

(Z prasy).

„Rozwa/aj-j jest kwestia ypiwwa- 
dzenla zmony w prawodawstwie nie­
mieckim w przepk-ach dotyczących 
zdrady małżeńskiej. W myM tych pro 
jektów miirada małżeńska mu być ka- 
?«" i z «»karżer\a publicznego.

IZ prasy i.

„N ik t nie jest w stanie pr/ewi 
dzieć,—skarżył >się m ój przyjaciel ide 
owy, stary kawaler, —  co może iu 
d 7 iom przyjść do głowy Żył sobie bez 
tiosko i spokojnie nasz ród kawaler 
ski. Nrkt mu doniczek na głowach nic 
rozbijał, a tu tymczasem czytaj

I  podał mi dwa wycinki, które 
przed chwilą przy toczyłem

—  Ależ to jeszcze we Włoszech.

—  Tak, ale „to “  może przyjść dc 
nas. W ypadki chodzą po krajach

—  Staraj się jakoś zabezpieczyć.
Dobrze to powiedzieć, trudnie) 

wykonać.

Zaczęliśmy się zastanawiać nad 
wszystkimi m ożliwym i sposobami ra • 
tunku. Delegacja? Za drogo Depesza 
może pójść do szafki d. d (do dalsze 
go rozpatrzenia). Akcja propagando­
wa, prasowa, werbalna, i wszelka in ­
na. bodaj że byłaby raczej sprzeczna 
z duchem epoki K iedy zdawało się, 
że już nie ma żadnej nowej >de. nagie 
przyszła do g łow y  Jurkowej m yśl ge 
niaina. Dziecięciem tej myśli była 
r&stępująca wyir* ana listów, zakoń­
czona niestety b. smutnym finałem. 

*  *  *

Do p. Apolonii Kędziorek, żony 
referendarza powiatowego w miaste­
czku W iunowo koło Pińska

Szanowna Pani!
Przede wszystkim chciej m w yba­

czyć, że po tylu latach niepokoję cno 
tiiwą małżonkę i matkę zachwycają­
cego bancwała. Zmuszony jednak je-

sL fti prosić Sz Parną o zaświadczeń e 
ł? j treści

ZAŚW IADCZENIE.
Niniejszym zaświadczam, że dn. 

ls-go maja 1922-go r w parku miej 
skim w Baranowiczach W ielkich, da­
łam ko&za p . Jerzemu Mirskiemu, sta 
rającemu się o m oją rękę.

Apolonia Kędziorek
PodptJ p. Apolonii Kędziorek zaś­

wiadczam  —  Notariusz m iejscowy
Zaświadczenie to jest niezbędne, 

gdyż staram się o posadę bezpłatnego 
praktykanta na stacji w Drui. Koszta 
notarialne prtkryje Stryjek. Błagani 
panią o szybką odpowiedź Mam 10 
konkurentów Niestety wszyscy żo- 
mtci. ,

Z poważaniem J. Mirski.
* * *

Dapow iedi Urzędu ni»cztow.cgo 
Wiunowo koło Pińska.

Wiunowo, 11. I I I  39. 1. p. 3'ń.
Pp. Kędz ortkowie po  redukcji p. 

Kędziorka wyjechali w niewiado­
mym kierunku. Przy sposobności po- 
z walamy sobie przesłać następujące 
listy składel .

Na budewę mostu w Swojałyczach 
Małych.

Na rzecz T  wa Ochrony Rysi.
Na rzecz krzew ienia itd

Znając obywatelskie itd.
List J. Mirskiego do biura dedek 

tj wów* w W arszawie.
Proszę o wyszukanie adiesu... p- 

Apolonii Kędziorek itd. wszelkie ko ­
szty itd

* * *
Odpowiedź 15. Ded. P ro ­

simy o pieniądze itd. adres 
wyszlem v itd.

* * *
List mego przyjaciela do kabare­

tu „Słońce" w  Katowicach.
Szanowna Pani Apolonia Kędzior­

kowa tancerka kah. „Słońce".
Ostatnia m oja deska ratunku!! Zbli 

ża się termm złożenia zaświadczenia 
iż zostałem kawalerem bez własnej 
winy.

Term in notabene dwa razy prze- 
dłuion\ (Treść zaświadczenia załą­
czam) Błagam Panią w mię nieza­
pomnianych, słodkich chwil, ulituj 
i ię nademną, ześlij zaświadczenie.

PS. już rozlepiono na murach roz­
porządzenie, że posadę może otrzy­
mać tylko żonaty:

PS. 2.
W yszlij pjpresem
PS. 3.
Znaczki załączam

*  * *
Biuro Ded z przykrością 

komunikuje, że pp Kedzior- 
kowie rozw ied li się.

* * *
Po uzyska iiu  wiadomości, że p. 

hedziorek założył jatkę z mięsom w 
Równem, a była p. Kędziorkowa za­
mieszkuje w Łucku, Jurdk zaczął 
bombardować Luck. W  międzyczasie 
żonaci konkurenci zagarniali coraz to 
inne posadzinki.

Minęło wiele lat, listy Jurka szu­
kały po całej Polsce uroczej blondyn 
ki z r. 1922, a liczba ich rosła nizpo 
miernie. Sam określał ich liczbę na 
25 z hakiem. A wiadomo co to jest 
bak

Oczywiście przyjaciel mógłby się 
oświadczyć, współczesnej piękności. 
Jednakże przewidująca ustawa zas­
trzegła wyraźnie, że „hszen.ee" mu 
siał się wytłumaczyć dlaczego pom ię­
dzy 2 0  a 25 rJkiem życia zdołał unik­
nąć sideł małżeńskich Ustawa tn chy 
tra bestyją

W  'końcu już Jurek zaniechał m y­
śli odszukania pięknej Apolonii, 
otworzył sklepik i zaczął „epokę 
in icjatywy pryw atnej". W  nuędzycza 
sie wyszła ustawa o ściganiu cudzo­
łóstwa. Ale tym się mój przyjaciel

r.ie przejmował. „Z  nasza łysiną, w 
naszym wieku..." mawtiał. ustawa 
budzi tylko lekkie westchnienie me­
lancholii Któż mógłby mnie oskar­
żyć, chyba szantażysta. Zresztą sędzię 
nie uwierzy.

Nagle jak grom  uderzyła w naK 
wiadomość, że Jurek Mirski został 
aresztowany... Co u licha, co to m oi* 
być, taki cichy, spokojny człow ie­
czek.., aZ co? Polecieliśm y galopem 
do na jblizszogo komisariatu

Sytuację wyjaśniły dwa listy. 
„Żadnego zaświadczenia nie w y­

dam. Jak pan śmie prześladować bez 
Urortną kobietę?

Apolonia Kędziorek Kochnicka 
prokuralorowa w Łucku"

List męża był b. zw ięzły 
Na podstawie ustawy z dnia... 

1939 r. o i t. d. zarządzam aresztowa­
nie niejakiego Józefa Mirskiego, k tó ­
ry napisał do m oje j żony około 56 
listów treści częściowo sentymental­
nej".

Prokurator Kochnicki.

Mój biedny przyjaciel m iał rze­
czywiście pecha P  Apolonia znalazła 
możną opiekę i... ani jeden list nie 
zaginął na poczcie.

K a z im ie rz  Łęczycki.
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hiszpańsko - masońskie 
k opoty Rumun ;

ł#  kraju*  g t i z l e  wiosna rozkwita  — Zaczęto  oU Szebyl— 
P o g rzeb  partyzantów gen* F ra n c o —Narady nad 9*utrzy- 
moniem p o rzą d ku * * — Młodzież faszyzu jąca  — Watka

z  m asonerią
Wiosna wpłynęła na ożywi <-iij-r 

polityków. Jaka tam wiosna, ktoś 
powie, brodzimy w śniegu ipo kostki. 
Tak ale me w Rumunii, .gdzie juz ma 
m y wiosnę całkiem ...uczciwą.

Ale polityczny horyzont rozpaliła 
nie wiosna —  .rozpalił ją słynny już 
p Szebu; a potem przyszedł pogrzeb 
dwóch legionistów rumuńskich, pole­
głych pod sztandarami gen. Franco. 
Pogrzeb ten talk opisuje korespondent 
„Kurjera  Porannego":

Siedmiu wybitnych przywódców  
organizacji „wszystko dla państwa" 
z pobudek ic iile  ideowych zaciąga 
się pod sztandary powstańcze w Hisz­
panii. Dwóch spośród nich pada na 
pole walki w okolicznościach, przyno- 
szacycn zaszczyt ich męstwu Obaj s* 
jednostkami nieprzeciętnymi, intelek- 
tuaiistami. Partia „wszystko dla pań­
stwa" sprowadza ich zwtokł oo kra­
ju. ZaroDny pońąg jedzie przez Eu­
ropę wśród manifestacyjnych uroczy­
stości Na berlińskim dworcu składają 
hołdy władze Rzeszy w obecności po 
sła rumuńskiego.

lOC.OOO ludzi stanęło pod dwor­
cem północnym w Bukareszcie, by 
oddać hotd poległym. Posłowie pię­
ciu pańsrw z«awiłi się w świątyni na 
ia lobnych egzekwiach, dwaj z nich, 
niemiecki i włoski, udali się , i  na 
cmentarz za trumnam..
Powstała J . tego dnia w rzau a 

Fakt ten uznano za naruszenie 
zwyczajów dyplomatycznych, ra wmie 
tzanle się czynników obtych do 
spraw wewnętrznych Rumunii, a to z 
tej racji, i s  ceremonie pogrzeoowe 
organizowała jedna tylko partia. Zgo 
da na to, że wspomniani dyplomaci za 
manifestowali —  w sposób wyraźny 

—  swe sympatie polityczne.
'  Incydent ten mający raczej charak 

ter protokólarny, przeniesiono na pła 
szczyznę polityczną. Siadłszy na wiel 
kiego konia, opozycyjni mówcy uae- 
rzyłl w fony górne: godność państwa, 
ingerencja wewnętrzna, suwerenność. 
Incydent, który mógł być bez trudu 
załagodzony wymianą wzajemnych 
oświadczeń w czterech ścianach ga­
binetów dyplomatycznych, stał się 
htotnle drażliwy. Pisma, w których 
sympatie dla froniow ludowycn są naj 
silniejsze, pisały przez kilka dni z 
rzędu z uporem o prawdopodobnym  
odwołaniu poslow Niemiec I W łoch, 
przechodząc beztrosko nad problema 
rem narażania na szwank stosunków 
Rumunii z obu mocarstwami. 
Oczywiiście była to próba uderze­

nia w iząd Korespondent pisma 
tw ie rd z i, że prÓDa ta nie udała się. 
Tymczasem rząd ma również inne 
kłopoty:

Po dokonaniu zmian w składzie ga 
błnetu, w słowach szczególnie stanów 
czych. sym ulow anych  jedrnie. jak 
komenda, zapowiedział szef rządu 
bezwzględną walkę o utrzymanie po 
rządku w kraju i ukrócenie wszelkich 
wykroczeń przeciw spokojowi publicz 
nemu. Rząd Taiarescu sprawuje juz

od trzech lat władzę w oparciu już 
o stan oblężenia (Istniejący raczej na 
papierze) i cenzurę prewencyjną, 
Skąd więc nagła konieczność nowych 
rygorów w obronie ładu wewnętrzne 
go, kłóry —  wyznajemy to szczerze 
—  nie wydaje się zagranicznemu ob­
serwatorowi bardziej zagrożony, niż 
w którymkolwiek innym, spokojnym 
kraju Europy Dlaczego więc premier 
sam obejmuje szefostwo resortu spraw 
wewnętrznych, po co zwołuje codzien 
nie niemal konferencje ministerialne, 
poświęcone —- jak głosi urzędowa 
formułki. —  „zagadnieniu utrzymania 
porządku!
O co więc chodzi?

Tło łych nadzwyczajnych środkow 
ma chaiakłer polityczny Chodzi o 
stworzenie w ręku rządu skutecznego 
narzędzia obrony w stosunku do ru­
chów skrajnej prawicy, które —  acz 
działają w ramach prawa —  wyraźnie 
przybierają na sile. Manifestacja żałob 
na, o której pisaliśmy powyżej, do­
wiodła, że ugrupowania, pokrewne 
ideologicznie prądom faszystowskim i 
głoszące hasła rządów autoryfatyw 
nych, zyskują jednak stale na woły- 
wach, jednocząc zwłaszcza barazo po 
ważny odłam młodzieży. Hasła odży 
dzenia Rumunii, uniezależnienia rzą­
dów od gry parlamentarnej, zrewido­
wania polityki zagranicznej w sensie

zamierza, jak się zdaje, położyć lamę 
agitacji grup faszyzujących.
,,Kurjer W arszawski omawia je ­

szcze innych przeciwników, z który­
mi rząd Tatarescu wałczy:

Rząd rumuński zabrał sie energicz 
nte do masonerii. Wtadze rumuńskie 
zarządziły opieczętowanie wszyst­
kich siedzib lóż masońskich, które no 
siły charakter organizacji tajnych.

W  ren sposób o ile zarządzenia 
policyjne nie pozostaną na papierze, 
rząd bukareszteński zdołałby sparali 
żować jedną z instytucji tajnych, mają 
cych na ceiu: dzielenie sic. władzą kra 
jową, jeśli już nie jej całkowite opa­
nowanie.

Nie mamy żadnego wyobrażenia 
o politycznej roli masonerii rumuń­
skiej w chwili obecnej i nie znamy 
bezpośrednich pobudek energicznego 
kroku p. premiera Taiarescu. Wbrew  
szablonowym poglądom, masoneria 
nie ma jednolitego w świecie cha- 
raktciu politycznego i, o ile się zaj­
m uje  poliryką, stawia sobie, zależnie 
od kraju, w którym ooerujc, różne 
cele polityczne: raz np działa w 
duchu liberalnym, drugi raz y/ duchu 
tendencji au*oryraiywnycn.
W idzim y, żc rząd Rumunii energi­

cznie walczy na różne strony; Yolks-

^et najprostsze potrawy 
t>abędq wykwintnego smaku

po dodaniu kiiku kropel

MAGGI
 PRZYPRAW Y

ego

Oryginalny peg, 
baptysty

Mieszkańcy wioski Wysza/y 
kolo Przemyśla w tych dniach by 
świadkami niezwykłego pogrzebu 
członka sekty babtysdow Mianowi­
cie, na czele (konduktu żałobnego 'kro­
czył jeden z członków sekty, n.osąc 
przed sobą patefon, który wygrywał 
skoczne meiodie.

Na różnych frontach Niemiec
Motoryzacja na piątkę — Fowy pomysł Schachta -  Istotne znaczenie kolontj dla Niemiec

Doroczna wystawa samochodowa ! Samochodu popularnego na wysta

nadania jej wyraźnie antysowieckiego | front, skrajna prawica, masoneria 
oblicza, zdobyły sobie lulaj Już pew­
ną popularność. O  il- dotychczas rząd 
nie stosował wyjątkowych rygorów 
w stosunku do tych prądów, obecnie, 
w obliczu zbliżających się wyborów.

W  każdym razie musimy stwierdzić, 
że w Rumunii walczą {•? same mniej 
w ięcej siły. co i w wit hi innych pnńst 
wach Europy. Osi.

w Berlinie jest jakoby egzaminem z 
postępów zrobiony cli przez Niemcy 
na polu motoryzacji przez rok ubie­
li**-

Już tylko pobieżnie je j zwiedzenie 
c.raz zaznajomienie się z niektórym i 
cyfram i wskazuje, że Niemcy zdały 
len egzamin na piątkę. Trzy  krótKie 
mowy, trwające razem zaledwie pół 
godziny, podczas uroczystości otwar 
d a  wystawy, dały temu dokładny wy 
raz. A  więc prezes Związku Przem y­
słu Samochodowego \lliner« m ów ił z 
dziwną skromnością o technicznych 
pcetępach osiągniętych przez tell 
przemysł, minister Goebbels .-.treścil 
pianową działalność rządu przez o- 
statnie trzy łata, wreszcie Hitler, na­
wiązując do tych dwóch mówców, za 
kieślił w Ogólnych liniach, co należy 
jeszcze zrobić w najbliższej przyszłoś 
ci.

T o  ostatnie jest na jważmejsze. 
Przyszł; więc plany wyglądają tak: 
zrealizowanie nareszcie samochodu 
popularnego dostępnego dla każdego 
w cenie około 1000 marek; zaopatrzę 
n a  się w s/tuozną gumę i syntetyczne 
paliwo; standaryzacja wozów w celu 
dalszego obniżenia kosztów produk­
cji, budowa tanich garaży; dals2 \ r.a 
woj, .sieci autostrad.

Lew Trocki w Meksyku
M ożnaty też Dowiedzieć: !,ew

T io ck i przed obiektywem filmowym. 
Tak bowiem przedstawia słynnego 
Lwa ostatnia fotografia, rozesłana p i­
smom całego świata. W illa w Meksy­
ku, ogrod, mur, Trudki przy murze 
(slienka) i operator Fosa czy innej 
wytwórni z wycelowanym na b. g/ę 
m ralissinnisa aparatem.

REKLAMA.
O.staLnie procesy moskiewskie zro 

biły Trockiemu znakomitą reklamę.' 
Trockizm , trockiści to byty wyra 
zy, które- w ciągu kilku tygodni 1 1 ’ 3 
schodziły ze szpalt prasy wszystkich 
krajów, \utomatycznie wypłynął na 
w idownię sam twórca kierunku, 
ochrzczonego -.słuszni-2 c/y niesłuszni 
troekizmem. Rędąc dhu..v:y czas p > 
/.u ,,obwodem pola świadomo.-ici pow­
szechnej ", przesunął się nacie ku 
c« u.trum lego pola. Podobnie jak in­
ny wygnaniec i posiadacz lni mej czap 
r\:iy Ila ile  Sektssie, który, w zwią/ku 
7 zaproszeniem go na kor..mac>e Je­
rzego VI. z czynnika obwodowego 
śtl ł się -—; pr/ymajurnie j w Londynie 
i przynajmniej na krótki "/as — czyn 
nikiem prawic centralayn'- za h i fe n  su­
wania londv nczykow. L-szc/e jeden /

Nowy typ spadochronu francuskiego
- yr i §§i

r.nf.s-s

W e Francji przep-owadzono próby z za stosowaniem nowego typu 1. zw. poszosf- 
nego spadochronu. Spadochron ten, który częściowo otw.eia się w szsściu róż­
nych fazach spadania, rozpoczyna swoje działania na wysokość 800 mtr., kończąc 
rozwarciem się ostatniego ptatu na wysokości 400 mtr, Na zdjęciu naszym wyna­

lazca nowego spadochronu p. James Williams po wyładowaniu na ziemi.

Wątroba jest filtrem dla krwi
ó Zanieczy-szczona krew może powo 
* dować szereg rozmaitych dolegliwoś­
c i ,  bóle artretyczne, wzdęcia, odbija­
li i a. bóle w wątrobie, niesmak w l i ­
stach, brak apetytu, skłonność do 
tycia plamy i wyrzuty na skórze 
CHOROBĄ ZŁEJ PRZEM IANY MA­
TERII NISZCZĄ ORGANIZM I PRZ5 
SPIESZ AJĄ ST AROŚĆ.

Racjonalną, zgodną 7 naturą kti- 
rrrją  jest normowanie c/yimo.śoi wą

troby i nerek Dwudziestoletnie doś 
wiadczenie wykazało, /.e w chorołiaeh 
mi tle złej pr/.cmiany mate.ii, chro­
nicznego zaparcia, kamieniach żółcio 
v. ycli żółtaczce, artretyzmie m a za ­
stopowanie „Gholckinaza ■ I I . Nienio- 
jew sk iego.

Broszury bezpłatne wysyła łabor. 
f i 7. c l i e m  C.holekinaza II. Niemo jew- 
skiego. Warszawa. Nowy Świat 5 oraz 
opieki i składy apteczne.

niezliczonych dowodów potęgi r c ł Ca -  
111 y wsp )!''/• - nej.

Z PÓ L l D M A  N A POUNO C
J a k a ż  b y ł a  h a s t  w y g m u i c / u  /n a -  

k o m i t e g o  L w a ?  Z  p o c /ą B k n  m o r z e  
M a r m u r u  o s ł o d k im ,  an  i l o l i j d i i m  k l i ­
m a c i e .  a na ty.in m o r / u  iMoe/:>, w y  
sepk i .  a r c h i p e l a g u  Pr in c i j i e .  C z a r  P o  
ł u d n i a  7. j e g o  c y p r y s a m i  i s r c b n i y j p  
pólk.sież vc c m .  n)z ja ś o ia j ącv : - . i  \ \y sp\  
k s i ą ż ę c e ,  g d / i e  noc  zap.ida.hi nagle ,  
bez n a s z e g o  l i l i o w e g o  / ' .nierzelm i bez  
n a s z y c h  t ę c z o w y c h  h o i ó w  p o i i . i ę d / y  
p a h  ty c z n ą  czerw  u n ią  / aCśi )d/.ąeeg » 
s ł o ń c a  a z i m n y m ,  o k r u t n y m  b ł ę k i te m
.stalow j  vody

'/.1 w y s p  K s i ą ż ę c y c h  pr /c - i io s ł y  
T l  Ock i Igo losy  do F g a n c j i ,  a i s t amtąd  
p o  d r a m a ł y c z n e j  uc ie c z ce  p rz ed  o-  
k i w i i  w.scibskic l i  r e p o r l e r ó i  i r o / b u  
j ;d  \ mi  f lu id a l n i  w z b u r z o n e j  opin i i  
pu b l i cz m- j  - do  N o r w e g i i ,  n a d  z w ie r  
ci;  tnene  f i o r d y .  M r o ź n a  p ó ł n o c ,  k r a i ­
na B-.isw i d f o w  i innych bo l i  i f -rów 
p r a s t a r y c h  sag,  o j c z yz n  i j a  s n o w i  a- 
s ' r l i  o lb r /y -mów,  w i ik ingów,  ż e g l a r z y  
i s l r z y g  w r o d z a j u  b o s k i e j  G r e t y "  
w y d - i r l a  tu łacza  z o b ję ć  o m d l a ł e g o  po 
ł u d n ia .

'TTtęrrt
Z PÓ LNO Cy NA ZACH<M>.

N a i z  P r u s  . s lonnuł  i w a ł  p rz ed  pół  
wii-lkiem p o z y l y w i s i y c z n ą  p r a w d ę ,  że 
dp io z - , ą d ne g o  Szczęśc ia  p o t r / i b t :  co-  
dz ień j a t l ać  inne  i p o l r a w y  i b r a ć  czy-  
s lą  ba- i i zuę ,  a co k w a r l a l  zmi i-niać  
ink- j sce  I ioby lu  i k o c h a n k i .  N i e w i a d o  
:no j ak  tam je s t  z p ot ra w an 1 i -n m  
irii d o c z e s n y m i  s p r a w a m i  b. g e n e ra l i s  
S t i n u ja .  M ie j s c e  p a b y l u  z m i e n i a  j e d ­
n a k  . sk rupu la tnie .  7' u r c j i .  I ' r . m c ja .
' l o r wo g i a .  W r e  /c i c  M-ksy  k.  T r o c k i  
p o c i ą g n ą ł  na  zai-l iód.  W i s t w a r d  
j ak  m a w i a l i  j i i o n ie rz y  a m e r y k a ń s c y ,  
c i ą g n ą c  / ż o n a m i  i d o l i y I k i c m ,  z 
dz iec in  i w o z a m i  b u d a m i  o d  At-  
1 " i b k i i  ku P a c y f i k o w i .

Gzy Norwegii  a m i a ł a  do ś ć  T r o c k i e ­
go,  “ C.zy 011 —  N o r w e g i i ?  G zy  wo ln i  
b y t  l a i e j  od S t a l i n a ?  ( b v  c h c i a ł  nsz-  
cze.śli wić s w ą  os o bą  N o w y  Ś w i a t ?
S lu ie jsza  o to. P o ść ,  że p e w n i  go  d n i a  

tu łacz  w y p ł y n ą ł  \v<ród n m k s y k a n s k i c h  
J d o n / e l l i  i caba lk - r t i s .  T e m p a r a m c n ł y  

tycl i  os lat inich z. pewnością ,  w i ę c e j  od 
powiadają p e ł n e m u  j e s z cz e  isił <ż\-

wotnych rewolucjoniście, niż flegma 
norweska lub indolencja turecka.

H ELLEN NAZAREŃCZYk?
Heine dzielił luuzi wykształco­

nych na dwie kategorie: „Nazareń 
czyków", oelczuwających świat, jako 
zjawisko moralne i „Hellenów-1 idhi- 
jających go w- sobie, jako zjawisko es 
tetyczne. Pierwsi —  korzystam tu z 
Askenazego —  przesiąknięci subiek­
tywizmem, pragną wszędzie zwalczać 
Istniejące zło, przyśpieszyć i zapew­
nić zwycięstwo swego :deału m oral­
nego. Drudzy, nasyceni pr/edmioto 
wością, widzą dokoła siebie zjawiska 
jsdnakowo rów-nouprawinione, wybie 
rają przypadające im do smaku dla 
»v»ego osobistego życiow ego użytku 
zaś o pozostałe dbają niewviele, siara 
jąc się tylko sajnyeh siebie w nieh 
odosobnić.

Jakże w-ięc z Trockim ? Hellen 
czy Nazarenczyk? Z pewnością ten 
drugi, pragnący całą siłą siłą swej na 
m etnrj duszy; zwycięstw a swego idea 
11 1 1 101 alnego. Inna rzecz, iż. niekonie­
cznie mu z tym gładko idzie. Gdyby 
zaś wyelim inować ze spędzonych na 
wygnaniu lal pierwiastki polityczne 
czV agitacyjne, to niewiele byr brako­
wało, b y  tego dobrze sytuowanego 
materialnie starszego pana. otoczone­
go sztabem sekretarzy osobistych i 
zamieszkującego wytworne V ille  z 
ogrodami zaliczyć do tych, co iście 
po li-ileń.sku „wybierają przypadają 
co im do smaku zjawiska dla swego 
osobistego użytku", dbnijśfc o życio­
wą formułkę -Prusa.

CZY N A DŁUGO?

Narazie .dawny czerwony genera- 
lisinms osiadł w Mek-yku i jest en 
l og in . C/ y  na długo? To się dopiero 
pokaże. Siła vritalna w- tym człow ie­
ku tkwi duża, zaś kula ziemska j?n! 
obszerna. Zao°wne więc nie złoży 
f.tw  iroek ' wych kości w ogrodzie 
pięknej haciendy ma,ks\ikańskiej. Gdy 
wygładzą si ęnieco flftkta renom- i n 
klamy, a świat zacznie zwolna zapo­
minać o wspóltw-órey rewolucji paź­
dziernikowej, za,p"wn<- znowu usły­
szymy o jakiejś eskapadzie tej hfeto- 
rycznej osobistości. Psychologiczne 
prawo wprawy obowiązuje.

New.

wie tegorocznej jeszcze nie widzie 
my, aczkolwiek kilka wozów- tego t\

| pu zbudowanych przez znanego kon 
struktora dr Porche, przeszło szereg 

! ciężkich prób, przebiegając po 50.00U
. k ni w- terenie górskim Schwarz wal
|

du podczas zimy Niewątpliw ie rok 
przyszły- już rzuci na rynek tysią-e 
wozów tego typu

Sztuczna guma ,.Buna‘‘ oraz be-i 
zyna syntetyczna z węgla zapewni 

j Niemcom niezależność od zagranicy 
już podobne za jiółtora roku. Tak po 
wiedział iiitler, a dotychozasow z jego 
2 zady dowodzą, że nie mówi na wiatr. 
W iadomo jest zresztą, że już dzisiaj 
wynaleziono nowy sposób otrzymy w a 
nia benzyny po cenie dw;ukrotnie t.ni­
sze j (12 fen za litr) -h,ż .'prownrl/ana 
z zagranicy ,26 fen za lik .). Chodzi 
więc tyko o to, aby produkcje po­
większyć. Co 6ię tyczy standaryzacji 
wozów a właściwie zredukowania il iś 
ci modeli produkowanych przez każ- 
<ią fabrykę, to fu wystarczy rozkaz 
Hitlera. Będzie tak. jak 011 sobie tego 
życzy. Gospodarczo zresztą jiwt to 
mspraw-mdli wionę.

Tanie garaże są niezbedmy tyni- 
bardziej, źe w Niemzech istu'eje taka 
anomalia, że umeblowany pokój ko­
sztuj.: taniej niż garaż. Rozkaz F.ihre 
ra też. wystarczy. Kapitały się znajdą, 
chociażby rządowe. Zresztą obecnie 
rząd przestał już wydawać pieniądze 
na budowę dróg. Teraz ftwi ius/o- na 
ten cel pochodzą 1  dodalkowych 
opłat za paliwo. Rząd finansował hu 
(Iowę dróg da wysokości prawie 2 mi 
bardów marek, chcąc w t -n sposób 
zachęcić do szerszego posługiwania 
się samochodem. \ skoro ilość po.sia 
daczy wozów i niołocykli zwiększyła 
-ie p ‘ęciC'ikrotnie p idanow ił cbcią/vć 
ch niewielkim i k o o u m i na cele dal­

szej rozbudowy dróg. I woinione w 
leo ^pąsób sum\ bib o^zynijm niej 
ich część poświęci się teraz na budo 
wę garaży

Niemcy muszą ba-rdzo uini ię i',i» 
operować >zczup?\mii zapaiami uo- 
tówki. jakie posindaja. aby w y t r w a ć .  
Niewyczerpany w pomyslm h dr. 
Scłiacht wystap-U teraz z nowym p,yt-

u ż j j u y i  c U d i

M Y T O L U
KtOry w-ÓZ^StKO

MYJE i PIERZE
WYRÓB

ISO  COBRO UN
WjUlAZAWA

PrzestąpczożC. 
w Polsce

Główny Urząd Statystyczny opra­
cował najnowsze dane, dotyczące nie 
których przestępstw, zameldowanych 
pr-łicji państwowej w roku ubiegłym. 
Jak wynika i  łych danych, w ciągu 
roku łSCSę zanotowano 5.016 wypad­
ków oporu władzy, 5.070 nawoływa­
nia do p-zrsiępstwa, 1 479 świadome 
go puszczania w obieg fałszywych 
pieniędzy, 0 .002 lałs/.-rDwa. 2.719 
podpaleń, 1.S30 zabójstw, 1.718 wy 
pmiLów usitowania zabójslwa, 19.581 
ciężkiego us/iaodzenia ciała 886 dzie 
ciCrbójslwn, 1.952 rozboju. 478.070 
kradzieży, w fym 92.800 miesz.kanio- 
w\ch i 105.386 z pola i lasu. 7.951 w 
padków paserstwa, oraz 27.169 o- 

'ustw-.
V T porównaniu z roki-m  1935 

wzrosła liczba fałszerstw zabójsfw, 
usiłowań zabójstwa, rozbojów- i kra­
dzieży. pozostałe rodzaje przestępczo 
ści zanotoiyane były w mniejszej 
liczbie.

c z r  PANI PRZEKONAŁA SIĘ JUŻ 0 TYM,
żo. stosowane przez Nią środki kosmetyczne, nawet te najlepiej dobrane me dają obie­
canych rezultatów, oprócz może pewnej ocłiiony skóry przed złymi wpływami atmosfe­
rycznymi?

ŚWIAT ORGANICZNY, TO SPLOT AV'LOGTJ. Wszelkie kosmetyki dla skóry 
nieprżvgotowajtej pozostaną tym, czym sztuczne odżywki dla gleby bez jej uprzedniej 
uprawy. Pragnąc użyźnić skórę składnikami brakującymi, musimy jednocześnie zadhać 
o ich czynną penetrację i adaptację, ucieka iąe się do pomocy odpowk-dnich zabiegów 
kosmetycano - leczniczych, opartych już dziś na dociekaniach i doświadczeniach ścisk 
naukowych. DOPIERO ŁĄCZNE ZADZI U. \ M l ŚRODKA I SPOSOBU UŁATW IA 1A- 
CEGO ABSORBC.1Ę dać może w wynikać, REGENERACJĘ SKÓRY, JEJ ZDHOWIE I 
PIĘKNO.

Największy i najpoważniejszy w W iln ie Zakład Kosmetyczno Lekarski „NEO- 
KOSMETYKA" wykonuje wszelkie zabiegi, dotyczące ogólnej kultury ciała. twarzv i 
włosów.

UL JAGIELLOŃSKA 16— 6, w  codo. 10-—19.

nem. Miano wicie zapi oporm ,v;d rtn 
użycie pewnych rezerw, wy noszą.ych 
50 milionów marek w <1 w izatii i 
przezuaczoti} ch na potr/eby /l>roje- 
nia i ekw inowama armii na ro/.bu- 
wę przeiiyslu  w ylączn ij na eksport. 
Dowiódł on swym k dogom, że w ten 
sposób będzie w stanie powiększyć te 
rezerwy w bardzo królkun cz.i'ie, a 
jednocześnie odda wielkie usług, nie 
miechiemu przemysłowi. Zys.K.il na­
wet całkowicie aprobatę vou Blom- 
berga. Pomimo tego, że łnlans liandlo 
w\ Niemiec wykazał że rok ubiegłv 
dodatnie saldo w wysokości pół m i­
liarda 2iiarek, nic dał on skarbowi po 
żądanych dewiz, -gdyż pochodził pra- 
\y i-c wyłąoz-iie z kon,p-ensaty. Obecnie 
istnieje tendencja zmniejszenia umów 
kompensacyjnych i przejście do nor­
malnych sic simków.

A swoją drogą takie postawienie 
sprawy wytrąca Niemcom argumeni 
jakiego używali do uzysikania z po­
wrotem kolo-nij Argument ten zresz­
tą iiigo’ v nie był siin\. Przed ,\Ojn«ą 
Ni-mcy, jak pisze „Gurrent Ili.story 
(laty 1937), importowały z zagranic, 
towarow; i surowcóv. ' na sumę 
z .750.000.990 dolarów, z czego kolo­
nie niemieckie dostarczyły ly-iko 14 
milionów, a wiec pół procent Eks­
port niemiecki do własnych kolom ) 
wynosił 0.7 proc. Cyfry niemal śmiesz 
ne z punktu widzenia gospodarczego 
O co więc chodzi? Chodzi o materiał 
Judzki i o atuty przy pomory których 
można będzie wziąć niejedną lewę w 
międzynaroclowej grze politycznej

_ i = [ _

Stulecie papierosa
Fajka i cygaro datują 6ię oa czasu 

•odkrycia Amaryki, papieros jednalk 
damko później wszedł w użycie i w 
roku bieżącym obchodzi stulecie swe 
go istnienia. Na początku roku 1837 
kampania wojenna w Algierze po 
krw awej klęsce pod 'Constanti-ne ule­
gła przerwie. W cjska kolonialne, zmę 
czone licznymi miesiącami mtenswi 
ny ch mars. ów w słońcu Afry ki, ode 
siane zostały do Francji i zastąpione- 
nowymi siła-mi. W  cza ie walk afry- 
kaiistkich żołnierze francuscy p rzy­
swoili sobie podpatrzony u tubylców 
zwyczaj skręcania tytoniu w liść ku­
kurydzy i palenia takiego oryginalne 
go „cygara". Po .powrocie do kraju 
me porzucili swego nov ego zw ycza- 
ju. liść kukurydzy został tylko zasią 
pionv kawałkiem cienkiej bibułki. Pa 
pieros z stał wynaleziony.

Rozwiązanie zadań
z dnia 20 lutego 1937 r.
SŹARa DA —  KUR.1ER W ILEŃSKI

KWADRAT MAGICZNY

i i .  F. O L A
C p A T
L A T O  ^
A T O L  r-

SZARADA —  KAROLINA

ZADANIE DLA DOW ŚLNYCU

1) 1'ojt-cliał -kupiec i abój (lub też dwóch 
Z b ó j  ów), jeden zbój zoslał na -przcciv leg 
lyni brzegu, zaś kupiec lub drugi zbój wró.dł 
i  powroiem.

‘JJ D-ojechało 2 zbójów, z nich jeden wru 
ci na łódce.

d) 1‘ojcehato dwóch kupców. Jeden wy 
siadł na jirzec wle elyni brzegu —  j.amiasl 
niego wsiadi zbój i wrócił wraz z kupcem 

4) Pojechało na drugi l>rze- 2 kupców, 
a pozostały na przeciwległym brzegu zbój 
pizewiózł przez rzekę pozostałych 2

PYTANIA DLA DOROSLYi.if

3) Ten Kle miał największą głowę, 
ł) Druszłak.
J las do niej nie przwłeei.
4) Pod molf-ym krzakiem.
ó) Ani jednego gonla, bo dacii jesl tał-..

KRÓTKIE ZAGADKI
1) Dur*złak.
2) Topór.
.">) Slóg siana.
4j Skrzy-pce (brzoza płacząca). 
ii) Jajko.

PRZYPOMNIJCIE SOBIE 
W  i.  1453.

S) .Stanisław August Poniatowski.
3) Ezłonkowie stowarz. którego ceł, m b- 

*> umorałmienie spoleczeńsitwa, • Wydawali 
czasopismo „V, ,adomości Brukow-e".

41 Chopin urodził -się w t . 1810 w- Żelazo­
wej Woli. umarł w 1849 r. w Paryżu

51 a) Mickiewicz umarł w- Kon.stantynopo 
łu poelio-wamy w Paryżu, zwłoki w 1S:18 i 
przewieziono do Krakowa:

h) Słowacki umarł w 1849 w- Paryżu lam 
pochowany, zwłoki sprowadzone do wolnej 
Polski spoczywają w Krakowie;

c) Krasiński umarł w Paryżu w 1855 r. 
chcenie pochowamy w Opinogórze.

PYTANIE DLA SZ\BKOBIF.GAC7Y
Sto— p
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koniunkturalnym przeduuwKti
wiadectwem destrukcyjnego wpły 

i, jaki wywołał kry/ys gospodarczy 
w  rolnictwo nie są wprawdzie zryte 
okopami pola, spalone domostwa - 
zdewastowane lasy, tym niemniej jed 
nak sytuacja jego obecna przypom ina 
żyw o obraz zniszczeń wojennych. Og­
raniczona konsumcja, powrót do go­
spodarki naturalnej, upadek zaufania 
w dziedzinie kredytowej i szereg ;n- 
rych ujemnych zjawisk, stanowią 
spuściznę kryzysu gospodarczego na 
na froncie rolniczym

Nie ulega wątpliwości, ż ;'za zn a  
e/ająca się poprawa sytuacji ekonomi 
cznej wynika nie ze sztucznego „na­
kręcania" koniunktury, a przeto nie 
jest zjawiskiem przejściows m, lec.z 
rezultatem korzystnego na całym 
swiecie ukształtowania się decydują­
cych o komunii turze sił gospodar- 
czycn i politycznych mających wide 
ki utrzymania się przez t zas dłuższy 

W  związku z tym powstaje pyta­
nie czy i w jakim stopniu rolnictwo 
polskie przygotowane jest do wyzys­
kania możliwości, tworzących sic w , 
cbliczu pomyślniejszej dla jego roz­
woju sytuacji gospodarczej, Pr/yzwy 
czailiśmy się twierdzić na zasadzie 
wzrostu produkcji rolniczej w latach 
ostatnich, że zdolność przystosowania 
się naszej wsi do każdej koniunktury 
jest wystarczającą gwarancją zapew­
nienia środków żywności zarówno w 
■katastrofalnej gospodarczo ,->ytuacji, 
jak i w okresie prosperity. W  mnie­
maniu tym popełniamy błąa polegają 
cy na nieuwzględnieniu tak niezmier 
r.ie ważne; dla Polski kwestii przyro 
stu naturalnego. Toteż gd\ mowa o 
wzroście produkcji rolniczej w okre­
sie kryzysu —  kto wie. czy nie zosta­
ła ona wywołana koniecznością zao­
patrzenia stale przyrastających mas 
ludności w żywność, nie zaś reakcja 
w kierunku skompensowania strat 
poniesionych w kryzysie nadwyżkami 
produkcji

Jak wykazują w  swych bardzo in ­
teresujących rozważaniach pp. Bu­
czyński i Markowski (Życie Rolnicze 
N r 7 j-b ), ilości rozporządzalne do u 
żytku wewnątrz - krajowego z produ 
keji polowej i łąkowej zmalały w sio 
sunku do przyrostu ludności w stop­
niu, który pozwala mówić o ograni­
czaniu się ludności w spożyciu artyku 
łów tego pochodzenia. Wzrosło jedno 
cześnie spożycie mięsa co pozwala 
sądzić o utrzymywaniu się konsumcji 
jego przynajmniej na poziomie przed 
kryzysowym .

Przytoczone wnioski powstały na 
th- obliczeń, które nie m ają preten­
sji do w ielk iej ścisłości i nieomylno-

okaże, że produkcyjność rolnictwa 
polskiego nie stoi dziś jeszcze na do­
statecznie wysokim poziomie. Zbyt 
powolny wzrost, a nawet spadek 
wskaźników produkcyjności w sto­
sunku do wskaźników przyrostu lud­
ne ści, m ów i o ograniczaniu się tej 
ostatniej w spożyciu artykułów pierw 
szej potrzeby, co zresztą potwierdza 
na każdym kroku praktyka ż y  iowa 
zwłaszcza wt <>dniesieniu do stosun­
ków wiejskich.

Wobec powyższego staje przed 
rolnictwem naszym trudne i odpowie­
dzialne zadanie utrzymania produk­
cji w granicach kontyngentu niezbęd­
nego do zapewnienia środków żywno 
ści me tylko przy dzisiejszej, lec, 5 
przyszłej, mie.jmr nadzieję wyz0/.ej 
stopie życiow ej tudności; co więcej 
—  zadanie „w w indow ania" produk­
cji ponad poziom potrzeb co-Uicn- 
n\ ch —  dla względów, (które om ów i­
liśm y wyżej.

Produkcja rolnicza —  w pr/.eci- 
v ieństwie do przemysłom ,j odznacza 
się trudnością szybkiego priestawie- 
r.ia je j kierunku. Wszak proces pro­
dukcji roślinnej trwa okrągły rok, w 
t\m zaś czasie mogą zajść nieoczeki­
wane fluktuacje koniunkturahic

Jeśli zastanowimy się nad wybo­
rem najbardziej odpowiedniego dla 
polskich stosunków i „długofaiowe- 
go" kierunku produkcji rolniczej, to 
nic wątpnwie uznać wypadnie w yż­
szość produkcji hodowlanej nad roś­
linną. Przemawia za tym większa’ 
giętkość" hodowli* w stosunku do pó 

trzeb rynku, korzystne, zwłaszcza na 
wschodzie kraju, warunki naturalne. 
& wTreszcie nadmiar ludzi i wysokśs

koszty produkcji, Iktóre nigdy nie u- 
m ożliw ią nam zwycięskiej konkuren­
cji w produkcji i eksporcie zbóż z 
Argentyną, Kanadą lub Austrahą Nie 
bez znaczenia jest tu wreszcie fakt 
nieustannego rozdrabniania właiuoś- 
« i ziemskiej, który sprzyja rozwojow i 
raczej produkcji hodowlanej niż roś­
linnej, prócz tego zaś procesy urbani­
zacji i uprzemysłowienia, które ~ r 
acz wolno —  niewątpliw ie w Polsce 
narastają i narastać będa nadal. Ob­
ranie tego kierunku bęazie ponadto 
podtrzymaniem naturalnych tend n- 
cyj już istniejących i to nie tylko w 
Polsce, łtcz i w przodujących ro ln i1 
C7o k rajach Zachodniej Europy Ob­
lanie właściwego kierunku produkcji 
jest d l i  rolnictwa, zwłaszcza po wyjś 
( ni z chaosu kryzysowego, sprawą 
zasadniczą.

Na terenie Ziem wschodnich, 
gdzie rolnictwo, praktycznie biorąc, 
je d jedyna aktyw na gałęzią produk- 
■. ji — nastawienie jej r>a właściwe to ­
ry jest pilnym  i trudnym zadaniem.

Mówiąc o produkcji hodowlanej 
mamy oczywiście na myśli tylko 
przewagę je j wad roślinną. nie zaś 
uszczuplenie tej ostatniej.

Jeśli jednak się zgodzić ze racjo­
nalna produkcja liouowlana jest w 
pewnym stopniu wyższym szczeblem 
ii t jnsywności gospodarstwa rolnego 
i zestawić je j potrzeby z zaniedba­
niem gospodarczym Ziem W schod­
nich, wówczas jasnym i-ię stanie dla 
czego rolnictwo nasze wkraczając w 
okres przednówka spodziewanej pro­
sperity tak grom ko woła o skiero­
wanie strumienia inwestycyjnego na 
swój łereri, E. M.

l i Kuziuk w Wilnie St

Serca wiezione na samochodzie na czele tradycyjnego pochodu ,,Kaziukowegc i fragment z kiermaszu ludowego. 
m m m m m m m utm m am m Banaam m m m m um rnm m Mm m

W ypadki na kolei
Ranni. — Zabity. — Samobójstwo w wzgonie

W  dn. 3 hm. o godz. 23 m. 15 na 
st. Sołv na 153 m. od dworca ikolejn-

Aby ułatwi osobom przyjeżdżają­
cym do naszych miasf i miasteczek szyb­
kie zaaklimatyzowanie się i naw ązanie 
ni ższego i miłego kontaktu z miejsco­
wym społeczeństwem, podjąłem się trudu 
udzielenia kilku cennych porad, które 
mam nadzieję nie jednemu się przyda­
dzą.

Przede wszystkim przyjeżdżając do 
prowincjonalnego miasteczka trzeba się 
dowiedzieć, kto He facto rządzi miastecz­
kiem. Bo często bywa że nie starosta, nie 
burmistrz i nie wójt grają pierwsze skrzy­
pce, jakby kto sądził, lecz zgoła kto in­
ny, stojący jakby na uboczu. Czasami by­
wa to jakiś udekorowany „działacz spo-

ści, c\fr wskaźników oznapzających łBczny", czasami krewny jakiegoś dygm
wysokość konsumcji artykułów rolni­
czych na głowę ludności wypływają 
z  przybliżonego szacunku produkcji 
rolniczej w ogólności, potrącenia iloś­
ci eksportowanych za granicę i zesta­
wienia pozostających do dyspozycji 
rynku wewnętrznego produktów z ilo 
ścią mieszkańców. Jeżeli jednak do­
puścić możliwość istnienia dużych 
nawet błędów w podobnych oblicze­
niach. tym niemniej obrazują one 
tendencje, które w zakresie konsnm- 
c ji wewnętrzno-krajowej niewątnt 
w ie istnieją.

Według danych Gł. Urzędu Stat. 
liczba ludności w Polsce w latach 
1928'29— 1935/36 wzrosła z 30.901) 
tys. na 33.832 tys., a we wskaźnikaclt 
ze 100 na 109.4 podczas ,gdv wskaź­
nik produkcji polowej i łąkowej 
wzrósł w tym czasie zr 100 do 101.4. 
a zw ierzęcej do 1151. Jak widać, 
produkcja ledwo „nadąża" za wzros­
tem ludności, lub nawet nie może za­
spokoić je j potrzeb ikon>umcyjnych. 
Jeśli ponadto uwzględnić konieczność 
eksportowania artykułów rolniczych, 
tendencje równania na Zachód pod 
względem stopy życiowej ogólnej, a 
więc i to w pierwszym rzędzie po­
trzeb elementarnych, a wreszcie ko­
nieczność przystosowania rolnictwa 
do potrzeb mobilizacyjnych.* to się

tairza, nie rzadko i komendant posterun­
ku. Takiej osobie trzeba przede wszyst­
kim złożyć wizytę i powiedzieć kilka kom 
plementów. Jeżeli na przykład składa się 
wizytę staroście, trzeba wyrazić zadowo­
lenie z oowoau dosKor.ałości drog i up­
rzejmości służby, —  chociażby w /zeczy- 
wistości złamało się w drodze koło o po­
łamany most, a służba drogowa była i.n- 
pertynecka. Nie można też zmyślać te s,ę 
widziało wszęazie zaaowolone twarze 
chłopów i dobrobyt mas, bo większą sta­
roście sprawi przyjemność zdanie, że tyl­
ko zawdzięczając jego energii i umiejęt­
ności rządzenia panuje ład i porządek 
Można dodać, że w sąsiednim powiecie 
o wiele lepsze są warunki pracy. Każdy 
starosta chętnie to przyzna.

leżeli znowu wypadnie złożyć wizytę 
burmistrzowi, to najlepiej pozyskać go so 
bie przez wyrażenie podziwu: —  Nie do 
uwierzenia, jak pan Durmistrz mogł w tak 
krótkim czasie tyle zdziałać Poprosfy nię

poznałem miasta; przed dziesięciu laty 
była tu dziura, a dziś —  miasto. —  Moż­
na tak powiedzieć, nawet gdyby się 
przyjechało po raz pierwszy W  odpowie 
dzi burmistrz uśmiechnie się błogo i po­
wie: —  Znacznie więcej mógłbym zdzia­
łać, gdyby nie rada. Ta rada miejska to 
moja śmierć; stale rzuca mi pod nogi po­
lana. —  Na to trzeba odpowiedzieć ze 
zgorszeniem: —  Tak, t5k, słyszałem że 
są to kretyni, zacofańcy (Rada zawsze 
■est naigorsza). A jednak daje pan sobie 
radę Zadziwiająco. Jakże brak takich 
ludzi na fotelu prezydentów dużych miast, 
—  Można jednak trafić na burmistrza, 
Który dość już ma takich pochlebstw od

i mniej niesprawiedliwości? Co zyskała 
na waszej pracy ludzkość, kultura, ojczy­
zna? Czy nie warto byłoby raz nareszcie 
zanalizować metody pracy?

Takie zdanie byłoby śmiertelną obel­
gą, a co za tym idzie utratą sympatii 
mafii raz na zawsze. Wówczas naijepiej 
odrazu wyjechać, nie meldując o tym po 
licji. Na nic byłoby tłumaczenie się u 
miejscowego wtadcy, bowiem uzasadnia 
on swoj stoturek od opinii mafii, i od­
wrotnie. lakże częsło bywa, że człowiek 
ikądinąd dzielny i pożyteczny dla Pań­
stwa Jest maitretowmy tylko dlatego, że 
się nie spodonał tej czy inne, osóbce 
spiskującej w gronie mafii. W szelkie jego

swoich dłużników, wteay najlepie powo- zalety obracane sę w zero, a wyolbrzymia 
łać się na rzekomą znajomość z dyrekto- ne, strony ujemne. Tylko mafia jesł bez 
rem departamentu samorządowego W óv wad.
czas serce burmistrzowskie na pewno j* Jeszcze jedno trzeba mieć na uwadze. 
rozm.'ękr>:e i przyjmie was jak objawie- J Nigdzie tak nie jest rozpowszechnione

plotkarstwo jak w małych miasteczkach, 
gdzie brak_ jest rozrywek kulturalnych, 
gdzie brak jest wyższych zainteresowań 
To też każde wasze nieopatrznie rzuco­
ne siowo w lot jest podchwytywane, prze 
inaczane i z odpowiednim komentarzem 
komunikowane osobie zainteresowanej, 
wywołując oczywiście z miejsca niespo­
dziewaną reakcję. O  ile więc nie mo­
żecie się powstrzymać od jakiejś uwagi, 
to zróbcie to w sposób tak ostry i do­
sadny (z domieszką kilku „rugafielnych 
słów), aby nikt nie odważył się tego pow  
tórzyć. Zdobędziecie tym sobie opinię 
najlepszą.

Na zakończenie jeszcze jedna rada: 
najlepiej postępować według wtasnej in­
tuicji

 i Kaz. Iwanowski.
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Dziś turniej gier sportowych na rzecz 
bezrobotnych

Dziś o godz.nie 11 min. 30 w sali 
Ośrodka Wych. Fiz w Wilnie odbędzie  
hę dawno zapowiadany turniej gier spor 
(owych między zespołem Szkoły Nauk 
Poi.tycznych, a reprezentacją sportową 
Uniwersytetu Stefana Batorego.

Zainteresowanie tymi zawodami jest 
wyjątkowo wielkie. Nie ulega wątpliwoś­
ci, ze sala Ośrodka będzie przeoetniona, 
zwłaszcza że dochód z zawoaow przezna 
czony jest na akcję pomocy zimowej bez 
robotnym.

Kapitanem sportowym drużyny Szko­
ły NauK Politycznych jest znany w W il­
nie gracz Kazimierz Puszkarewicz. Jeżeli 
chodzi o pitkę S iatkow ą, to jest on naj­
lepszym naszvm graczem Posiada dosko 
nałą technikę. W drużyn.e wystąpi Ho- 
townia, kióry cuisiaj znany jest w  Wilnie 
z -sędziowania meczów bakserskich. An- 
g iś był podpora AZS. w  drużynach gier 
sportowych. W obecnym sezonie wykazu 
je on w dalszym ciągu aobrą formę 
Ostatnio brał udział w turnieju miast w 
Toruniu. Wilno, :ak wiemy, zdobyło tam 
pierwsze miejsce.

Weteranem gier sportowych jest Tejch 
man, który grał w słynnym kiedyś zespo 
te Astra brzy gimn Lelewela.

Najniższym graczem w drużynie Szko 
ły Nauk Politycznych będzie sympatycz­
ny Kulesza, który mistrzem jest w piłce  
koszykowej, a w siatkowej będzie to tak 
yczrne jego debiut.

Podziwiać będziemy mogli w nowe, ro 
li doskonałego biegacza Kliksa

Pewnego rodzaju sensacią sportową 
będzie występ Józeta Lewona, który grał 
przed 10 laty w drużynie AZS za czasów 
Weyssenhoffa, Godlewskiego, Niec.ec- 
kich i innych znanych sporłowcow Wilna.

Drużyna U58 posiada również szereg 
głośnych nazwisk Kapitanem sportowym 
będzie Kuczyński. Jest to jeszcze gracz 
młody, ale obiecujący. Lisiecki — to sta­
ry rutyniarz. Reprezentacyjny gracz AZS. 
Pozostah gracze: Nitostawski, Kożan, Dzie 
rzyński i Kniaź są mało znani na gruncie 
sportowym, ale na treningach wykazywali 
dobrą formę.

Przeglądając składy obu drużyn na 
zwycięzcę typować raczej trzeba druży­
nę Szkoły Nauk Politycznych.

Przed zawodami wygłoszone zostaną 
przemówienia oticjalne Zaz raczyć trzeba, 
ze B*afnia Pomoc Szkoły Nauk Politycz­
nych zwycięski sj drużyn!e ofiarowała na 
g*odę przechodnią,

me
A gdy wypadnie złożyć wizytę ko­

mendantowi posterunku, fi zęba rzucić mu 
kilka zwięzłych stów uznania, że wszę- 
dzi czysło, schludnie i kamie. To wy­
starczy. Radzę jednak uważać jakie na 
niego wrażenie zrobiła wasza fizjogno- 
mia i czy policjant nie obserwuje kolo­
ru waszych włosów, ' znaków szczegól­
nych i kształtu dużego palca. Jeżeli łak, 
to najlepiej sk-ócić wizytę, a już broń 
8oże nie wspominać o skargach tubyl­
ców. Powoływanie się na stosunki i zna- 
.omosci nic tu me pomoże

Gorzej już jest gdy w miasteczku rzą­
dzi mafia, to znaczy grono osób grupu­
jących się dokoła miejscowego kacyka 
W  takim wypadku trzeba złożyć wizyłę 
wszysfióm narąz, uważając bY Kogoś me 
ponsmąć, nie wyróżnić, nie dotknąć i nie 
być przedmiotem Szczególnego podziwu 
lub niechęci kogokolwiek l  łado dworu 
Bo trzeoa w.eaziec, że jak i na dworze 
udzielnego władcy wszyscy tu spiskują, 
intrygują i walczą o osobiste wpływy. Ł a ­
two więc stać się kozłem ofiarnym ich 
wzjjem nej walki

Będąr juz w towarzystwie, trzeba się 
wyzbyć wszelkie krytyki, wszelkich u- 
czur, wszelkiej bezstronności, słowem 
trzeoa wyzbyć się samego siebie i stać 
się mile uśmiechającym się plackiem, 
Szczyrem niedorzeczności byłaby faka 
uwaga: —— No dobrze drodzy państwo, 
nie przeczę, że praca społeczna wre u 
was jak nigdzie (tego nie można zaprze­
czyć pod gro :bą zlinczowania), że nie 
żałujecie sit i zdmwia, ale powiedzcie 
szczerze, po głębszym namyśle, tak z rę­
ka na sercu, co dotychczas osiągnęliście? 
Czy mniej jest bbiek, kradzieży, choiób 
— I f l ł .  ■ ■ U j . J I  JUL J
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Nie ma niewykształconych, 
odkąd pojawiły sie książk., od­
kąd należą do spuętów domo­
wych każde po mieszkania w cy­
wilizowanym świeele.

Ca-igle.

N 0 W 0 $ C I “
Wypożyczalnia Książek

Wilno, Jagiellońska 16 9
Czynna od 12— 18. 

Warunki przystępne.

■"***»•■• v  * *
Najwybredniejsze wymagania zadowolisz 

ody nabędziesz
NARZĘDZIA i HASI0NA

w  Centrali Zaopatrzeń Ogrodniczych
Wilno, źawalna 28, te u 21 48 
Cenniki na żądatile bezpłatnie.

\tego w O rm ian ie  znaleziono obok 
torów leżącego jakiegoś osobnika, 
który miał przeciętą inogę lewą p jw y  
żrj kolana. Stwierdzono, że jest to 
Konstanty Tadrowski, lat 20, który je 
cłtał bez biletu do W ilna. W ym ien io­
nemu udzielono pomocy lekarskiej i 
skierowano do szpitala w Mołodeez- 
nie. Tadrowslki jest mieszkańcem kol. 
Korzenie gm. smorgońskiej.

*

Dnia 5 hm. na st. Brześć Centralny 
w próżnym wagonie towarowym  na 
bocznicy Muchawiec— Przystań po­
wiesił się Aleksander Kaszemin, lat 
30, mieszkaniec m. Brześć n B.

l)n. 5 bm. pociąg osobowy Nr. 
1010 na odcinku Porzecze —  Drus- 
kieniki najechał ma nieostrożnym 
przejeździć na furmankę. Wskutek 
zderzenia został zabity furman Kazi­
mierz Marcinamis, mieszkaniec wsi 
Morowo, gm. maicinkanskiej. P rzy ­
czyna wypadku —  własna nieostroż­
ność zabitego.

Dnia 5 lun. o godz. 19 m. 35 na 
st. Białystok Centralny pociąg pośpie 
szny Nr. 706 w czasie wjazdu na sta­
cję ciężko ranił kp<t. dr Andrzeja 
Górniaka podprokuratora Sądu W o j 
skowego i  lekko zranił komisarza 
kontroli skarbowej Józefa Boroła. 
którzy nieostrożn. przechodzili p izez 
przejście dla podróżnych nie zwraca 
jąc uwagi na sygnały pociągu i służ­
by kolejow ej. Po udzieleniu pierwszej 
pomocy lekarski żj poszkodowani zo­
stali odwiezieni do szpitala żydow- 
sk:ogo w  Białymstoku.

Losowanie 3 proc. 
Poż. Inwestycyjnej

TABELA NIEURZFDOW a

W  pierwszym dniu ciągnienia .3 proc. 
Premiowej Pożyczki Inwestycj-jnej II emisji 
padły następujące wyg-an„.

Zł. 200.000 —  Nt . 19 seria 3462 
Zł. 50.000 —  Nir 4 seria 7316 
Zł 25.000 —  Nr 22 seria 6026

zbiorem*
W  kol. Dajnówce gm. werenowstuej wybuoL 
pożar w stodole Ludwika Łochowskiego, P °  
żar strawił 6 stodół *e zbiorami i narzędzia­
mi rolniczymi poza tvm cj^iooęły 3 d uocf 
7 owiec, 1 koń. Straty ogólne wynoszą okołc 
21.467 zł.

Poszkodowani podejrzewają o  poopala­
nie Aleksandra Kochookipgo. Pożar na sód 
tek b. silnego wiatru zagrażał całej wsi, do 
żenej z 30 domów i tylko na skutek b. sil­
nej akoji obroitnej udało się „ożar zlokali 
zować.

W  czasie pożaru zbiegła boso z mieszka 
mis T-lelma Stanisława Zołudziewiczowna, 
alórą odnaleziono zdała od mu szkań zopoł 
nie niepizytomna, dopiero na ssutek żabi 
gów udało się ją przywrócić do normalnego 
slenu.

W  przeddzień wypadek pożaru miał mie-, 
sce we wsi Karnej, gm. bielskiej. pożw  
powstał w  stodole Rudziewicza Konstantego 
Spłonęły 3 stodoły ze zbiorami.

Znow u post mmm
mówi z niechęcią niejeden, widząc na stol« 
potrawy bezmięsne. Mniej byłoby mezadosm 
lonyoh, gdyby potirawy postne były smaeznio 
przyrządzone, a ito przecież bardzo taiwe, 
wystarczy dodać do nich kilka Kropel orzy- 
prawy MAGGIego, aby ich smak podmetó 
i uszlachetnić. Potrawy postne nędą v.teó» 
w yborne, a każdy z apety tern i zadowolenie** 
zje każde danie.

Hbłodeczno
—  Eamiatkf złożenia. ślubowani*

Z. R. Zarząd Pow iatowy ZK. pow, in »  
łodeczańskiego przesłał Zarządom 
kó ł ZR godło .panistwowe celem dorę 
czenia ma nannątkę złożenia ślubów* 
nia organizacyjnego członkom ZR 

Rozdanie tych pamiątek odbywa 
się uroczyście w kołach ZR. Pierw ­
sza taka uroczystość odbyła tnę w 
Gródlku drna 28 lutego rb. Na zbiórkę 
zgłosiło ,się 89 członków ZR. Po od­
czytaniu odezwy Zarządu Pow. ZR- 
nastąpiło uroczyste wręczenie pamią­
tek, po czym  prezeis Koła ZR wygłosił' 
przemówienie do członków na temat 
„Jakim i powinni być członk owie ZR 
i żołnierzam i Arm ii Polsk iej", Po 
przemówieniu wzniesiono okrzyki nu 
cześć Rzeczypospolitej, Pana Prezy

. . .  . t  I uenła i Marszałka Śmigłego Rydza po
Zł. 10 .100 -  Nr 8 serie 9939, 14 -  2.276. ^  orkiestrą odegrała H yinn Nat O

25 —  5412. 32 —  17959. 35 15499

Słowo, Które mnie prześladuje
| Jest słowo, które mnie od najmłod­

szych lat prześladuje. Stov em tym jest 
słowo: „W yśpuw aj". Gdy chodziłem do 
szkoły, nauczyciel mówił do mnie: no, 
orzyjacielu, wyśpiewaj lekc,ę. Przycnodzę 

| do domu, z podbitym okiem, zaraz oj- 
i Hec do mnie wyśp.ewajno coś tam 
! tbroił.

Nieraz mój drugi szet mówi do m nie: 
wyleję go śpiewającego. Rok w rok wy 
śpiewuję moje dochody w Urzęazie po­
datkowym, a gdy wracam wieczorem do 
domu po „ważnym posiedzeniu", żona 
wyśpiawuje mi wszystkie moie grzechy. 
Ostatnio, mam nowy powód do śpiewa­
nia

W domu, w oiurre u znajomych kaz 
dy nagabuje mnie mój kochany, znasz 
może ten przabój o zwijkach Morwifan

fo go zaśpiewaj. Bo, widzisz chcę wziąć 
udz.ał w ankiecie na nazwę najnowszego 
przeboju o zwijkach Morwitan. Ponieważ 
„esłem trochę muzykalny, a przy tym je­
stem gorącym zwolennikiem zwijek Mor 
witan — więc śpiewam

Ale moi drodzy, dajcie mi już sdo- 
kój1 Przeciez wszystkie piosenki usłyszy­
cie w czasie specjalnej audycji Polskiego 
Radia dzisiaj 7 marca o gedz 46, w cza­
sie tej audycji pod tytułem Morwitan w 
piosence, usłyszycie również mars?, któ­
rego nazwę ustalą wszyscy palacze w  
powszechnym głosowaniu, za co Każdy 
może zdobyć wysoką premie zł. 1000. 
300 100, lub p.ękny upominek, A  mnie 
dajcie już spokói!

Urzędnik z głosem.

I I  5.000 Nr 9—4263 14— 1456 16 — 
6825 23- -78t> 1)276 26—8935 28 - -5827 10592 
38— 7495 44--21954 48— 16419

Z! (t.OOn —  Ni 18- 6007 11170
18221 21124 Nr 34— 7700 8783 4939 18956 
22619. Ni 35 - 1358 4587 4914 52Ż,9 5701 6S26 
7605 M l9 13032 21155. Nr 36—583 ŚI54G 3S1& 
19351 21241. Nr 42—4181 1593 644ó 1)608 
2t54u Nr 49— 1618 2311 4089 7762 8. 93 1*120'? 
11399 14838 19032 19430.

t t  1 500 -  Nr 3—5227 6902 10020 T3793 
15568 1“2to 18007 20301 22100 22470. » r 17 
— 1031 <728 2593 4158 4220 7298 7899 79.0 
8239 8781 10t>09 15242 18799 19062 19603
>0(08 20681 20727 220«9 2254'’ , Nr 24 1116 
;fi88 lii0.il 14814 19647 19963 20627 209,̂  
21025 22225. Nr 28--3959 7882 13346 145-2 
1198t. 16153 17128 20938 22098 22735. Ikr 44 
— 688 1085 3102 5991 10323 1,2531 14728
15634 17829 18343.

Zł. 500 —■ Nr 18—326 724 729 424 1836 
2079 2201, 3751 6172 6720 7200 450» 7785 
6786 8977 9855 1 i MO 14065 14921 6298 15326 
17245 16700 16604 17202 17309 17395 18388
2»°47 22079 22330 2Ż‘532 20313 21155 22360.
Nr 24— 279 1051 1331 f98t 192 94 ‘2359 2892 
5207 3766 4582 3237 4632 5032 5199 5960 
8805 8068 8935 4734 9231 i9706 12514 12778 
194.il 1649. 1M48 18238 18354 19120 19750 
197 95 20427 21713 21907 N,r 37—645 2735 
4064 4452 4953 6354 6954 7027 7367 6745 
8926 9493 9719 9206 11991 12338 i24i6 13IM  
13 525 15081 17146 17679 178.30 17950 17957
1 1249 19666 19735 19795 20019 20022 21.338
21538 22668 22783. Nr 42—«70 1764 2193 
2862 308. 3970 .3939 1085 5598 4354 6344 6475 
6687 8160 8422 8765 9.307 9745 10920 11172
11406 11761 12091 13408 13380 13413 14120
14181 17542 17533 20337 20428 21520 21883
91933 Nr 47— 136 1525 1 990 218 2435 3385 
2632 5619 5986 6799 5921 7759 7914 8916 9654 
9228 9750 10153 T0041 10764 10144 10827
11397 1)713 14254 14428 14596 15122 15295 
16771 19622 196.34 19762 20034 22622.

d.jwy. W svViićtHcy Kula odegrano eze 
reg pieśni legionowych. Całość w yp*« 
ła uroczyście i i nponująco.

—  Dyplomy hoiioi*owe dla P. St* 
i-osty. 3 marca rb przybyła do Molo 
dcc zna delegacja Rady gm innej i  W© 
fopajew a i Norzycy pow. postawskic 
a,, W  uznaniu zasług położonych 

przez p. Śtarosłę ^  zim. er za rotase 
&ićza w  czdfcie sp ra*f°wania
k ó #  wlcestarfWity w  pow'. Cństaw6 101
nad p odniesieniem życia gospoda 71 
go i społecznego w ty,ch gminach 
iegacje wręczyły p. Stare'ście dyplomy 
uznania honorowym oby\ vatelom g®- 
woropafewskiej i norzydfc.

—  Zjazd Delegatów K ó ! ZR i  R R

Na 14 marca rb. zwołany z. ostał do

Mołodeczna Zjazd Delegatów \ Kół ZR

i RB oraz Prezydium Zarządó\ r , 
7.R. powiatu. Zjazd rozpocznie 
roczystym nabożeństw “m w kośc^ 
garnizonowym.

R 6 ł
ę n
‘ ełe

Oszmlana
—  Redakcja stwierdza, że (kores­

pondencja z Oiszmiany umieszczona 
w Nr. 60 (4022) z dnia 2 marca 1937 r, 
a podpisana inicjałami „K r .“  nie po­
chodzi od inspektora szkolnego ob w * 
du oszm.ańskiego Lucjana Krajew­
skiego. Ośw.adczenie to dotyczy rów  
nież korespondemcyj z Oszmis ny w  
przyszłości.
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Podwyżka płac w fabryce dykty
Koniec zatargu w Wilnie— początek w Połowiu

Zostało ogłoszone orzeczenie arbi 
frazowe w oprawie głośnego zatargu 
w  fabryce dykty klejonej przy ul. Po 
ea rsk ^ j 69 w  W ilnie, ustalające no­
we stawki płac robotniczych.

Jak wiemy zatarg w fabryce wy 
imchł w swoim  czasie z powodu w y ­
daleniu z p iacy delegata robotniczego 
niejakiego Gobisa. Związek zawodo­
w y robotników fabryki uznał, że 
zwolnienie to jeist szykaną, skierowa­
ną przeciwko związkowi i że w ten 
sposob fabrykant chce sparaliżować 
Jub od w lec dojrzewającą sprawę pod 
wyżki płac.

Robotnicy ogłosili w odpowiedzi 
ma to strajk okupacyjny, który trwał 
cztery dni i który został przerwany 
po skierowaniu sprawy do komisji aT 
b ili azowej.

Komisja ta. składająca się z przed 
stawicicli stron oraz okręgowego ins­
pektora pracy p. Leszczyńskiego, uz 
nała, że dotychczasowe płace w fa  
bryce były za nisikie i uchwaliła pod 
wyżkę stawek w granicach od 10 do 
37 procent Kobiety', zatrudnione przy' 
klejeniu dykty, które dotychczas mia 
ły po 1,60 zł. dziennie, będą otrzym y­
wał^ no 2 z ł . mężczyźni zamiast 2 zł. I 
l a g g l J S S M H — —

—  2,75 zł., fachowcy zamiast 3 zł —■ 
3,80 zł i pomoc zamiast 2.50 zł. —  
3,30 zł.. Godziny nadliczbowe i świą 
teczne, zgodnie z ustawą mają być o- 
płacane o 50 proc. wyżej. Wszyscy ro 
botnicy mają otrzymać raz w miesią 
cu bezpłatny' bilet do łaźni. Fabry­
kant będzie mógł zwalniać i zatrud­
niać robotników nowych tylko w po
rozumieniu ze Związkiem.

*

Pisaliśmy wczoraj o wybuchu stra, 
ku okupacyjnego w fabryce dykty kle 
jon ej „Dykta ■—  Bolmont" w P o ło ­
wiu, zatrudniającą} do 200 robotni­
ków'

Olóz strajk ten pozostaje do pew 
nogo stopnia w  związku z wypadka 
mi na fabryce dykty przy ul. Ponarł 
k iej 69. Obie fabryki należą do jed­
nego właściciela, przemysłowca war 
s/aw.skie.gg Rochlina, i w  obu płace 
stały na bardzo nisk.ni poziomie.. O- 
rmczcnic komisji arbitrażowej w 
W ilnie przyznające bądź co bądź pro 
centowo duże podwyżki, przyśpieszy 
ło rozwój wypadków w Połowiu 
Strajk w fabryce „Dykta Belmont" 
prowadzi związek klasowy.

(w )
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Cała wieś prawosławna pragnie przejść
na katolicyzm

W  gminie M ie j ,  pow\ wtlejskicgo 
ziajjuuK sie w ics Ńo«va Huta, zamie­
szkała przez iiiuność prawosławną w  
i ia b ir  ponad 250 osob.

Wieś ia była niegdyś katolicką, 
»eea w dtibie ucisku zaMireuw i reli­
gijnych praeśiauowań Iiiuność Nowej 
Huty przyjęta prawosławie.

Obecnie włościanie uchwalili jed 
nomyślnie powrócić na łono kościoła 
katolickiego i w związku z tym w 
dniach ostatnich wystosowali zbioro 
we podanie do Metropolity Wileńskie 
go Arcybiskupa -Tałbrzykowskiego 
prosząc o ułatwienie i pomoc w tej 
sprawie.

W potajemnych Klublkach
wieśniacy przegrywają pieniądze, Kartofle

zapałki...
^  niektórych wioskach zaobser­

wowali o, że wieśniacy w długie zimo 
we wieczory skracają czas oddając 
sie z zapałem grze nazareiowe i w kar 
ty Potworzyły się formalne „kluby‘\ 
W] środowiskach zamożniejszych gra

ją o pieniądze natomiast biedniejsi 
gra ją w zapałki, a nawet ziemniaki. 
Do walki z tym hazardem wystąpił} 
organizacje społeczne zamierzając 
wyplenić go drogą zakładania s\\ iet- 
lic i czytelń.

Zawieje śnieżne w powiecie wilelskim
Obfite opady śnieżne, notowane w  

ostatnim tygooniaeb, pokryty po­
wiat miejski powloką śnieżną grubo 
fci od 50 cm do 1 m. Grubość lodów 
na rzekach i jeziorach dochodzi do 80 
cm. W  .akim stanie śniegów i lodów' 
przy wiosennym ociepleniu się i gwał

łownym topnieniu śniegów możliwe 
jest w ystąpicnie wody z brzegów rzek 
połączone z zalewem niżej polożo 
nych osiedli. W  przewidywaniu tej sy 
hiatji władze administracyjne przed 
sięwzięiy odpowiednie kroki.

Śmiertelny żart
Zastrzelił się 15 letni chłopiec

W ’ da. 5 bm . przy ul. Obozowej 46 
wystrzałem z rewolweru syst. Bul­
dog pozbawił się życia Bolesław Am- 
kudow«ez, lat 17. Ustalono, że wymię 
■uony w  czasie nieobecności rodz.cow 
ehcąr nastraszyć domowników wy­
brał r beuenk* jeden nabój, nastawił

poa iglice pust> otwór, przyłożył Jutę 
do skroni i spuścił kurek, nie wiedząc 
o tym, że pu naekśnięciu kurka bebe- 
nek posuwa się o jeden nabój. Anku 
dowieź poniósł śmierć na miejscu 
Rewolwer, posiadany przez Ankudo- 
wieza nielegalnie, zak westkhio  w a uo.

Samobójstwo wieśniaka
IW dn. 4 bm. mieszkaniec wsi Wola 

W ał a, pow. Słonimskiego, Antom Puzacz 
powiesił się we własnym mieszkaniu na 
ręczniku, umocowanym do belki Przed 
samobójstwem Puzacz pobił żonę i po

wypędzał dzieci z mieszkania. Cierpiał 
on od dłuższego czasu na chorobę psy 
chicznę i już kilkakrotnie usiłował pozba 
wić się życia, jednakże zawsze mu prze 
szkodzono w dokonaniu samobójstwa.

Okólnik wojewodh wileńskiego
o  M y c i u  p s r y w a i n y m

Do wszystkich PP. Starostów wo- | odpowiedzialności dyscyplinarnej.
jewóoztwa wileńskiego.

Niejednokrotnie dochodzą do 
mnie z term u skargi na zdarzające 
się wypadki wykorzystywania przez 
urzędników' administracji ogólnej 
swego stanowiska w stosunkach pry­
watnych. W ypadał ty dotyczą najeżę 
ściej sfery zobow 'ą.an pieniężnych, 
zakupów, umów itp., lecz czasem Wł- 
uoszą się nawet do stomuków ściśle 
uuymnych.

Zasadniczo stoję na stanowisku 
niewtrącania się przełożonych do 
życia prywatnego podwładnych.

Jedli ak ta zasada nieingerencji 
przełożonego musi mice gĄąsiyc Gia 
n rv  12 określa wzgląd ::r inlt ies pu­
bliczny To  też ilekroć postępowanie 
urzędnika w życiu prywa* lym bądź 
nabiera znamia.i zgorszenia pubiicz 
iiego, bądź połączone jest z oczywistą 
krzywdą obywattli, ty 1 kroć pinełożo 
ny ma prawo i obowiązek zahuerzso- 
wania się danym wypadkiem, zbadać 
sprawę wszechstronnie: j wyciągnąć 
odpowiednie, konsekwencje P Ił Sta 
lostowie powinni nie i.iannie pamię- 
!ać, że nawet najniżsi urzędnicy są na 
prow incji przedmiotem obserwacji i 
krytyki ze strony obwiat- h i, że na 
wet pozornie drobny wypadek nieod 
powiedniego zachowania się urzędni 
ka w' życiu prywatnym, ile tak; wy­
padek pociąga za sobą krzywdę aby 
wateia lub zgorszenie publiczne, b\ 
v a szeroko Komentowany i w Konsek 
wzneji prowadź' do urobi'‘ma o urzę i  
mkach zlej apim w sp łfa jz jrulwifc

Zarządzam 'przeto, by wszelkie 
skargi obywateli, odnoszące się do 
życia prywatnego urzędników 1 yły 
przez PP. Starostów rozpatrywane o- 
sobiście, z cała wnikliwością i wszech 
6tronnością. W  wypadka h stw ier­
dzenia winy urzędnika należy liez- 
zwłoczmie wpływać na winnego w 
kierunku naprawienia krzywrdv .'ub 
usunięcia momentu zg irsrer.ia pubti 
cznego, w wypadkach z - i' poważniej 
szych oraz w  wypadkach trwającej 
złej w oh  urzędnika p iciągać go do

RESTAURACJA

„ITALIA"
przy hotelu „Italia* telefon 13-61

Od dnia 1 marca 1937 r. 
codzłennlt: przygrywa słyn. zasp.

ś p i e w n o -  m u z y c z n y
poa Kierownictwem

A r n o l d a  F i d l e r a
fV YTT

Skargi na urzędników podwład­
nych Panom Starostom, d i  załatwie­
nia w myśl niniejszego okólnika. Za 
należyte rozpatrzenie - ' załatwienie 
tych skarg czynię Panów Starostów7 
osobiście odpowtiedzialnyini

Na zakończenie zaznaczam, iż zda 
ję sobie sprawę, że w wielu wypad- 
kacn skargi na prywatne życie' urzęd 
r.ików mogą mieć cechy posp ditego

szantażu. W  takich wypadkach, i . j. 
w wypadkach stwierdzenia złej w-oli 
u skarżących należy ich pociągnąć do 
odpowiedzialności z  art. 143 h ł 
kDrując odpowiednie doniesienie do 
prokuratora

Okólnik niniejszy odczyta Pan 
Starosta wszystkim podległym urzęd 
trikom i fiznkcjonariufizom.

i W ojewoda 
L . BOCIANSKT

i p o r ^ n i t g
Wysoki poziom gimnastyków Szwecji

Nowa placówka 
artystyczna w Wilnie

Dorosłym nieźle się dzieje w Wif-* 
nie. Mają teatr na Pohulance, operet­
ką w Lutni, rewie w Nowościach, śro 
dy literackie... a dzieci? Od czasu do 
czasu dostają widowisko, zwykle w 
wielkie tylko święta. Jest to tak m ab  
i ogromne społeczeństwo naszych 
milusińskich przez tyle miesięcy, 
prócz szkoły i domu, tak rzadko wi 
dzi coś innegó. ZastonowTUi się nad 
tym b. absolwenci Studium Teatrał 
nego RW Z ł .  pp. Badowscy' J. i W  
założyli malutką artystyczną placów­
kę dla dzieci, Założyli teatrzyk l.oLit 
łek p, n. „Bajka", który wybaw i dn  7 
bm. u godz. 16 w sali świetlicy PPfV 
DuminiKańska 15, swą pierwszą pre­
mierę:

0  straszliwym Smoku
1 dzielnym Szewczyku, 
Prześlicznej Królewnie 
J królu Gwoździku.

Sztukę M. Kownackiej. W  reżyserii 
i dekoracji założyciel

Należy wspomnieć, że p. Dyrektor 
Poczt i Telegr. inż M. Nowacki oraz 
Zarzad P P W  odnieśli się z całą ży ­
czliwością do now7opovvstałej placów­
ki artystycznej ofiarowując na ter 
cd  nową salę świetlicowy.

Łzlękł systematycz- 
r mu f tasowaniu o 
dzieci preparatów 
Yasenol zapobiec 
t.Ę  zaczerwienie­
niom odparzę 
rłom i zapa­
leniu skóryi 
Diaiego:

Osiałnio coraz częściej) zaczęli przybywać do Sztokholmu przedshwiciel e. luźnych 
krajów europejskich dla przeprowadzenia na m iejsej studiów socjalnych, a szcze- 
góln.ej związanych z nozwojem. kultury fizycznej młodzieży si wedzkśa) ZHjęc:a  na 
sze przedstawia fragment z leitcji gimnastyki szwedzkie' w Insłytuci* W jctmmcemta 

Fizycznego dla dziewcząt w Sztokholmie,.

Dziś mecz bokserski WKS.Śmigły - Elektrit
Dziś o godz 13 w sal. Ośrodka W y cm 

Fiz, w Wilnie odbędzie się ciekawy mezz 
bokserski nwędzy drużynę W ojskowego  
Klubu Sportowego „Śmigły",, a zespołem  
Elektritu. Wojskow- przyjęl. wyzwanie 
Elektritu i walczyć bęoą o każdy punkt. 
Mecz zapowiada się nadzwyczaj inteiesu 
jąco, bo (duby te walczą o. orestiż spor­
towy.

W  obu składach znajdujemy • zer eg 
znanych bokserów jak: Noiwicza, Lenar- 
da. Zawadzkiego) Dębskieqo- Tatkę, Ba­
gińskiego, W ildę t innych..

Z D R O W E  P I Ę K N E OWOC3WE 
PARKOWE  
ALEJOWE 
IGLASTE 
BYLI -IY 
o>-az R02E

POLECftją M H jąTK U A. i M. Kwaśniewskich
Pocztę Sobolew, woj. Lubek, tel. 1*8. 
Informacje; Warszawa* telef 725-30. 

Cenniki na sezon wiosenny na żądań,e 
g r a t i s  i f r a n c o .

Towarzyską waikę stoczy * ńosza ze  
Szczypiorkiem;

Następną imprezą bokserską będą mi­
strzostwa indywidualne Wilna, które roz 
poczną się w. sobołę Tegoroczne mistrzo­
stwa ze względu na wyrównany poziom  
szeregu zawodników zapowiadają się 
wyjątkowo interesuiąco. W tym roku nie ł kuatk-tyczne v> hal 
będziemy sapewr»e mieM przestraszającej, 
ilośsi walkowerów-

Fuaer i uasb przeciw Mt " l u n 1 

Preporaiy V A  S E H O  L sq polskim pro 
Należy wystrzegać sie irfiSladownictw. 

 Z oh. Przerw Vasenol Tczew.______

Niedziela na boiskach 
sportowych

Prograat niedzielnych imiprei ^>f>rJowyeh' 
jest iKistęjujący:

I

w  w ar sza  t\TF:
Na stadionie XV P  mecz piłkarski żwócti 

zespołów zlożoiijiełi z najlepszych p ik sm  
Warszawy

W operetce- o godz. 16.30 mecz bokser­
ski Gwśasda— CWS.

W  gmachu Cyrku imkcz jossersi Okę­
cie— HGP.

W gmachu CIWF o god) l t  zawody 1A-

Po mistrzostwach indywżauplnych nie 
zapowiada się na razie mc ciekawego  
Warto zaznaczyć, że termin mis‘rzo=>tw 
eliminacyjnych Polski przesunięty został 
na 10 i 11 kwietnia Eliminacje przeprowa 
dzone zostaną irLiędzy bokserami Wilna, 
Warszawy i Białegostoku. Zawody odbe 
dą się w Białymstoku. Wilno zamierza ao 
Białegostoku wysłać pełny skład, to zna 
czy. że leprezentować będą wszystkie 
wagi i

\A PROWINCJI:

zinwywe mistrzostwa Poł-W e Lwowie 
»ki w pływafnin.

W  Zalkopanent —- 
ciansikie iruslrzostwK 
alpejskiej.

W  Tontiiiu — mistrzostwa Pomorza 
P W. w grach sportowych.

międzynarodowe oar-
Potiski w  kombinacji

ZA GRANICĄ: i
W  Mcntomie —  daiszy ciąg miydzyoarw- 

do-wogo tumnieju tenisowego z udziałem pol­
skich tenisistów.

W  Amsterdamie —  mecz -  -fkarsk. He- 
landi»—'Szwajcaria /

V m b i  0o^&r.zev ka

PRZEBŁYSKI
~  __  T o  tyflto form a, nic nie znacząca form a —

Ściskał w obu dłoniach sztywną rękę Zana... Ktoż 
by chciał dokuczać tyle obiecującym młodzisńcom, o 
iktórycb &am książę kurator na obiedzie u protoso 
TOstwa Śniadeckich wyrażał się ,superlatywami My,- 

oyśmy chcieli w ie łz ieć  jedynie...
  Siadaj assn! —  huknął tubalnie Kłągiewicz

w  stronę Zana. jakby nie było całej bojanusowej 
p rzjm ow y. Bojanus uciął natychmiast i zakaszla się 
aa pokrycie ostatnich uiedomńwionych słów, poązetn 
08tentacvjmie odszedł do bocznego stołu, gdzie pogrą 
źy? się w oglądanie jafkowychś szpargałów. K łągie­
wicz z ręką na leżącym pośrodku stoiu k-oinis\ juzgo 
seksttmio, patrzył zadowolony na oddalalącego 
Bojanusa, Zan, siadając, zauważył, że selksternem bt 
hi właśnie „Instrukcja" filomacka, wydrukowana w 

,jP zeszłym rol^u pod skromnym tytułem „Opis JeogrV - 
czny“ . bez zezwolenia władz uniwersyteckich Ksiądz 
Kłągiewicz otworzył broszurę na tytułowej karcie.

  Z panem chciałem o tym  pogadać - an Mi<
Cewic,* nic nam wyjaśnić tnie raczył odpowiadał na 

' t o J w je  pytania jak przez sen magnetyczny. 
v —  On piszę nowe poema 
* 'K łągiew icz akceptował uśmiech łaskawym ski-

głowy.

>P-
ińst
i ze

—  Uszanujmy tedy spokój poety Ale paja za to 
wyjaśnisz nam niechybnie znaczenię pismin, które 
mamy przed 6oba

—  Och, chcieliśmy rozbudzić wśród Ikoiegów za­
interesowanie dla kraju rodzinnego,

—  Ktd m ianowicie?
—  Organ-zatorzy koleżeńskich kursów pomoc­

niczych Uważaliśmy za przyzwoita, by, na wakac­
jach nędąc, oddawał, się w chwilach wonnych bacz­
nej obserwacji życia powszechności w swoim pow ie­
cie... Dlatego wdaśnie...

—  Rzecz słuszna i  godziwa. Dlaczegóż było ni a 
zwrócić się z tym do mnie. jako cenzora? Nie odmó 
wiłbym z newnością i panu Golańskiermi bym wy tłu 
maczył.

Podniecony nieoczekiwanym zrozumieniem Zan 
zapomniał na c hwdlę że nie jest w tvm gabinecie z 
Kłągewiczem sam na sam

--- Sadziliśmy, że będą niejakie trudności. Jaśnie 
wielmożny pan rektor i tak nierad był z promieni- 
stości,

Kłągiewicz ^achnął się gniewnie
—  Jakto, a cóż to ma za zw iązek0 To  nie może 

mieć -żadnego związku! Asan duby smalone bredzisz! 
Promieni stości nie ma już od rolku

—  Za pozwoleniem —  zaburczał pod oknem 
Łoto jko ,

—  Promienistości n ie ima już od roKU —  po­
wtórzył <i surowym naciski mi Kłągiewicz. —  O pro 
mienŁstoścj m ówić me widzę żadnych powodów.

/ Łobojko nie ustępował.
—  Ksiądz profesor pozwoli. Ja uważam za ko­

nieczne zastanowić się właśnie nad tak zwaną pro- 
mienistością.

Zan śledził kontrowersję profesorów, gryząc 
sobie język ze złości. W yrw ał się jak Fllipi / konopi 
i sum, przez własne roztargnienie, wplótł prom ieni- 
stość w niebezpieczną dyskusje. Powtarzał zaciekle, 
w myśli: „Osioł ze mnie".

Kłągiewicz zdawał się podzielać to zdanie, ma- 
iwało się dość w\raźnie w  spojrzeniach, jakie rzucał 
Zanowi. Niemniej uparcie i zdecydowanie przerywał 
usiłującemu m ówić Łobejce.

—  'Pan profesor ine Lyłeś w W iln ie w zeszłym 
roku nie v 'esz w czym rz^cz. Ja nie mogę pozw olić 
na zagmatwanie śledztwa. Żadnych wskazówek o n ie­
dozwolonych -schadzkach u żadnego z rewidowanveh 
nie znaleziono. A kursy pomocnicze...

—  Jaśnie w ielm ożne rektor sam udzielał sali —  
pozwolił sobie Zan ma wpadnięcie profesorow i w 
słowo Kłągiewicz, zamiast pognietvać się, podzięko­

wał mu przychylnym spojrzeniem
—  Otóż to właśnie: sam udzielał sali, Z tych lek 

cy j pomocniczych wynikła niechybnie myśl ułożenia 
.Opinu Jeograficznego“ . Myśl piękna, powtarzam, 

myśl słuszna Znajomość kraju ojczystego jest rzeczą 
konieczną dia przyszłych obywatelów  Szkoda tylko, 
wykła młodości lekkomyślność nie pozwoliła prze­
dłożyć . .Opisu" uniwersyteckiej cenzurze Lekkom y 
mość to jednał? i  mc więcej. k*

>San, widząc, żl Bojanus podczaa całej dyskuaji 
nie oderwał się ani na chwulę od swojego zajęcia 
około starych książek, odetchnął z ulga Śledcze ba 
dan.e przeszło powoli w zwyczajną pogawędkę Kią 
giew icz rozpytyw ał o kuisa pomocnicze i nawet udzie­
lał fachowych rad Sprawa fatalnej „Instrukcji" zda 
wała się wyczerpaną.

Ale kiedy po dwudziestu minutach pogawędki 
zwolniony d°likw'ent wstawał do rożegnania. Bojauius 
pobuwistym krokiem prześlizgnął się do komisyjnego 
stołu i zacierając ręce wyciedził słodziutko.

—  A jabym złączył te dwa skutki w jednej przy­
czynie: zeszłoroczną promienistość i ten tu oto dom ­
niemany „Opis Jeograficzny". Jabym złączył. I  ta l 
właśnie proszę położyć wr protokóle.

Kłągiewicz zgrzytną! zębami. Nawet Zan zląkł 
się jego złych -oczu. Pohamował się z trudem i bur­
knął

—  Jak sobie pan profesor życzysz.
Bojanus zatarł ręce i uśmiechnął się zjadliwie.

X X V I
Zan wyszedł na ulicę ,z głębokim przeświadcze­

niem o własnej nieudolności życiowej. Dał się unieść 
nagłemu irozserdecznienm wobec nieprzewid:/ane» 
względności Kłągiewicza i utrudni mu iście po ża ­
kowska dobrze obmyśloną pomoc. Jak można byle 
zlekceważyć Lobejkę. jalk można było zapommeć o 
Bo Janusie i nie w idzieć jego spiczastego nosa uno­
szącego się raz po raz w górę z nad pożółkłych szpic* 
całów? ;D, c. n.) j
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K O L U M N A  L I T E R A C K A
pod redafrcją Jó z e fa  Ma tfńsK iego
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Wspaniała inscenizacja teatru lwowskiego
Teatr Narodowu winien dawać 

arieta wielkiego natchnienia, swoje 
przede wszystkim, a jeśli swojskich 
nie stanie, obce dzieła geniuszów. 
Dziel dramatycznych polskich nie 
bardzo starczy, dziel które by nowo 
czesnego człowieka do teatru silą swa 
niewoliły, a odwracały od obcej rewo 
lucyjncj trucizny. Słowacki, Fredro. 
Wyspiański —  są to genialni poeci mi' 
nionego czasu, twórcy wielkiego stem 
pia okresu niewoli Któż dziś b< dzie 
opłakiwał naprawdę, sercem czują 
cym, niedole S a m u e l a  Z b o r o w- 
s k i e g u, opiewaną najcudniejszymi 
pod słońcem wierszamif  Kto może 
szczerze przezywać perypetie u czuci o 
we R e s e l a . a l b o  W y i m o t c r i i a ?  
Kogo zadowoli zupełnie F a n  .7 o- 
w i a l  s k i )  Jest to uczuciowa pi ze- 
szfość, dachowy czas mi mony

Stefan Żeromski.

. Nie można dziś wykreślić żadnej 
granicy pomiędzy dramatem, historia 
lub religią, tudzież miedzy graniem 
-oh i postępowemu m w życiu; Irmino 
znaleźć między mim różnicę, która 
by nie była różnicą między arcydzie­
łami wielkich poetów dramatycznyeii 
i  banalnościami naszych teatridnyrh 
sezonów. Kiedy przyjdzie czas na na­
pisanie tego rozdziału wiedzy w spo­
sób przekonywujący, narodowe 'Ra­
czenie teatru bedzie tak niewątpliwe, 
jak  znaczenie armii, floty, kościoła, 
prawa i szkoły.

(i. lt. Shaw.

Twierdzę, że znaczenie społeczne 
teatru mogłoby się podnieść znakomi­
cie. gdyby przestał on być miejscem 
oglądania na nowo życia, nauczania i 
wypowiadania ,,poglądów“ , a stal się 
prawdziwą świątynią, dla przezywa­
nia czystych metafizycznych uczuć 

f St I. W itkiew icz,

i ' j f ó . ■■ -1' •*-.«*****w
Odrodzona trugeaia przyszłości by 

naiwniej nie bedzie identyczna z grec 
i q ;  ze Strony zewnętrznej, formalnej 
może ona oyć nawet wcale Jo. mej mc 
pudobna odrodzona tragedia będzie 
jedynie równoważnikiem tragedii gree 
kiej, to znaczy, ze będzie sufoją weu> 

dtęłflndj istołą jej odpowiadała, i przy 
tym odpowiadała nic ściśle, ah pro 
porcjonalnie do warunków Lldtiiiy- 
która zrodziła tragedię grecką. Rzecz 
jasna, te do powstania takiego równo 
wainika konieczna jest obecnosc pod 
stawowych przestanek, bez których 
byłoby niemożliwe powstanie tragedii 
greckiej; ale muszą U) hyc właśnie 
podstawowe,  .najważniejsze, b-ziOzgłr 
dnie konieczne przestanki,-obol kio 
rych mogą i muszą istnici ćóiónici 
i . nne, w ten łub inny sposób wpływa 
jące mi postać, w której tym razem 
przychodzi na świat tragedia. lak 
więc, dzieło sztuki, zewnętrznie, jo r  
małnie (łącząc w to i zewnętr^ność 
treści) bardzo przypominające \rage- 
dię grecka, będące jak gdyby jej odbi 
ciem w zwierc-adle, nie będzie 'ragę 
dią dla czasu, który je zrodził, dla krą 
ju lab kompleksu kulturalnego, z kto 
rego dane dzieło powstało. I łdwrotnie 
tragedią będzie coś, być mozc. zew­
nętrznie całkiem niepodobnego do tra 
gedii greckiej, ale coś, co wyrosło z 
absolutną koniecznością z tych sa­
mych podstaw, z których wyrosła 
ona. Co do formy tego równoważnika 
a priori da się powiedzieć tylko jed 
no to musi być dramat, więt j na ra­
zie nic o tym nie wiemy. t

Slefiin Nrrbniy.

Tragedią współczesnej rewolucji w 
teatrze jest to, ze nie posiada ona do 
tychczas swojego autora Od autora 
bowiem zaczyna się dzieło, dokonywa 
ne później wspólnymi siłami. Fez 
poety aktor i reżyser nie mają w ogo 
le niczero do roooty

4 jednak —  jak to wyraźnie widać
—  rewolucyjni reformatorzy nie chcą
0 tym wiedzieć. W yniką stitd caty sze 
rey nieporozumień i niepowodzeń.

Gdyby pojawiła się sztuka oddają 
ca wspaniale duszę i życie współczes 
liego człowieka, to —  be: względu na 
to, czy będzie ona impresjonistyczną, 
realistyczna, czy futury styczna —  
wszyscy: aktorzy, reżyser, widzowie
—  rzucą się na mą i będij szukać 
wspólnie wyrazu dla niej i to poprzez 
jej treść duchową. Ta treść współczes 
nego życia umysłowego jest głęboka
1 ważna, ponieważ narodziła się z 
cierpień, walk i wynalazków, pórfdę 
dzy niesłychanymi katastrofami, 
okrucieństwem niedującym się wy po 
wiedzieć, pomiędzy głodem i rewolu­
cją- . ,

Tak wybujałego zycm me aa sic 
wyrazić przez samą tylko formę ifiio 
nt trzną. chociażby była jaknajbar- 
dziej interesująca, ani przez akroba­
cję, ani przez konstruktywizm, ani 
przez krzykliwy luksus i złożonośi wy

stawu, ani przez malowanie afiszów, 
ani przez brawurowanie futurystycz­
ne, ani przez prostotę, która sięga aż 
do usuwania dekoracji w ogóle, ara 
wreszcie przez manierę, czysto zewne 
trzną, którą lubi się usprawiedliwiać 
przez tak modne słowo „grotcsLu".

Ten. kto chodzi często do teatru 
z łatwością sprawdzi, ze przeciętny 
widz pragnie przede wszystkim śmiać 
się i ptakać i to ze szczerego serca 
Nie skomplikowana forma go bierze, 
ale życie duchowe, wyrażone popro- 
stu i jasno, r  siłą i ogniem. Jego głód 
intelektualny skierowuje się do rzeczy 
prostych, ale treściwych. Jest to włnś 
'nie to. o co w naszej sztuce najtrud­
niej. , c *

Kon>t,iiit\,n Stanisławski

Uważam, że właśnie kino podnio 
sio smak mas.

Masy przywykły do wysokiego po 
ziarnu, jirzynajinniej do peujnych zdo 
oyczy technicznych, do twarzy ak­
torskiej pokazanej zbliska, do świet­
nych aktorów całego świata i to na 
codzień. 1 alatego masy me dadzą 
się oszukać złemu tęatrowi.

Stefan ■! araez.

Przez krytykę leatralną rozumiem  
szkicowo: /) Analizę zamierzeń i wy­
konania reżyserskiego (ogólna linia i 
styl widowiska zgodny z autorem).

U) Szczegółową analizę gry aktor 
skiej z pełną wiedzą techniki wewnę 
trznej sztuki scenicznej, jako części 
składowej widowiska.

3 ) Analizę tła aktorskiego (dekora 
cia, kostium, rekwizyt, światło i t p . ), 
jako zharmonizowanyh części, skła­
dających się na pełną całośc.

A) Analizę poziomu ogólnego kultu 
ry artystycznej w najdrobniejszych 
szczegółach widowiska.

.Mieczysław Szpakiewicz...

.Zastunaunaj<jc się nad „upadkiem 
naszej krytyki dramatycznej'', stawia 
(s ię ) jej taki zaczai: „Recenzjef za­
miast informować czytelnika q war­
tości sztuk i grze akletóU), były odbi 
ciem osobistych wrażeń krytyka 
Ale właśnie tradycja naszych poprzed 
ników w krtjlyee dramatycznej utrwa 
Ula brzydki zwyczaj d ł u g i e g o  in 
formowania o każdej sztuce, niezależ 
nie od jej wartości. Ptidluy tej metody 
należało koniecziiie podawać treść ut­
woru, akt po akcie, czyli jaknatbru- 
talniej obniżać wartość sztuk gdy 
była dobra, a podnosić sztucznie jej 
walory, gdy byta złu. W  rezultacie, 
j iomimo powoływali się na autoryte­
ty, bały w tym sądy nawskroś subick 
tywne, chociaż okraszone zdawkową 
erudycją... I dlatego dawniej można 
by/o z zimną krwią tak „zerżnąć“  pi­
sarza, że ten przestawał zupełnie pi­
sać (np. Fredro ) i —  podobna czyn­
ność nazywała się ,Informowaniem  
czytelników o wartości sztukóż Dziś, 
gdy krytyk napisze najszczerszą praw 
de o sztuce złej , będzie „megaloma­
n em ", który „sądzi ze swojego trój 
noga" i pastwi się w przystępie złe­
go humoru nad sztuką

Będziemy mieli dość bezwstydu 
na to, aby powiedzieć, że ni° zawsze 
stajemy się fałszerzami umriości arty­
stycznych, gdy zaczniemy spowiadać 
sic publicznie z własnych wrażeń 
W lemy przecież dobrze, że nasza przy 
jemność lub przykrość tyle tylko war 
ta co my sami. I  jedna i druga zalezy 
od naszych ideałów społecznych, mo 
rałnych i estetycznych, od naszego 
wykształcenia, od gatunku pisarzy, z 
którymi obcowaliśmy najwięcej od 
wrodzonej jasności naszego zmysłu 
artystycznego —  od umiejętności wy­
powiadania naszych poglądów literac­
kich... Są sztuki, nad którymi nigdy 
ilość nafrastwic się nie można, gdy 
chodzi o odwracanie ludzi ód brzydo­
ty, ułomności i fałszu.

Jan Loreiilowicz.

Żelazna logika sztuka

Lwowski Teałr W.elki dał w jednym 
spektaklu: „Odprawę posłów greckich" 
Jana Kochanowskiego i z Plauia przero­
bioną komedię „Potrójny" Piotra Cieklin 
skiego. „Odprawę" inscenizował Wiłam 
Horzyca, reżyserował obie sztuki Ar.łoni 
Cwojdziński (auior „Teorii Einsteina"), de 
kuracje maiowat Andrzej Pronaszko.

Wystawiać „Odprawę"? Po co? — 
wzruszy ramionami niejeden, Niemodne, 
stare, nud^e —  W inscenizacji lwowskiej 

''było to widowisko pełne ekspresu dra­
matycznej, wstrząsające aktualnością idei. 
Niesłychanie prosta dekoracja, na która 
ztożyly się dwie kondygnacje schodów, 
tara< i niebo mieniące się od barw i 
chmur, ą na tym tle tak wymownym i sym 
bolicznym doskonała gra aktorów, ruch

i i stowo choru panien trojańskich, kontra­
punktowanego przez czarną postać Kas- 
sadry. Jeśli sądzić po recenzjach —  teatr 
zrealizował wagnerowski ideał współkom 
pozycji sztuk. Spotkał go też u publicz­
ności sukces zasłużony i zrozumiały 
„W y którzy Pospolitą Rzeczą władacie"... 
—  po 350 latach jakże pełne treści polity 

; cznej słowa!
„Potrójny to Ptaut przyprawiony po 

polsku, po Iw ow sku , gdzie antyckie for­
my rozsadzdo bujne życie renesansowego 
miasła. Omawiając tak ciekawą wileńską 
inscenizację ,,Poskrom.enia ztosnicy" po 
woływaiiśmy się na piękno renesansowej 
dekoracji do „Potrójnego". Korzystamy z 
okazii, żeby ją zaprezentować na zdję­
ciu, uroczą, jak obrazy starych mistrzów.

Ozdobą i atrakcją przyjęcia u pań­
stwa mecenasowstwa stał się łegc wie­
czoru autor dramatyczny Kurtyn Rampik.

Kurtyn Rampik napisał właśnie nowa 
sztukę, która szła w próby. Wszyscy 
obecrii wybierali się na premierę i w 
pewnym momencie ogolna rozmowa ze­
szła na łemat twórczości dramatycznej, 
jedna z pań zwróciła się do autora z za­
pytaniem, co jest trudniej napisać: po­
wieść, czy sztukę.

Kurtyn Rampik uśmiechnął się po­
błażliwie.

—  Napisarue powieści jest głupst­
wem. Powieściopisarz ma zupełną swo­
bodę kompozycji. A sztuka to zadanie 
matematyczne. Wszystko musi byc z góry 
obmyślone i przewidziane, żeby się roz­
wijało z żelazną logiką. Brak jakiegoś 
jednego odcienia przy zarysowaniu cha­
rakteru w akcie pierwszym może się 
zemścić fatalnie w końcowych scenach 
trzeć.ego albo czwartego. W sztuce nic 
ite można improw.zować.

Ciekawa pani aż przymrużyła oczy, 
jakgdyby zastanawiając się, czy jej mózg 
Dyłby zdolny do tak precyzyjnej pracy, 
i po chwili odezwała się z głębokim  
podziwem:

—  To |ednak musi być strasznie trud­
no napisać sztukę.

Kurtyn Rampik znów się uśmiechnął.
—  Trudno, albo nie trudno. Trzeba 

mieć specjalną konstrukcję umysłu.
Jakiejś innej pani jeszcze ło nie wy. 

starczyło. Zwróciła się do autora:
—  W ięc jak pan siad; do pisania 

nowej sztuki, lo pan wie wszystko, co 
będzie, aż do zapadnięcia kurtyny w 
ostatnim akcie?

—  Mc się rozumieć —  odparł Kurtyn 
Rampik z pewnego rodzaju namaszcze­
niem w g lcs.Ł.

I uważając wiaocznie, ze jego siu-

„Pohulanka" na cenzurowanym
Nie e wszystkierri zgadzając się

z d-rem Ordą podkreślamy pozytyw­
ną część lego wywodow i oDiecuje- 
my sobie wrócić ao  mej niebawem.

(Red)

Z tymi artvstami, to tak zawsze! Nie 
można im zbytnio aowierzac, nawet takiej 
firmie, jak p. Dyr. Szpakiewicz llez bo­
wiem razy z ust p. Dyr. słyszałem utyski­
wania na bierność widowni, ileż razy ma- 
wiat on, ze marzy o pubnczno.ci, klóra 
by przedstawień.a na „Pohulance" wygw. 
zdywala! Y/ysłarczyła jednak skromna 
moja przejażdżka po leafrach, a już w 
„Obrachunkach domowych" —  („Front te 
afralny —  grudzień— styczeń 1936-7] p. 
Szpakiewicz rozpoczyna formalną otenzy- 
wę przeciw grupie „estetow i pięknodu­
chów"... „zarażonych czadem wyrafino­
wanego smakoszowstwa , i moje osoba 
obrywa przy tej okazji cos nie coś. 
„Front teatralny" zwykle tak me.uchowy, 
nabiera raptem życia, milkną s.elankowe 
gruchania gołąbków na temat Bogusław­
skiego, Wilna, ofiarne, misji teatru, rusza 
ao ataku Kolumna zmotoryzowanych „ko 
ni z rzędem", grzmi naicięższa artyleria, 
podają soczyste, woiskowe wymys.ania... 
Cata ta ofensywa „na strach wragarr' na 
biera specjalnego uroku chociażby dzię 
ki temu, ze skierowana jest przeciw nie­
przyjacielowi najzupełniej urojonemu. 
Wyznać musze bezstronnie, że ze wszyst 
kich kreacyj artystystycznych, w jakich 
widziałem p. Szpakiewicza najswiełmej 
prezentuje się w laśrie w roli pogromcy 
mitycznych „pięknoduchów" i „smako­
szów", gdyż jesl w niej najbard.^e,... so­
bą!

Stylowa ofensywa nie może się oczy 
wiście obyć bez manewru ,.oskrzydla,ące 
go . Spróbował go p, Dyrektor Szpakie­
wicz czyniąc mi zarzut, że miarodajne 
sfery teatralne wraz z dostojną Komisją 
traktuje jako idiotów. Nie potrzebuję chy 
ba podkreślać podziwu dla tych wszyst-

2 wiary — 2 miary
TO NtE-BAJKA.

Z artykułu J. Radzimińskiego w „Tyg. 
Illustrowanym":

...Ryski teatr narodowy wśród 48 wy­
stawionych w jednym sezonie sztuk, grał 
25 utworów pisarzy łotewsk ch.

W  niespełna 2-milionowej Łotwie 
powieści osiągaią 6— 10 tysięcy nakładu, 
poezje 3— 5 lys. nakładu, ale książka kosz 
tuje 3, 4— 5 łatów.

...Zarówno w grze aktorów jak i reży 
serii sztuki wiaac silne wpływy teatru ro­
syjskiego Meierholda Tanowa, natr jesł 
wypełniony publicznością, wśród kłóre; 
w v_ałym tego stówa znaczeniu są repre 
zentowane wszys*kie zawody . stany. 7d 
wysokich urzędników, czy przemysłow­
ców, na kiorych przed teatrem czekają 
nowoczesne limuzyny na robotnikach por

(owych skończywszy. Przypomina mi się
I w tym memencie statystyka,* twierdząca 

ze w jednym z teatrów diamatycznych Ry 
gi na 379 przedstawieriach wystawionych
w ciągu roku byto 217 tys. 'widzów - 

| widzów przec*ętnie).
A  u nas, a u nas?...

A I r o  —  RZECZYW ISTOŚĆ.
W  59 n-rze „Kuriera" czytam^ wsrod 

„Migawek Zulcwskich":
Komisja sędziowska na czele z inż. 

Grabowieekim, prof. Pietkiewiczem, 
mgr. Wiro-Kirą, mjr. Mierzejewskim i 
innymi „rezydowała" w Zułowie w 
wagonie salonowym, udzielonym ła­
skawie p'zez Wit. Dyr. PKP.
Wszyscy ci panowie są niezmiernie 

sympatyczni —  potwierdzi każdy, kto ich

kich „poliłyków", którzy z „Cudownego 
stopu", zwyczajnej na chłopski rozum 
bujdy potrafili wyłuskać „problem" par 
stwowo-twórczy. „Idiotami" w sensie 
ośm.iasTowiecznym w ogóle, a zacnegc- 
ks. Beneaykfa Chmielowskiego w szcze­
gólności nazwałem ludzi, którzy według 
pięknego określenia p. Szpakiewicza spie
sza na „Pohulankę" z lekkim narazie
tłumoczkiem wiedzy o teatrze", ,ak wy­
raźnie podaje autor , Nowych Aten" —  
„dis nauki". Problemy etyczno - moralno- 
państwuwo - narodowe „Ludzi na krze' , 
„Cudownych stopów", '„Kotów w butach 
niech rozpatrują „Kom:sje Teatralne" i ze 
wodowi recenzenci prócz Maślińsk'ego, 
ktć_emu w gronie ,,idio’ow" nie zawadzi 
szukać wiedzy estetycznej o teatrze, dla 
„polityków" zbytecznej. Obawiam s ę 
jednak catkiem poważnie, że o ile w dal 
szym ciągu styl i ton produkc,om na „Po 
hulance nadawać będą rozmaite „Matury", 
I „Maiki", rozwożone nastęoiie w obiaz 
dach społeczno - kulturalnych po prowin 
cji —  przyjść może rychło czas, że ludz-, 
poszukujących na ,,F‘ohuiance" wiedzy 
teatralne, będzie można nazwać „idiota 
■ni" w sensie całkowicie współczesnym... 
W artykule; „O  ł. zw. kulturę teatralną” 
(„Gazeta Polska" —  czwartek 14.1 1P37 
r.) p. Jerzy Wyszomirski zgodził się ze 
mną, że repertuar „Pohulanki ' pnypom : 
na „Nowe Ateny" ks. Chmielowskiego. 
Ponieważ p. Dyrektor Szpakiewkz pró­
bował zinferpretować analogie z „Nowy­
mi Atenami" jako wyraz m ech osobistych 
pożądań w odniesieniu do „Pohulank 
—  miło mi stwierdzić, że p Wyszomirski, 
odnosząc powyższą analogię do dziedzi­
ny współczesnej rzeczyw.siośc' naszej 
świątyni Melpomeny, tym samym ujawnił 
drugi manewr oskrzydlający p. Szpakiev/i 
cza.

P. Dyrektor ofiarowuje grupi . „este­
tów" i mnie „zmotoryzowanego konia z 
rzędem" dla przejażdżki po Polsce w po 
szukiwaniu „bardziej odpowiadających 
naszym upodobanym  stosunków teatral­
nych, niż mamy w W ilnie". Gorszy się 
również, ze moja „chabefa" (jak się 
uprzejmie wyraża) nie „wyciągnęła dalej 
jak z Pohulanki do Lutni". Sadzę, że dro 
gi artystyczne teatrów wileńskich nie bie 
gną znow w tak niedościgła dal, żebym 
na swej „chabecie" nie mógł zm:erzyć 
ich we wszystkich kierunkach, tam i napo 
wrół. Natomiast „konia z rzędem" od p.

zna. Równie sympatyczna jest impreza 
narciarska, której sędziowali. Bardzo miłe 
też jest ze strony W '1 Dyr. PKP., że data 
salonkę. A!e...

aiŁ twórczyni tea*ru wileńskieqo „am 
basadorka polskości", Nuna Młodziejciw 
ska z zespołem musi w objeżazie artysty 
cznym tłuc się w III klasie, w warunkach 
opisanych na tym miejscu przez inna ak­
torkę, p. Irenę Górską. Czasem p»osie 
zestawienie zdolne jest przemówił jak 
svmbol

Szpe.kiewicza chętnie przyjmę, na rachu­
nek jego po polskich teatrach się przeja­
dę, aby skończyć na Wilnie. „On re- 
yient toujuors a ses premiees amours". 
Groźby dymisji w ayrekcji „Pohuiank 
me powstrzymają mnie od dalszych prze 
iszdżek. Jestem z całą źyczUwoscią dla 
tego teatru, jednakże nikt nie może od­
mówić mi prawa pisania o nim szczerze 
i otwarcie. Ze nie czepiam się samego fyl 
ko teatru, mógł się przekonać p. Szpakie 
wicz z moich „Przejażdżek po urbanisty­
ce".

Widzę jednak, że pedant p. Maśliń- 
ski krzywi Się, że chciałby przesunąć po 
iemikę z dziedziny oiOb’stych przejaż­
dżek i obrachunków na tematy ogólniej 
sze. Zastanówmy się: co zrobić dla Drze 
kształcenia „Nowych Aten ' w teatr o 
świadomej linii rozwoju i o wfasnym sty 
!u? Rzucę parę luźnych my-li w nadziei, 
ze „Kolumna Literacka" .nieraz do zagad­
nienia walki o teatr powróci. A więc:

1) Czego oczekiwać winniśmy od Dy­
rekcji? Przede wszystkim spokojniejszego  
nastawienia wobec krytyki teatralnej. Ro 
zumiem, że pizejazdżk! p Maślińskiego i 
moje mogą razić p. Szpakiewicza. Sam po 
równuje recenzje prasowe w W,Inie do 
sielanek. A że recenzenci nasi lubią wo­
dę, i to przestała, —  nie powiem, żeby 
sielanki 7. nimi, choćby najbardziej „uczci 
we" szły teafow i na zdrowie. Jeśli cho- 
a z ‘ o zamknięcie usł recenzentom kryłycz 
tym i scepfycznym nie wystarczy zapew­
nienie, że „istotną wiedzę o łeatrze moi 
na tylko spotkać u ludzi teatru —  ludzi 
zawodowo w nim pracujących Trzeba 
tę ż/wą wiedzę w postaci dążeń do włas 
nej formy w teatrze, dążeń celowych i 
konsekwentnych postawić przed oczy w i 
dza —  sceptyka, aby musiał zamilknąć. . 
Łataniny w programie, reżyser,! i dekora­
cji, motywowane różooi odnośną gustów 
publiki nikogo nie zadowotą i nie prze­
konają Cóż powiemy o guwernantce, 
która z panienkami odmawia troszkę ro 
żaniec, by zaraz przerzucić się do aneg 
ootek pikantno-mę-kich, następnie zaś 
prawi im morały i strofuje za pustotę i 
zdrożne myśli? Guwernantka ta może 
powiedzieć z miłym Uśmiechem, że ma 
do czvnienia z różnymi temperamentami 
i charakteram, wychowanek, ale czy nas 
przekona? A Mistrz Szpakiewicz żąda że 
bvśmy uwierzyli w maqię edukarji arty­
stycznej „Pohulan!',", oparta na zasadzie: 
tiochę Schillera, trochę „Maiki". Publicz­
ność wileńska jest istotnie pstrokata pod 
względem upodobań artystycznych i po­
ziomu intelektualnego, ale czy sztuka na 
scenie musi koniecznie „zadziw ać" tanim 
problemikiem „społecznym" z morałem 
„Ciąża —  trzeci miesiąc?". Czy zamiast 
dreszczyków nie szuka raczej podświ ido 
mie formy artystycznej, której głód mi­
mo wszystko odczuwa? Fakt, ze duź< 
powodzenie zyskały „Matura ' i „Edyp 
—  ttómaczę starannością i sensownością 
wystawy obu tych sztuk, abstrahując od 
niewspółmiernej wadości obu tych utwo-

chacze ,eszcze nie wniknęli dostatecznie 
w tajemnice konstrukcji dramałopisarskie) 
użył innego porównania.

—  Sztuka sceniczna ło jesł mecha­
nizm tak deiikałny, jak zegarek Wszyst­
kie najdrobniejsze kółeczka muszą się o 
siebie zazębiać i jedno skrzywienie, jed­
no napozór najd-obniejsze spaczenie wy 
starcza, żeby mechanizm przestał działać.

Obecny przy rozmowie yruby pan o- 
typowym wyglądzie szlagona pafrzaf na 
Kurtyna Rampika z coraz większym 
uznaniem.

—  No, no, ja myślałem, że panowie 
autorzy ijk  sobie siadają i p,szą, co ńn 
ha myśl przyjdzie, e tu wiazę, ze irzebu 
mieć matematyczną głowę.

—  Tak, słusznie szanowny pan za­
uważył —  potwierdził Kurtyn Rampik. —  
Matematyczną. Albo powiedzmy raczej: 
architektoniczną. Bo dramatop sarstwo 
wymaga również ścisłego rachunku, jak 
architektura-

Kolacja przerwała rozmowę. Kurtyn 
Rampik szedł do stołu jak iryumrator. 
Urósł w opinii zebranych.

—  No, no, —  mruczał szlagon —  nie­
pozornie wygiąda, a taki łeb!

Kłoś zauważył, że wobec tego każdy 
autor dramatyczny winien posiadać wro­
dzone zdolności strategiczne. Kurtyn 
Rampik przyznał słuszność temu poglą­
dowi. i w kilka godzin potem opuści* 
zebranie u mecenasowstwa w doskona­
łym humorze Dla niego wprawdzie b y ły  
to wszystko rzeczy znane i nie nowe, ale 
uprzytomnienie ich sobie, skoncentrowa­
nie uwagi na własnych zaletach wzmogłt 
w nim miłe poczucie wyższości nad pisa­
rzami, uprawiającymi inne rodzdje lite­
rackie.

W  tydzień po zebraniu u mecene- 
sowstwa, ria p,ąłej czy szóstej próbie re­
żyser ujął Kurtyna Rampika pod rękę 
i odciągnął na bok

—  Kochany autorze, trzeoa zm anę , 
zrobić.

—  jaką? ■
—  Czwarty akt niepotrzebny, kieay 

go autor złączy w jedną całość z trzecim -
—  Niemożliwe —  zaprotestował Kur­

tyn Rampik,
—  Ja radzę. Ostatecznie mogłoby 

i tak zostać, ale pan kilka Jysięcy strać
Kurtyn Rampik nie miał zamirru tra­

cić kilku tysięcy. Pisał sztukę na powo­
dzenie. W ięc po kilkunestominutowyrr* 
wahaniu zgodził się ustąpić r« zyserowi. 
W  dwa dni z dwóch aktów zrobił 'eden.

_ Na dziesiątej próbie zblizył się dc 
niego kierownik literacki.

—  Panie drogi, ten drugi akt trzeba 
by zmienić.

—  Jdkfo?
—  On jest świetnie napisany- .tylko 

daleko mocniej by wyszedł, gdyby n«» 
początek przenieść koniec, a z początku 
zrobić zakończenie. Niech pan się sam- 
zastanowi

Kurtyn Rampik zastanowił się przy­
znał kierownikowi literackiemu słuszność. 
W  dwa dni przerobił akt, Odrazu wszy­
scy zauważyli, że szłuka idzie daleko 
składniej Zbliżał się termin premiery. Ni. 
próby raczył przychodzić dyrektor. Wy 
stuchawszy sz*uki, rzucił się na Kurtync 
Rampika.

—  Pariie, będz.e sukces, tylko na 
jedno muji się pan zdecydował

Zapewnienie o suKcesie uradowało  
Rampika i tak życzliw ie usposobiło go 
do dyrektora, że postanowił zgory usłu­
chać rady.

—  A cc?
—  Przecież ło się samo prosi, żeby 

z trzeciego aktu zrobić pierwszy, a pier­
wszy dać na koniec. Jak pan to zrobi, 
powodzenie murowane

Kurtyn Rampik zrobił i powodzenie 
byfo. Nie tylko kasowe, ale i moralne.. 
Krytyka stwierdziła, że autoi głęboko  
przemyślał konstrukcję sztuki.

(„Teatr", 1930).
Włodzimierz Perzyński.

rów. Czy w (akcie tym nie tkwi morał w 
gruncie rzeczy pocieszający, -re dobra 
robota teatralna znaczy więcej niż pie­
przyk. Sądzę, że bliższy kontakt i poro 
zumienie widza z teatrem dałoby się uzy 
skać przez zorganizowanie wvkładów pu 
biicznych o teatrze, przez Doruszanie 
ipraw teatralnych w szerszej mie-ze w 
Drasie, w związkach: Literatów, Plastyków 
i t. p.

2) Czeoo oczekiwać winniśmy od w- ■ 
dzów? Wygwizdania sztuk złych i tande 
ty reżysersko - dekoracyjnej, popierania 
dob-ych przedstawień. Na razie moznaby 
zorganizować klub „WygwizdyWaczy" —  
aby spełnić nieoficjalne marzenia Dyrek- 
łora Szpakiewicza. W idza trzeba wycho­
wać, artystów również. Dlatego zwclczać 
trzeoa „sielanki" feafralne, zerwać w pań­
stwie Melpomeny z zatęchłym pacyf z- 
mem, walkę zaś o teatr oprzeć na zasa­
dach nie komercjonalnych, a ■ poznaw­
czych *erry O rd*
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?asl jg kr̂ ikofalowy dop/oisadzony do doskonałości umoż­liwia odb ir mezilczonei ilości krótkofalowych stacji za- morskięh. Nawet odległa stację można słytzeć tak wyraźnie, jakby to bvła stacja lokalna. Zosiato to 03iqgmą?e przt t zastosowanie małoscraznych obwodów krótkofalowych.

P H I L I P S
Zjazd b. Żołnierzy 

201 p. p.
Dziś odbędzie e>ię "w W ilnie zjazd 

b żołnierzy 201 pip i dywizji ochot­
niczej pik. Koca Po maDożenstwie w 
Ostrej Bramie zjazd złoży hołd Sercu 
Marszałka na Bossie.

Na 7jazd przybyło wczoraj wislu 
b. żołnierzy tego pułku. Przybyli m. 
in. płk Gaładyik. mjr Krzewski i in.

Zbiórka uczestników zjazdu dziś 
o godz. 9.30 rano prz?d Kasynem Gar
ozon ow ym .

lagadaienie eksportu z l\m 
Piłaoeno-W&cbo&Dien zDidh sp- 

cjtla* komisji miaisterialna
,W b . m w  wileńskiej Izbie Prze­

mysłowo-Handlowej odbędzie Suj kon 
f«Tencja eksporterów z terenu ziem 
północno-wschodnich. Konitrencja ta 
ma ne celu przygotowanie materia­
łów z dziedziny eksportu dla przędło 
zenu ich ministerialnej komisji, któ 
ra w drugiej połowie marca ma przy 
ł»yć do Wilna.

Telegramy nowego ty­
pu: „W Siad za adre­

satem"
W  urzędach telegraficznych wy­

w ieszo n o  obwieszczenia o stosowaniu 
u lg o w y ch  optat przy nadawaniu teł? 
g ram ó w  nowego typu „w ślad za ad- 
resaiean". Na życzenie nadawcy de- 
peszr w  razie  niezastania odb iorcy  
pod wskazanym adresem z powodu 

1 w y jazd u  itd., będą wysyłane w  ślad 
1 za  m m  no nowego miejsca pobytu 

C zy n n o ść  ta wykonywana ma być, aż 
do doręczenia tdlegramu. Za (każde 
do datko w e przesłanie telegramu do­
liczana będzi? dodatkowa opłata zniż 
io w a  w  w yso k o ści 50 piroc. taryfy.

2500 bezrobotnych 
pobiera zasiłki

Kimdusz Pracy wypłaca obecnie 
na terenie Wileńszczyzny zasiłki dla 
250u bezrobotnych robotników fizy­

c z n y c h , którzy utracili pracę po prze 
pracowaniu ustawowego okresu. Ro­
botników korzystających z zasiłków 
nu teresme oamego Wuna jest przesz 
to połtor. tysiąca.

WyrostKl obrabowali 
tebraka

W  dniu 3 brr około qodz. 19 szesna 
atoietni chłopcy Włodzimierz Baranowski, 
Micha Szukało i Francuzek Czuisz, 
wszyscy z Albertyna, pow. Słonimskiego, 
spotkali na ul. kościelnej w Albertynie że 
braka Jana Druszczyce lat 50, mieszkańca. 
Słonima, będącego w słanie wyczerpa 
nia łizycznego, któremu zaproponowali 
odprowadzenie do domu W  drodze 

^chłopcy pobili żebraka i zrabowali mu 
J9 złotych. Druszczyca znaleziono na jed 
•te z ulic Albertyna w słanie wyczerpa­
nia odw.eziono do szpitala w Słonimie. 
Prowadzone przez policję docnoozenie 

.  doprowadziło do ujawnienia sprawców i 
przytrzymania ich. Przyznali się oni do 
rahunku oion.ędzy. częSć których już roz 
trwonili.

.Usłużny'rzezmief rek
W  dniu 5 bm o godz. U  na uf. św. 

Ignacego jakiś osobnik p.-zechodząc mi 
mo Ludwiki Zalewiczowei (Portowa 3) 
rozmyślnie oolał jej p’ aszcz wodą, a na 
zwróconą sobie uwagę zaofiarował swe 
usługi

Po oddaleniu się ifcge osobnika Zale- 
-wiczowa stwierdziła, ze skraćł on jej z 
mufki 50 ztotyęj' w gotówce-

Samobólstwo kapitana
w hotelu Europejskim

W  hotelu Eutopejsktm zamieszkał 
apitam 'W P., 40-letnl Bohdan Ni 
liski (Bagatela 11) W  kilka godzin 

o zajęciu numeru kpt. Niżyński, oko 
ło północy wyszedł do ubikacja ogól­
nej, gazie z rewolweru postrzelił się 
w głowę. Na odgłos wystrzału, nad­
biegła służba, alarimujac komendę 
miasta. Desperata karetką pogotowia 
wojskowego przewieziono w agonii, 
do I go Szpitala Okręgowego im. Mar 
szatki. Piłsudskiego, gdzie wkrótce 
zmarł. Denat pozostawił żono i dwoje 
.dziec!

KRONIKA
Dziś Tomasza i Hkwinu 
Jutro Jana Boż., W‘Ticenteqo

Wschód słońca — g 5 m. 55 
Zachód słońca — g. 5 m. 05

Spostrzeżenia Zakiadu Meteorologii ILS.B  
Wlinle z dnia 6.III.-1937 roku.
Ciśnienie 757 
Temperatura śrrdnia —  t 
1 empi aiura najwyższa 0 
Teruperatnra najniższa —  5 
Opad —
Wiatr: p-hidn. zaeh.
Tendencja: iekiki spadek 
Uwagi: pochmurno

W I L E Ń S K A
DYŻURY APTEK;

-r- Dziś w nocy dyżurują ap- 
lelcł: 1) 'Sokołowskiego (Tyzenhauzowska 
I) , 2) S-ów Chomiczewskiego (W Pohu­
lanka 25); 3) Miejska (Wileńska 23); 4) 
Turgiela i Przedmiejskich (Niemiecka 15);
5) W ysockiego (Wielka 3).

Ponadto dyżurują apteki Paka (Anto- 
kolska 42); Szanłyra (Legionow 10) i Za­
jączkowskiego (Witoldowa 22).

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. 0E0RGES
w  W I L N I E

flpartarrenty łazienki, telef. w pokojach 
Ceny bardzo przystępna.

PRZYBYLI DO W IL N A :
—  Do hotelu Georo m a ini, Henne- 

berg Wilhe!m z Warszawy, adw. Frydman 
Nikodem z Warszawy; Ghkmanis Mcwsza 
z Rygi, Langner Aniela z Warszawy; Ska­
rżyński Michał z Klukowa, Epsztejn Ste­
fan z Warszawy; inz. Fickie Lucian z War 
szawy, Aniosiak Józef z Warszawy; Cwie 
kit! Władysław z Warszawy; Feldmanis 
Karlis z Rygi, Mezasargs Arwids z Rygi, 
Bochwic Lucjan z Nowogródka; Ródeme- 
ger Fritz z Berlina; Torchalski Jerzy z Wat 
szawy; inż. Fin Władysław z Warszawy; 
Maciak Słanisław z Warszawy, hr. Zołiow  
;k> Słanisław z Bolcienik; słarosta Kowal­
ski Stanisław; Kowalewska Helena z Piotr 
kowe, adw Maimeskuł Borys z Iw.enca.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. Winda usobowt

I

W IE JSK A .
—  W y d a tk i apteki m ie jsk ie j Za-

i zijd miasta w nowym preliminarzu 
budżetowym prelimi •*ował na wydat­
ki zwyczajne apteki miejskiej 127.747 
złotych. Apteka miejska wykazuje 
stale deficyt, ponieważ sprzedaje leJci 
po cenach niższych niż w innych ap­
tekach.

—  Zaleg ło ści w  p o datku  lo k a lo ­
w ym  rosną. Ltetatmki zauważono po­
ważny wzrost zaległości w podatku 
lokalowym Władze skarbowe na pod 
stawie indywidualnych podań płatni 
ków rozkładają te zaległości na raty 
Jak się okazuje, najpoważniejszą 
przeszkodą do normalnego wpłacania 
podatku lokalowego jest wprowadzę 
nie półrocznych rat. Dawniejsze 
kwartalne raty były dogodniejsze. Or­
ganizacje lokatorskie wystąpiły z pro 
j;ktem, aby wykorzystano artykuł or 
óynacj' podatkowej i przerzucono in 
k"so podatku 'lokalowego na właści 
cieli domów ewentualnie na organi­
zacje zawodowe.

—  C ho rob y zakaźne. W  ciągu  ub. 
tygodnia na terenie W ilna zanotowa 
no 34 wypadki zasłabnięć na choroby 
z. 'kazne. Najwięcej zachorowań no- 
luje się na gruźlicę i odrę. Ilość za­
chorowań na grvpę zmniejszyła się 
zracznie i nie nosi już charakteru e- 
pldemicznego.

W O J S K O W A .
—  O droczenie s łu żb y  w o jsk o w e j 

dla słuch aczó w  w yższych  u cze ln i.
Władze administracyjne wydały za­
rządzenie, aby osobom, ubiegającym 
się o przedłużenia odroczeń służby 
wojskowej, które udowodnią, że 
przed wstąpieniem do wyższego zakła 
du naukowego zgłaszały się ochotni­
czo do oddziałów obrony narodowej, 
lecz nie zostały przyjęte z powodu 
braku warunków fizyczni ch. lub tee

zostały przyjęte, a następnie zwol­
niona, —  udzielać przedłużenia odro 
czenia służby wojskowej zgodnie z 
i ozporząazeniem wykonawczym do 
ustawy o powszechnym obowiązku
służbowym.

A K A D E M IC K A
—  Stowifiyuenle KatoL Ml. Ak, 

„Odrodzenie" powiadam.a, ze w niedzie 
lę dnia 7 marca br. o godz. 15.30 odbę­
dzie się zebranie sprawozdawczo - wy­
borcze w lokalu własnym ul. Uniwersyłec 
ka 7 —  9 a.

Obecność członków konieczna.
—  Dzisiaj o godz. 12-ej w gmachu 

Głównym USB sala 1-sza odbędzie się 
Zebranie Sprawozdawczo-wyborc-e Koła 
Akademików Dr.,m ac USB.

Z  K O L E I.

—  Lustracje kolejowe. Z ramie­
nia Wileńskiej Dyrekcji PKP na te­
ren poszczególnych odcinków kolejo 
wych wyjechała specjalna komisja 
dla Ujadania sprawno.c1' obsługi ko­
lt iowei

'  Z  P O C Z T Y

—  U lgow e depesze t  życze n iam i 
św ią te czn y m i. Władze pocztowe w 
okresie świąt Wielkanocnych wpro­
wadzają specjalną taryfę ulgową dla 
depesz okolicznościowych z życze­
niami, wysyłanych za granicę, a w 
szczególności do Stanów Zjednoczo­
nych A. P. i  Kanady. Za depesze te 
pobierane będą ulgowe stawki przy 
nadaniu określonego tekstu. Po raz 
pierwszy ivpro wadzono do wyboru 
również teksty w językach francus­
kim i niemieckim.

R Z E M IE Ś L N IC Z A
—  Rzemieślnicy bez obywatelst­

wa polskiego mogą składać egzaminy 
mistrzowskie i m ladnlezr. Minister­
stwo Przemysłu i Handlu wyjaśniło, 
że brak obywatelstwa polskiego nie 
jtst przeszkodą do [składania egzam* 
nów mistrzowskich i czeladniczych z 
i zemio6?a przed komisjami egzamina 
cyjnvmi, powołanymi przez Izbę Rze 
mi^ślniczą ,na podstawie prawa prze 
myślowego.

Wyjaśnienie to ma duże znacze- 
rie dla rzemieślników na Ziemiach 
Wschodnich, na Iktórych zamieszkuje 
pewna liczba rzemieślników —  emi­
grantów, posiadających t. zw. ,,pasz­
porty nansenowskie“ .

Z E  z w i a z k d w  i  s t o w .
—  Kolejną Herbatkę Zblokowanych (K (t

nizacyj KoolfcjtŁ, która oaoedzie się dnia 
9 bm, o godz. 18 w lokalu ZPOK (Jagiellon­
ek a 3) urządza organizacja Przysposobienia 
Wojskowego Kobiet.

W  programie referat p. Cisłowej.

Z E B U  A M  A I O D C Z Y T Y .
—  Czwartek dyskusyjny ZPuh Związek 

Piaoy Obywatelskiej Kobiet podaje do wiado 
mości, że dnia 11 bm (czwartek) o godz. 
e.30 ipo poł. w loke lu Zw.ązku przy ul. Ja- 
g ellorukiej 3-5 odb“dzie się odczyt p t. 
„Trzecia międzynarodowa konferencja służ­
by społecznej w  Londynie". .Prelegentka p. 
Halina Siemieóska jest znaną działaczką spo 
tuczną w  Polsce i na terenie międzynarodo­
wym.

Członkinie Związku proszone są o  jak 
najliczniejsze przybycie. Goście mile widzia 
ni. v ' W f

RÓŻNE
—  SPROSTOW ANIE Do wczorajsze­

go artykułu wstępnego p t- „Przed po­
śmiertnym procesem Lenina" wkradły się 
następujące błędy: w szpalcie 1-ej za­
miast „...procesy polityczne różnych „cen­
tro ' 1 kontrrewolucyjnych". —  powinno 
być „c« trów kontrrewolucyjnych"; w 
szpalcie 3-ej zamiast „...szukających 
wspólnei ręki..." —  ma być .wspólnej
więzi..." . n szpalcie 4-e| ..... zacierali
właśnie tym epokom..."—  powinno 
brzmieć „..zacierali właściwe ..".

— B ib lio teka  im. Tomasom Zana 
w W iln ie  u l. J .  Ja s iń sk ie g o  12. Chcąc 
udostępnić korzystanie z książek i 
ozaso-pism pracownikom sklepowym, 
oraz wszystkim osobom, zatrudnio­
nym w Anie powszedni? przez dzień

cały —  Biblioteka będzie otwarta w 
niedziele o<i godziny 15 do 10.

n a d e s ł a n e
r, H t i i o h Cetam złozen.ą hołdu tViclkie 

mu Patriocie i Mistrzów. Ignacemu PaderAw 
sk.^mu upraszi się Sz Publwujiość o  -n pisa 
nie się do specjalnej księgi, która będzie wy 
łożom, w hallu kima.

Księga ta następnie z-oslanie przesiana 
Igracema PaJei ewsknrmu.

Za każdy kopoa Pdiycikl 
Karodowuj — dwa kopny 
Poiyciki Konsolłddcyjaej

Elacówki, prowadzące wymianę 
obligacyj Pożyczki Narodowej na 
4-procentową Pożyczkę Konsolidacyj­
ną, otrzymały okólnik z Minist?rstwa 
Skarbu w  sprawie postępowania w 
tych wypadkach, gdy na przcdistawio 
njxh do konwersji obligącjacłi brak 
kupunu z 1 Jipca 1930 roku i następ 
nych Za każdy braikujący kupor ma 
ją być odcinane dwa kn.pony nowo- 
T.ydawanej obligacji Pożyczki Konso­
lidacyjnej.

II bezpłatny kurs 
alkohologll

R a d  l a
NIEDZUXA, dnia 7 maica 1937 r.

L I D Z K A
—  O umowę zbiorowa w przemyśle one- 

»nym. 28 uh. m. odbyło się w Jokaiti ZZZ 
zebranie Zw. Robotników Budowlanych i 
Przemv®lu Drzewnego w Lidzie. Zebranie za 
gaił p. Mirkowski referując ogólną sytuację 
Zw.ązku. Sprawozdanie z pracy złożył p Ko 
rodach następu.ie p. Mirkowski zreferował 
sprawę połączenia Zw. Budowlanego z Drze 
cnym Przewodniczący zebrania Mileszko 

mówił na zebraniu o  akcji podejmowanej < 
beon.e przez centralę ZZZ w kierunku za­
warcia na terenie całej Polak, umowy zbio­
rowej. Zebrań.' '-cboanicy uchwalili popierać 
Zarząd Główny w akcji zawarcia ogólno­
polskiej umowy. Następnie wyłoniono zar/ąo 
sekcji w wkładzie .przewodniczącej Ejdys Jó- 
łef, członkowie Mirkowski Józef Malewski 
Br., Mileszko Jan.

Tegoż dnia odbyło się zebranie sekcji ka- 
flarzy Z ZZ  pod przewodnictwem p. Mileszki,

TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA  POHULANCE
— Dzisiaj w- niedzielę, na popołudniow ym 

przedstawienia, po cenach propagandowych
ukaże się już po «r z  osiatni sztuka Wj. Fo 
oc-ra „Tajemnica iekarskj-.

Wieczorem o godz. 8.15 powtórzenie na 
strojowej sztuki E O. Neille „Anna Litr We

— Teafr Objazdowy w niedzielę wystąpi 
w m- Słonimie z przedstawieniami popotud 
mu komedia Józfa Korzeniowskiego „Panna 
in ęzs «a “ , wieczorem sztuka W. Somersel —  
Maugl.amo „Święty płomień".

II kurs alkohologu zorganizowany z ini 
cjatywy Wileńskiego Towarzystwa „Mens" 
do walki z alkoholizmem w dniach ód 8 
do 13 marca, który odbędzie się w sali 
gimnazjum Zygmunta Augusta będzie 
miał następujący program'

W  dniu 8 marca oroł. Z. Hryniewicz o 
godz. 6-ej po poi. dokona otwarcia kur 
su. O  godz. 7-ej prof dr. med. S. Schii- 
ling-Siengaiewicz wygi odczyt pi. „Dzia­
łanie alkoholu na ustrój ludzki

W e wtorek 9 marca odbędę się dwa 
odczyty między godz. 6— 1 dr. Borowski 
mówić będzie n. t. „Aluoholizm a gruźli­
ca Między godz. 7 a 8 p Maria Prze­
włocka wygłosi odczyt n. t „Rola kobie­
ty w walce z alkoholizmem ‘

W e  środę 10 marca prof. dr. Rose mię 
dzy godz. 6 a 7 wygłosi odczyt n. ł. „Al 
kohołizm a zwyrodnienie psychiczne, . —  
Tegoż dnia pomiędzy gooz. 7 a 8 do­
cent dr. W . Swida wygłosi odczyt n.t. 
„Alkoholizm a przestępczość"

W e  czwartek 11 marca między godz.
6 a 7 dr. med St, Broicowski oędzie mó­
wił o „Alkoholizmie wśród dzieci". Po­
między godz. 7 a 8 ks. prof. M Sopoćko 
wygłosi odczyt p. ł. „Alkoholizm a morał 
nosć".

W  piątek 12 marca między godz. 6 
a 7 dr. S. Gnoiński naświetli rolę orgar i- 
zacyj, jako terenów walki i  alkonohzrrcem 
zaś między godz 7 a 8 red. J. Szymań­
ski Dędzie mówił n ł „Abstynencie czy 
umiarkowanie".

W  sobotę dnia 13 marca red. Szyman 
ski wygłosi owa oaczyty pomiędzy 6 a
7 n. t. „Systemy walki z alkoholizmem" 
zaś pomiędzy 7 a & prowadzić bedzie se 
minarium dyskusyjne. Jednocześni® nastą 
pi zamknięcie kursu

Kurs alkohologii jest bezpłatny. Za­
pisy przyjmują się w kancelarii Ośrodka 
Zdrowia (ul, W ielka 46, fel. 990), w go- 

I dżinach od 9 ao 12 oraz na miejscu w 
dniu otwarcia kursu.

8,00 — Sygnał czasu i pieśń. 8,05 —  Ga. 
zetka rolnicza. 8,18 — Muzyka. 8,27 —  Roz 
ma ilości rolnicze Ola Ziem Uółn. W Ochoć! 
8,35 — Melodie operetkowe. 8,50 —  Pio- 
grum. 8,55 — Dziennik por. 9,00 —  Transna,

1 sjs nabożeńsłwa z kość św Krzyża. 10,30 — 
Muzyka poważna 11,45 — Czym „ą misje dla 
katolika. 11,57 —  Sygnał czasu i hejnał. 12,03 
—  komernt rozrywkowy. 13,00’ — Życie kul 
turalne. 13,12 — D. c. koncertu rozryw. 14,00 
Oikiesira w jednym instrumencie —  organy. 
14,20 —  Koncert reki. 14,30 —  Bajki o koi 
mnie, wygf. dr M. Kołaczyuska po czym 
płyty. 14,50 Straż ogniowa czuwa. 15,06 — 
Pieśni iuaowe w wyk. chóru. 15,30 —  Audy 
cja dla wsi. 16,00 — Morwitan w piosence — 
audycja słuchowiskowa. 18,30 — Pól gn­
oim y mandolin. 17,00 —  Koncert symfoni­
czny. 17,30 — Pogadon-a. 18,00 -  D. c.
konceptu 19,Ou -— Z mojego warsztatu lite­
rackiego — szkic literacki 19,15 —  Proąiui* 
ina jutro *9,20 — Wieczornica. 19,50 -
honcert zyczeń. 20,00 — Mistrzostwa pły 
wackie Polski. 20,30 —  Wiadomości sp ino­
we. 20,40 —  Przegląd polityczny. 20.59 —  
Dziennik w.tczomy. 21,00 — Eksmisja — 
słuchowisko wesołe. 21.30 —  Recital f.»r*e 
pianowy Lazare Levy. 22,00 — Koncert or­
kiestry. 23,00 —  Ostatnie wiadomości.

PONIEDZIAŁEK, 8. III. 1937
b,30 —  Piesu por. 6.33 —  Gimnastyka. 

0,50 —  Muzyka 7,15 —  Dziennik por. 7,26 
frogra r dzienny. 7,30 —  Informacje. 7,35
—  Muzyka. 8,10 —  Audycja dla-szkól. 11,38
—  Audycja dla szkół. 11,57 —  Sygnał <.zaen 
52 J3 —  Muzyka skandynawska. 12.40 -— 
Dz.enmk południowy. 12,50 —  WstYdtkie 
dzieci mają równe prawo <kr miłości mak.i
—  pogadanka. 13,00 —  Koncert popularni
15.00 — Wiad. gosp. 15,15 — Koncert hekt 
15,25 —  Życie kulturalne 15.30 — Odcinek 
ptozy. 15,40 — Program na jutro. 15 45 —  
C j chcielibyśmy usłyszeć. 16.15 —  Skrzynka 
jęiz 16.30 —  Fragment Konkursu Chopinow­
skiego. 17,00 — Trzeba poznać rzeczywistość 
o liczył. 17,15 —  Koncert solistów1. 17,50 —  
O fotografii w promieniach niewidzialnych, 
pogadanka. 18,00 —  Pogadanka- 18, U —  
Wiadomości sooptown. 18,20 —  Teatr camo- 
rodny, pog wygł. T. Skrzyński. 18.30 —  Wę 
drówki muzyczne. 18,50 - -  Kołka robucze 
nu przedwiośniu, pogłda-nka. t9.00 — Audy-

| ciii strzelecka. 19,30 —- Koncert rozrywkowy.
20,45 —  Dziennik wiecz. 20 55 —  Pogaoanlo- 

! 21.00 —  Porta i publiczność — wieczór lite 
racki. 21,30 —  Polsika Kapela Ludowa F. 
Dzierżanowskiego. 22,00 — Koncert *»mf. 
22,55 —  Ostatnie wiadomość

TEa TR M U ZY C IN T  „LUTNIA*
—  w js tęp j Janiny Kulczyckiej. Dzisiej-

s«w popoludnlówka. Dziś o godz 4 po poł. 
z występem Janiny Kulczyckiej grane będzie 
amerykańskie widowisko operetkowe „Rose 
Marie"

Jutro po cenach zniżonych „Przygoda w 
Grand Hotelu".

— Dzisiejszy koncert Katarzyny Jar boro 
w ,Lutni". Koncert murzyńskiej śpiewaczki 
Katarzyny Jarboro odznaczającej się nie­
spotykaną ekspresją, jak również pięknie 
wyszkolonym głosem wzbudził powszechni 
zainteresowanie. W  programi- arie operowe, 
p  eśni, oraz piosenki murzyńskie Przy for 
tepianiF Adela Bay.

— IktUleyaa premiera bajki w „Lutni".
Dziś o godz. 12 m. 15 w poł. po raz pierwszy 
zostanie odegrana bajka według Andersena 
Księżniczka ma giochu"

Zwłftkk umysłowe 
chore)

4 bm. gajowy fosów oaństwowycR
znalazł na drodze Dolnej pod krzakiem 
okofo wsi Akacze, pow. Słonimskiego, 
zwłoki nieznane] kobiety, leżące twarzą 
do ziemi. Usłalono, że są to zwłoki Ma 
rii kowalczuk, lat 25, ze wsi Maśkowce, 
która w dniu 3 bm. około godz. 20 po 
sprzeczce z rodziną wyszła z domu i wię 
cej nie powróciła. Maria Kowalczuk cier 
piało na Epilepsję, zachodzi więc przy 
puszczenie że w drodze dostała ataku 
i wooec braku jakiejkolwiek pomocy 
zmarła. *

m i v

HEMOROIDACH

Aktorzy i personel techniczny teatru 
„Nowości" ogłosili głodówką

Wiadomości radiowe
WESOŁE SŁUCHOWISKO „EKSMISJA", 

zradlofonfzowany fragment powtesaf 
Bru>a —  „Lalka",

Z nieprzebranych skarbów zorowwęe 
humoru, jakie kryją się w powieściach 
Bolesława Trusa, zaczęrpnęłz Kiara Te- 
rey, tworząc dla radia wesołe słuchowis­
ko pi „Eksmisia". Jesł ło montaż lilerac 
ki z II i III tomu „Lalki". Osią akcji jest 
zawsze akłualne zagadnienie stosunków 
m>ędzy gospodarczem kamienicy, a stu­
dentami, którzy nie płacą czynszu W 
słuchowisku tym przesuną się przed, na­
mi kapitalne postacie piusowskie: star; 
szlagon, rządca Wirski, baronowa Krze- 
szowska, nakreślone z rozmachem typy 
studentów Maieskiego i Patkiewicza..

Słucncwisko nadane bęazie ze twowe  
dnia 7 marca o godz. 71.00,

KADEN PR1ED MIKROFONEM.

Wczoraj wieczorem Jyreidorzy, akto­
rzy i personel eenn t-ny teatru rewio- 
wego „Nowości" okupowali gmach swe­
go  łeałro protestując w ‘en sposób prze­
ciwko zarządzeniu władz o zamknięciu 
rego teatru

Na całą szerokość drzwi teatru wywie­
szono plakat o wymownej treści:

„Na skitek zarządzenia władz admi­
nistracyjnych teatr nieczynny, a ł do od- 
woianla".

Z podwórza wchodzimy do pocze­
kalni teatru potem do lokalu biura, gdzie 
przebywa personel. Naprzeciw drzwi sie­
dzi jedna z czołowych aktorek teatru. Ma 
uszminkowane usta- Przygotowywała się 
do wyjścia na scenę. Znajduje się tu far> 
ie  personel techniczny. W  sąsiednim po­
koiku znajduje się reszta aktorów I dy­
rektorzy teatru.

—  Straciliśmy ostatni kredyt z po­
wodu pogłosek, ie  zamierzają nasz te­
atr zamknąć —  Informują nas. —  Afisze 
i kostiumy do ostatniej premiery zdoby­
liśmy za gotówkę, a teraz kiedy mogliś­
my pokryć te wyaatki, nie pozwotono 
nam grać. Nawet nie zgodzono stę na to, 
byśmy dokończyli obecny program.

Wizyscy zebrani, jak pisaliśmy wysto 
sowali depeszę do premiera Składkow- 
skiego z prośbą o uchylenie zarządzenia 
władz administracyjnych. Dzisiaj wysłano 
do premiera nową depeszę, tym razem 
z powiadomieniem o wszczęciu okupacji.

Okupujący, twierdzą, ie  rozpoczną 
głodowkę, jeielt zakaz nie będzie rof- 
nięty.

Jak wiadomo władze znalazły w te­
atrze pewne niedociągnięcia w zakresie

bezpieczeństwa pożarowego Dyrekcja
teatru zakupiła wtedy nowe hydranty. 
Wczotaj przyszło kategoryczne zarzadze 
nie zamknięcia tea*ru. Policja pilnowała, 
aby przedstawienie nie odbyło się.

Warszłał pisarza ma sw&je tajemnice. 
Każdy autor pracuje indywidualnym! me 
•odarr —  zawsze inte-esującymi, ieke  
formy, w których wyładowuje stę słta 
twórcza. Metody te są wynikiem zmaga­
nia się myśli i koncepcyj z oporom ma­
teriału, w tym wypadku ze słowem Rąb 
ka tajemnicy własnego wrrsztatu Herac- 
kiego uchyl: nam w swoim szkicu radio- 
wym pł. „Z mojego warsztatu" — Juliusz 
KaJen-B sndrowsi i, w dniu 7 marca o g. 
19.0C

G ŁO DÓ W K A ROZPOCZĘTA.
Późnym wieczorem okupujący lokal 

teatru „Nowości" postanowili przyśpie­
szyć termin rozpoczęci* głodówki.

Otrzymaliśmy mianowicie od zespołu 
artystycznego I pracowniczego teatru na­
stępujący komunikat;

Do Redakcji „Kurjera Wileńskiego".
Zespół i pracownicy teatri* „Nowości", 

wobec krzywdzącej decyzji zamknięcia te 
afru, uchwalili jednomyślnie rozpocząć 
głodówkę.

G łodowka ta. połączona z okupacją 
teatru rozpoczęta ostała w dniu 5 mai 
ca br. o godzinie 17-ej.

Za zespół art- i pracowników  
(— I Janusz Sciwiarskl.

Jednocześnie nadsłano nam następu­
jący odpis listu skierowanego do p. me­
cenasa Szyszkowsblego, który podjął się 
jak nar Informują prowadzenia tej sprawy 
przed czynnikami miarodajnymi:

Do Wielmożnego Pana Mecenasa 
Bolesława Szyszkowskiego, 

w miejscu
My niiej podpisani artyści, pracowni­

cy administracyjni, pracownicy technicz­
ni oraz służba teatru „Nowości", uprzej­
mie prosimy Pana Vfccerar« o opiekę I 
obronę.

W obec wyrządzonej nam ki rywdy coł

ROZRYWKA PRZY RADIO 

Pogodny program w niedzielę.
Kto zostanie w domu w niedzielę 7 

marca i posłucha audycyj radiowych, spe 
dzi przy swym odbiorniku wiele miłycF 
i pogodnych chwW.

W  południe o godz. 12.03 wystąpi 
ulubienica warszawskiej publiczności u- 
rocze Zofia Terne ze sw/m repertuarem 
piosenkowym W  tej samej audyc*i weź­
mie udź-iał Mała Orkiestra Polskiego Ka- 
dia pod dyr. Z. Górzyńskiego oraz sakso 
łonista Wacław Roszkowski.

Po audycji o godz 16.00, w której 
przewidziane są najróżniejsze premie, na 
da radie „pół godziny mandolin' w wy­
konaniu wileńskiego zespołu mandolinż- 
stów „Kaskada".

Nie tylko rozrywkę, lecz również ar­
tystyczną przyjemnością będzie koncert 
z olyt o godz 19 20, w czasie ktoreqo 
usłyszymy Martę Eggerfh, Benjamino G* 
gli, Marian Andersen i innych.

Na zakończenie dnia o god- 22 00 
Drz/grywać będzie ze Lwowa orkiestra 
Tadeusza Seredyńskiego oraz taneczne 
orkiestry zagraniczne w nagraniach płyto­
wych.

nięcia koncesji i likwidacji naszego war­
sztatu pracy ogłaszamy okupację teata 
do czasu przywrócenia nam zerwoWnU, 
daisze) pracy. t

Podpisało 47 osób-
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GWARANCJA DOBROCI ~ ZAUFANIE TYSIĘCY

te  mąc«£ iu& fwem0 4 ^ -
Czem u oddaje Pani pieniqdze do najpoważniej­
szych banków, a urodę swojo powierza w ręce  
przygodnych, przypadkowo napotkanych kosmety­
ków. Puder Aparid jest jednym z niewielu pud ów 
godnych zaufania Pani. Bez żadnych domieszek 
•metalicznych, przygotowany z produktów wyłqcznie 
roślinnych—oto puder który może.ny l uni polecić.

OSIĄGNIJ TĘ 
FASCYNUJĄCO 

PIĘKNĄ
C E R Ę ,

a zadzlulsz swe 
przylacltiłKi-tdtfiiji 
I szybki sDcsćb

H E L I O S
DUŚ wielka urocz, premier-i
Wydarzenie w historii filmu I 
Pierwszy i jedyny film w clkie- 

ą® mistrza tonów.

Ignacy

 __   1 n — ikJWIâ lU—*%» | *jftP 1Podereusk w monumentalnym tilmie

Sonataks^ iytow ó
Czatowna opowieść o miłości dwojoa 
serc. W pozost. 10I. Charles Farreli 
Barbara creene. — Nad program: 

Atrakcja kolorowa i aktualia.
Początek seanców o q. 4—6—8- lO. 15

Cetem złoienia HOŁDU Wielkiemu Pa­
triocie i Mistrzowi IO H a CEMU

PADERFWSKIEMU
uprasza się Sz. Publiczność o wpisywa­
nie się do specjalnej księgi, która będzie 

wytotona w hollu kina.
Księga ta następnie zostanie przesłana 

Ignacemu Paderewskiemu.

Dzis początek seansów o godz. 12-ej.

PŁOMIENNE

Nienotowane powodzenie.
1 ■ '■ P. 4* “ r lf/  ̂ ..’ - F - *łt' ul' M I N

PELI0SI ulgowy poranek 
BUFFALO 3ILL (Niezwyciężony bill)

Gary  C .© © # * 4 F «  SiLT £ £

“  KRÓL KOBIET
Największa obsada: W illiam  Powali, Myrna Loy i Luisa Rainer. Wszelkie możliwości 

filmu muzycznego wyczerpane. Nad piogiam: Kolorowa atrakcja i aktualia

Dzieje komety, 
która walczyia 
o szczęście 
3 gwiazdy w jednym

ANNA KARENINA
filmie Greta Garbu, Fredric Marcb 

i Fredric Barthołoitiew .
W tych dniach I  | r v  

w kinie L U A

■POtSKTF KINO Po raz pierwszy w Wilnie rrafpięKn. i najmeiodyjn. film sezonu

a w i w u j  „ S T R A D I V A  R l “
W rolach głównych: Gustaw  Frcen iich  i SyDlIie S th irr .z . Ku.,certowa gra artystów, 
przepiękna muzyka, fascynująca tieść fdmu na tle wo.ny światowej.

H6M S K 0  I
W roli gł 

Ba i proęnuh Ul

SEOUOIANajDflrazisj wzrusza­
jący obraz jaki widzie- 

H B H B  liście w swoim życiu
JEAN P A R K ER . Film ć n ieD yw ałycn  w a rto śc ia ch  a rty sty czn y ch . 
W M IttM  M r t U  Pnn. aeana. o 4 r j ,  w alcds 4 iw  • ł - ł j

Instytut Józefa Piłsudskiego
Pośw ięcony Badaniu Najnowszej  Histori i  P o lsk i

Warszawa, Ąleje Ujazdowskie 1. teł. 710-36 
Z A W I A D A M I A

po Marsza*ku Piłsudskim w nowym 10-cioże zebrał całą spuściznę 
tomowvm wydawnictwie p,

pisarską
u

PISMA
Józefa

ZBIOROWE
Piłsudskiego

poszczególne tomy opracowali: Leon Wasilewski, dr. Wacław Lipiński* dr. Kazi* 
mierz Switaiski i dr, Henryk WereszyckL

Cena wydawnictwa w prenumeracie * zgłoszonej do dnia 20 marca 1937 r. 
wynos? za 10 tomów 30 złt tych

płatnych w 10 ratach po 3 zł. mie ięczme
przy o d b i o r z e  każdego tomu od listonosza. -

Kto do dnia 20 marca przyśle pod adr»sem instytutu Józefz Piłsudskiego 
miej zamieszczone zamówienie, otrzymywać bę0T *= począć szv od 1.IV. 31 co
mie iąc jeden tom .Pism Zbiorowych*, z obowiązkiem wpłacenia listonoszowi 
3 zł. i nabycia całego kompletu.

Wyciąć, wypełnić, przestać pocztą za S gr.

<ss r a

Niniejszym kupuję komplet 10-cio tomowe­
:

Znaczek
go wyaawnictwa „Pisma Zbiorowe Józefa Piłsud­ poczt
skiego* w cenie 30 zl płatnych w 10 ratach po
3 zl. co mies.ac przy odbiorze każdego tomu od 3 gr.

listonosza.
Imię i nazwisko ____  _ . . ___ . .. Do Instytutu

Józ. Piłsudskiego
Dokładny adres ....... ......................... . __________ w Warszawie

Podpis ........................ .......................... FU. Ujazdowskie 1.

Krakowskie T-wo Ubezpieczeń„FLOR1ANK&" S. A.
w K R A K O W IE  

Jen . Reprez. w Wilnie, Mickiewicza 30
przyrńuje na najdogodniejszych warunkach ubezpieczenia od 
iizkdd ogniowych, od krsdzleiy 'rabunku, od następstw  
wypadków , oa odpowiedzialne ścl prawne], samotho ow . 

od us2kodzeb, oa gradobicie.

Zakład optyczny

Jana

CAPELLO
ZAUlSZe 0 ROK PRZODUJE

Reprezentacja  na W 11 no i województwo:  
Firma

MICHAŁ 6IRDA, Wilno, Zamkowa 20

W niedziele dnia 7 marca 1937 r. o qrdz. 17-ej odbędzie się

PODWIECZOREK T sT .e G E0RG  S**
z udzielem artystów leatiów wileńskich Ireny Górskiej, Zofii 
Kalinowskiej i Taceusza Surowy. Dancing. Telefon 22-98

Wileńkk. 25 teł. 1684
wykonuje binokle 

i okulary ściśle w-y 
rec=pt p p. lekarzy 
okulistów Poleca naj­

nowsze modele

Kupimy
małoużywaną

iokomubilę
parową

O sile od 25 do ÓHP 
Pożąda ne palenisko 
aostosowane do drze­
wa i torfu. Oferty 
skierowywać: Wydział 
Powiatowy Biasław

PrzybłąKał się
pies rasy wilk. Do 
odbioru: Potocka 4
m. 2% Po 5 dniach 
niezgłoszenia się bę­
dę uważał za własn.

Pianina
i FORTEPIANY nowe 
i okazyjne pierwszo 
rzędnych firm sprze­
daje na aogodnyrh 
warumcach H. Abelow 
Niemiecka 27, wejście 

od ulicy

Kino „MARS"
Dzli. Film dla wszystkich

W roli tyk ślyn. tygry Szatan Ludożerca 
Nad program: Wilno, dodatek mu­

zyczny i aktualia. 
U w aga turyści I Poznajcie Wilno. 
Spec. nauprogr: W ilno na ekranie 

Dziś początek o 2 ej

„Papier Spółka Akc;
w Wilnie

Zawiadamia p. p. Akcjonarfuszów, że w 
tfaiiu 20 inarea 1937 roku o godz. 6 poputud 
ulu, w lokalu S-ki przy ulicy Zawalnej 13 w 
Wilnie .odbędzie się Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie Akejonariuszów S-ki z następu 
jacy m porządkiem dziennym-

T. Wybór przewodniczącego 
n 2. Zatwierdzenie sprawozdania i bilansu 
za r o k  operacyjny 1936

3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej
4. Podział zysków
5. Zatwierdzeni) budżetu i planu działań 

na rok operacyjny 1937
6. Wybór jednego członka Zarządu i 

awóch zastępców
7. W ybór dwóch członków Rady Nadzór 

czej
8. Zwiększenie kapitału akcyjnego
9. Upoważnienie Zarządu do kredytowa 

nia się w instytucjach finansowych, jak rów 
nreż i u >sób prywatnych, oraz do zapisywa 
nia ewikcji hipotecznej na zaciągnięte zobo 
w: jzania

10. Wiolne winoski, par. 15 statutu
P. P. Akcjonariusze, życzący sobie wziąć 

udzialf w Walnym Zgromadzeniu, winni na 
7 dni przed terminem, złożyć Zarządowi "(Za 
walna 13] swoje akcje względnie świadectwa, 
pai 17 statutu

—  Czy chce Pan prędko i grun 
townie rozwinąć swoje przedsiębior 
stwo?

—  Czy clice Pan mieć co fz.ieó 
dużo klijentów  w Swoim sklepie?

—  Ogłaszaj się Pan w Prasie Po l­
skiej.

Sława wszystkich fabrykatów i 
rozgłos każdej firm y był zdobytv 
przez Polską Prasę. T o  jest jedvny 
sposób zapoznania tysięcy czytelń 
ków  z P. towarem i skierowania ich 
Jo P  sklepów,

Dobry towar i unnie jęfne ogłoszę 
nie w  Prasie Polskiej tworzą rozwój 
firm y i stalą klijentelę.

YVydatki na reklamy małe, w po­
równaniu z osiąganym rezultatem, 
muszą być stale prztw id:,,„ne w bud 
żecie Każdego rozsądnego kupca i 
przemysłowca.

Przetarg
Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych 

ogłosiło przTarg mci.ąr; ulcz. ny na \ kona 
nie zabudowy około 2000 gospodarstw, Icffi 
rc powstaną z parcelacji rządowej w 1937 
r. na terenie województw poznańskiego j 
pomorskiego. Pełny tekst ogłoszenia jest 
umieszczony w „Monitorze Polskim ‘ nr. 47 
z dnia 27 lutego 1937 r. oraz Dzienniku Urzę 
ciowyni Wojewódzkim —  Poznańskim i Po. 
morskim

Informacji Technicznej udzielają Wydzia 
ty Rolnictwa i Reform Rolnych w Urzędach 
WojewódzkiSh w Pozna.liu i Toruniu.

Termm składania ofert w wymienionych 
Urzędach Wojewódzkich upływa w dniu 15 
marca 1937 r.

Ogłoszeniu
Zarząd Miejski m Baranowicz 

ogłasza 
PRZETARG OFERTOW Y

na wydzierżawienie kiszkami, przy Rzeźni 
Miejskiej w m. Baranowiczach.

W  ofercie należy podać cenę dzierżawną 
proponowaną za wydzierżawienie kiszkami.

Do oferty należy dołączyć kwit Kasy , 
.Miejskiej m. Rananowicz. na wipłacone wa- j 
dium w wysokości 250 ziolyich. j

Termin składania ofert do dnia 2,'i-gu i 
marca 1937 r. godzina 10 ta w lokalu Zarzą­
du Miejskiego w Sekretariacie Zarządu Miej- 
sk ego.

Otwarcie ofert ew. ustny przetarg nastąpi 
-.v dniu 23 marca 1937 r. o godz. 12-ej w lo­
kalu Zarządu Miejskiego m. Raranowicz.

Zarząd Miejski .zastrzega sobie prawo

M ężcz jża i nie znefzą brzydkiego, blyzzczacego 
n u  i tłustej, świecącej skóry u kobiet. W ilgoć  
I tłuste wydzieliny są soc v o d o v ,n «  rotszeizo- 
nemi parami. Łączą się z pudrem i tw orze 
drobna, twarde siiąstki, które przenikają do 
parów, podrażniając i jeszcze bardzie, rozsze­
rzając je — i tek toczy się błąd ie kolt.. Zacznij 
używet natychmiast Pudru Tokalor nieprzema- 
kalntgo, spreparowanego według oryginueegt 
Łanec ‘ kiego przepiło znakom.ic^o i paryskiego 
Fn Im Tołcalon. Posyp palec tym pudrem, za­
nurz w wódzia, a fd y  wyjmiesz, ca z iespo- 
4zi inka: i palee i puder będą suche. Puder To- 
kalon jest zmieszany z Pianką Kremową. Trzym a 
•ię  pomimo d, siczu, kąpieli morskiej lub pocenia' 
sią podezua tańca w najbardziej duszne, sali. Cu­
downe nowe odcieni* nadają cerze 1 lseynuj, cc 
piękny dotąd uiewidzii ny wygląd Mężczyznom 
niezwykle podobają s ią te  nowe odcienie. Łączą 
się one Z karnacją i  nikt nie może naprawdę 
powiedzieć, czy rani zastoaowała pudci czy też 
nie. Bez względu na to. ze nowe te odrienie są 
znacznie droższa w fsbykacji. jednak cen* 
Pudru Tokalon puzosta,e bez zmiany

W H K «

PIANINA i FORTEPIANY z djjjgoJ^tnią
 ...........................   . , . gwarancją, nowe i okazyjne: Blutnmer, Aj -

w. wy(Izn-rzawierna kiszkami z wolnej rę- „old Filhger, Munlba :h Be;ker i in. aprzc
k!. niezależnie od wyiników jirzeta.rgu, wzglę­
dnie na fiodstawie przelargu ustnego

Informacji w sprawie powyższej udziela 
Zarząd Miejski
lir ranowieze, dn. 1. III. 1937 r.

Nr. 2
Burmistrz

L. WODNIK .

Ui) w ie s z c z e n ie
O  L I C Y T A C J I

W myśl par. 83 roz.porządzema Rady Mi­
nistrów z dnia 25. 6. 1932 r. o jiostejwwaniu 
egzekucyjnym Władz Skarbowych (Dz. U 
ii P. Nr. 62 poz. 580), Urząd Skailrowy w 
L :dzie podaje do ogólnej wiadomoUfi, że dn. 
11 marca 1937 r. o godz. 10 w lokalu Sul­
kowskiego Kajetana w (beszkielach gm. Żyr 
mony celem uregulowania zaJegłycli należ­
ności skarbowych 1’ZUW. w Slonimie Zarzą­
du Gminy Żyrmuny według tvt. wyk. Nr. 
76369, 74586, 15843, 67087, 30226. 67101
2402, 1552, 00895 'i inn. odbędzie się Sjnze- 
daż z licytacji niżej wymienionych rucho­
mość 1 Świnia biała itun zona ok. 100 kg. —
60 zl, 1 wieprz biały tuczony ok. 100 kg. —
30 zl. 1 byczek roczny 70 A. I byczek ro
cznj —  40 zł. 2 jalównki —  90 zł. 2 krowy
—  160 zł. I maszyna do szycia firmy „Sin 
ger“  — 100 zł. 1 otomana zielona —  40 zł.

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 
1 1 marca 1937 r. od godz. 8 do godz. 10 w 
lokalu zobowiązanego.

SIKORSKI FRANCISZEK 
Kierowiilik Oddziału Egzekucyjnego

daje i odnajmuje N. Kremer, Niemiecka 19 
(wejście w bramie). Ceny niskie. Dogodne 

warunki spłaty.

SZA0EA-EK0N0M
pes/ukuję samodzielnej pracy w dużym p.> 
sjmdarstwie lub do dyS|Xizvcji, Znam Pro 
wadzenie obór lubię sadownictwo, pszcze! 
nietwo. Samouk o średnim wyitsztalceniu roi 
aiiezym i praktyką. Świadectwa dobre. Ki 
waler. Warunki dowolne pensja z utrzym , 

niem lub ordynarją.
Oferty Droszę składać do adm. „K. W .‘ 

pod „Kw alifikowany".

WĘGIEL warszŁwsk:eqo towarzy­
stwa Kopalń węgla 
i zakładów hutniczych

poleca „ S I L E S I A 11
Piłsudskiego 12, tal 15 17 

Niniejszym uprzejmie zawiaaamiamy, że 
wobec aużego popytu na nasz węgiel 

powiększyliśmy tabor rozwożący. 
KOSZE: netto 50 kg zł. 2 —

. 25 . . 1 -
Ceny łącznie z dostawą do mieszkań. 

Za jaKOść węgla I punktualną dostawą 
firma gwarantuje.

D O  W Y N A J Ę C IA
mata mieszkanie 

z 2 pokoi i kuchri, 
cieple, suche, przy 
ul. Jakuba lasińskie- 
go 18 (w pobl. Sądu) 

Dow. się u dozorcy

M IE S Z K A N IE
3-pokojowe ze wszy- 
stkiemi wygodami 
do wynajęcia—Jaku­
ba Jasińskiego nr. 5 

tetafon i 5-10

S P R Z E D A M
fortepian, otomanę, 
tremo i inne meble, 
aparaty kosmetyczne, 
wannę i kuchenkę 

elektryczną 
Zamkowa 2ó—6

S P R Z E D A M
p l a c

przy ul. Trembeckiej 
Dowieazieć się ulica 
Tuskulańska 6 u wła- 

śairtala domu

S P R Z E D A M
fisharmonię firmy 

Jul. Heinr. Zimmer- 
manna. Cena 60C zl 
Ząlaszać się Daugie 

liszki, J. Krauzowa

Od Administracji
Administracja nie przyjmuje odpowie­

dzialności za termin ogłoszenia oraz za 
zgubę lub zniszczenie matryc i klisz —  
Zastrzeżone miejsca obowiązuję Admini- 
stracię tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidzia­
na w cenników 25 procentowa nadwyżka. 
Omyłki, które zasadniczo me zmiemaję 
treści ogłoszenia, nie upoważniają do żą­
dania zwrotu gotówki, ani też nie zobo­
wiązują Administracji do bezpłatnego 
powtórzenia ogłoszenia. —  Uzasadnione 
reklamacje Łędą uwzględnione o ile zo­
staną wniesione do dni 4~ch od daty uka 
zania się ogłoszenia. Podwyżka cen og­
łoszeń może nastąpić w każdym czasie 
i obowiązywać będzie również te ogło­
szenia, kłóre zostały zamówione poprze­
dnio, a nie były z gó-y zapłacone. —  
Wydawnictwo zastrzega sob'e prawo nie 
umieszczenia całego ogłoszenia, względ 
nie jego części bez podania powodów  
Komunikatów bezołatn/ch nie umieszcza 
się.

SPRZEDAM
DOM drewniany, o- 
grOd przy ul Hore- 
delskie] 23. Informa­
cje: p. Fajn, Piłsud­
skiego 13 lub Zam 
kowa 7—10, od godz 

3 do 5 pp.

Oryginalna maść (z Kogutkiem)

„M 40Z0L'*
leczy I go] ranki powstata od odmro­
żenia. Sprreaaią apteki i skl. apteczne

Nauczycielki,
bony, wychowawczy­
nie i wszelkiego ro­
dzaju służbę domową 
zap ośrednicza V'0 |6- 
wódzkie Biuro Fun- 
ouszu Pracy w Wilnie 
Poznańska 2, telefon 
12-06, czynne od g.

8 do 15-cj.

Ogrodnik-
weżnycz dobfł świa­
dectwami poszukuje 
posady w instytucjj 
iządowej, prywatnej 
lub na letnisko. Ofer­
ty do adm. Kurjcra

Potrzebny
ogrodnik do majątku. 
Z piaktyką Specjal­
ność : szkółkarstwo.
Kawaler. Zgłosić się 
Baranowicze, Szep­
tyckiego 31-a Teraje- 

wicz.

Siostra
poszukuje p< sady, 
chętnie na wyjazd 

Oferty do administr. 
Kuriera Wileńskiego 

pod „Siostra”

u o r r o i  m ef 
J. Piotrowicz- 
Jutrzenkowa

Ordynator Szp. Saw lu  
Choroby skórne, 

weneiyczne kobiece 
Wileńska 34, te 8-6$
Przyjmuje od b—7 w

DOKTOK MEu
Z y g m u n t

Kudrewicz
Choroby weneryczne, 
skórne 1 moczopłdo  
we ul. ,Zamkowi 15, 
tel. 19-60 Prżyjniuje 
oć 0— 1 I od 3™“8.

DOKTÓR MFJł.
J* Anforowicz^ 
Szczepanowa
Chorouy skórne, we­

neryczne. kobiece 
przyjmuje 8 -  9, 12—1 

i 4 - 7  
Zamkowa 3—&

DOKTÓR

WOLFSON
Choroby skórne, we­
neryczne, i moczo- 
plciowe. rf ici ska 7, 
tel. 10-67 Przyjmuje 

od 9- 1 i 5—8

DOS TÓŁ

Blumowicz
Choroby weneryczne, 
skórne i moczoolc. 
Wielka 21. teL 92 

Przyjm. od 9—T13—t

DOKTÓR .

ZAUR^AN
choroby wenorycyne, 
skór. i moczopłciowe 
Szopena 3, tel. 20-74 
Ppryjm. 12—2 I 4—ii

l a o W I ą
M a r  j a

L a k n e r o w s t
Przyjmuje od 9 rane. 
do 7 wiecz. ul. S. J»- 
sińsklngc 5— 18 róg 
Ofiarne! (ob. Sądu).

AKUSZERKI; :

AL Brzezina
masaż leczniczy 

I elektryzacja 
ul Grodzka nr. 27 

(Zwierzyniec)

Student U.S.B.
udziela korepetycyj 
wzakresie gimnazjum 
Specjał noś* mate­
matyka, fizyka I Jęz. 
niemiecki. Nbuki 
skuteczna. Łaskawi 
zgłoszenia do redatf 
cji „Kurjera Wileńs.1 

w godz. 7—9 w.

B B B
REDAKCJA i ADAUNISTPACJA: — Konto P. K. O. Nr. 700.312 
C e n t r a l a  — Wilno, ul. Bisk :pa Bandurskiego 4.

Redakcji ie!. U* — godzmy pf-yjęć 1—3 po południu 
Admmisi acja lei. 69 — c / i n n a  cd godz. 9.30— 15.30 
D * u k a r n i a  te l .  3-+0 . P e J a k C ja  rek m s ó w  m e  z w ra c a .

1 1 i v Ui l . r •- f i D c |. > ** S I) 7 rt

O d d z i a ł y :  Nowogrodek, ul. Kościelna a 
Lida, ul. Zamkowa 41 
Ba-anowicze, ul. Narutowicza 70 

P r z e d s t a w ic ie le :  Kłeck, Nieśwież, Słoni.n, Szczuczyn, 
Stolpce, Welonyn, V ilejka.

CLNA PRENUMERATY miesięcznie: z odno­
szeniem do domu w kraju — 3 zt, za gra­
nicą 6 zł, z odbiorem w a d m in is t r a c j i  zt 2.50, 
na wsi, w miejscowościach, gdz ie  n ie  n u  u r z ę ­

du pocztowego am  agem  i z1 2.50

Druk „Z n .cz* , W ilno ul. B isk . Bar.dursk:e£C

CENY OGŁOSZEŃ. Za wiersz milimetr, przed  tekstem 75 gr, w tekście 60 gr ,  za tekstem 30gr, kronika 
redakc. i komunikaty 60 gr za wiersz jeduoszp. Do tych cen dolicza się f  i  ogłoszenia cyfrowe i tabela- 
tyczne 50%. Układ cglos<eń w tekście 6-cio amowy, za tekstem 12-łamowy. Za treść ogłoszeń i rubryka 
.nadesłane* redakcja nie  edp< wuda. A d m in i s t r a c ja  zastrzega sobie piawo zmiany terminu druku ogło­
sze ń  i nie prg.-muje. zaM rze .  eń n d o jse r .  G.ęło-zeńia są przyjmowane w godz 9.30— 16.30 i 17 —1.9

rj&r zzzzmgsmnnmsMm a
Redaktor odp. Zygmunt Bab icz


